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Plan przemysłu metalowego na 1948 r.
Wartość p ro d u k c ji c a łko w ite j Państwowego Przem yślu Me- 

wtowego p lanow ane j na r. 1848. w yńO ri 1.018.136,2 tys. zl.
u& cen ro ku  1937. Zak łady 2n>ajduiąc2 się na Ziem iach 

^ • “ Sskaoych, w yko na ją  część te j p ro d u kc ji, w a rto śc i • -około 
'56,000 tys. zł.

Najw ażniejszym  zadaniem, ja k ie  p o s ta w ił sobie na r. 1948 
rzemysł M eta low y, jes t podniesienie poziom u produkcji prze- 
1 s u obrab iarkow ego, narzędziowe go i  m otoryzacyjnego.

-  k r . P aństw ow y Przem ysł M e ta lo w y  pracować będzie w  
Zol zakładach, k tó re  za trud n ia ją  146.375 osób, w  ty m  ok. 
™  tys. rob o tn ików .
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R um uńska
delegacja rządowa

u Generalissimusa Stalina
M O S K W A  4.2. (PAP). R um uń- 

* * *  delegacja rządowa z prem ierem  
Urozą na czele została p rzy ję ta  w 

3 lu tego przez G enertliss im u- 
Stalina.

M o s k w a , 4.2 (p a p >. — Agencja 
**8s donosi, że w  d n iu  3 bm . prze
wodniczący P rezyd ium  Rady N a j-  
M i« e j  ZSRR S zw ern ik  p rz y ją ł 
Premiera rządu rum uńskiego d -ra  
£e tru  Grozę. W  czasie rozm owy o* 
"re ny  b y ł w icem in is te r spraw  za
granicznych Z orin .

Wolny obrót złotem
we Francji

^ M jR Y Ż ,  4.2. (PAP). M in is te rs tw o  
® 8rbu  podało do w iadom ości, iż z 
®Mem 4 lu tego przyw rócony został 
^ F r a n c j i  w o ln y  ob ró t złotem. Zosta 
*? Jednak zastrzeżone, że im port, }ub 
*?Port zło ta  z F ra n c ji wym agać bę- 

specjalnego zezwolenia. 
p A R Y 2, 4.2. (PAP). A gencja F ra n - 

■8 Presse donosi, że w  pierw szym  
Wolnego hand lu  do la ram i kurs 

"®*ara w yn os ił 309 frankó w . K u rs  o - 
y j a lny , p łacony przez B ank F ra n c ji 
wynosi 214 franków .

Co dostano Francuzi
za depozyty 500 -frankowe

.P A R Y Ż , 4.2. (PAP). Na posiedzeniu 
® *dy M in is tró w  postanowiono, że po- 
®*jwszy od p ią tku , 6 lutego, ba nk i 
°*Qcuskie będą w yp łaca ły  w  m n ie j-  
JJJęh banknotach pe łną w artość 5 
*y*ięczncfranko\vych bankno tów  zło
jonych do depozytu, jeże li wartość 
depozytu n ie  przekracza 10 tysięcy
l in k ó w .

Wynika z tego, że jedynie drobne 
depozyty będą zwrócone w pełne j 
Wartości. Co do zwrotu większych 
*Um łożonych do depozytu w bankno
Mch 5-tys ięczno frankow ych i co do 
*y*okości ich spłaty, rząd francu sk i 

decyzje w na jb liższych

Robotnicy węgierscy
nie chcą współpracować
z rozłamowcami

Bu d a p e s z t , 4.2. (p a p ). Rozłam o- 
Ugrupowania francusk ich  zw iąz- 

«W zawr»rlr,\ir,r/'h Fcrcp ("Jnvriere“
*Wr,

' zawodowych „Force O uvriè re “ 
-  bciło się do w ęg ie rsk ich  zw iązków  
y ^ ° d o w y c h  z propozycją p rzystąp ie - 

w y m ia n y  in fo rm a c y j oraz w y  
^ h ic tw  zawodowych.
^ ^ r e ta r z  genera lny węgierskich 

2 /^ z k ó w  zawodowych Is tvan  Koscsa 
^w iow czo od rzuc ił te propozycje. — 
^ * csa s tw ie rdz ił, że węgierska klasa 
'*raifin 'iCza uznaje ty lk o  jedną drogę 

_  w a iin  w  szeregach zjednoczę 
J ,  k lasy robotn icze j i d latego nie 

współpracować z roz łam ow ym i 
f ^ z n t i ,  k tó re  pozostają na usługach

bhalizm u.

Robotnicy w Meksyku
p ro te s tu ją

przeciwko zwyżce cen
Nowy jo r k , 4.2 (p a p ). — z ;.ie-

j  00 C ity  donoszą, że odby ły  się tam  
^ o n s t r a c je  rob o tn ików , p ro tes tu ją - 
ty,?h Przeciwko zwyżce cen i zbyt 
"jysokim kosztom  utrzym ania . De- 

enstrąnci żądali poza tym  w p row a - 
enia k o n tro li państw ow ej nad k o - 

I>p!inym  1 dom agali się usunięcia u - 
_,vaników za jm ujących się spekula-

Nowy statut Frontu Patriotycznego w Bułgarii
P rem ier D y m itro w  w ybrany przew odniczącym
S O FIA , 4.2. (PAP). We w to re k  po po łudn iu  uchw a lony został na kongre 

sie B ułgarskiego F ron tu  O jczyźnianego no w y  s ta tu t F ron tu .
S ta tu t stw ierdza, że F ro n t O jczyźnia n y  będzie w  dalszym ciąga p row adz ił 

n ieubłaganą w a lkę  przeciw ko n ied ob itko m  faszyzmu i rea kc ji. F ro n t będzie 
dążył do konso lidac ji n iepodległości i  suwerenności re p u b lik i bu łgarsk ie j, 
do podniesien ia poziom u życia narodu oraz poziom u ku ltu ra lneg o  i  do w y 
zwolen ia szerokich rzesz narodu b u ł garskiego od wszelkiego wyzysku.

Do F ron tu  będą m og li należeć wszy
scy obywate le bu łgarscy bez różn icy 
narodowości, w yznan ia i  pochodzenia, 
oraz bez względu na 'to , czy należą oni 
czy nie do ja k ie jk o lw ie k  p a r ti i po litycz 
ne j.

Na czele F ro n tu  O jczyźnianego bę
dzie stała Rada Narodowa, licząca 135 
c z ło n k ó w ,, oraz K o m ite t W ykonawczy 
złożony z 31 do 35 członków.

P rem ier rządu bułgarskiego D ym i
tro w ' został przez ak lam a c ję : w yb ran y  
przewodniczącym  F ro n tu  O jczyźniane 
go.

W  czasie obrad Kongresu na u licach 
S o fii odbył się w ie lk i w i£c, na k tó ry m  
przem aw ia li p rem ie r D y m itro w  oraz 
członkow ie de legacji zagranicznych, 
p rz y b y li na obrady Kongresu.

REFERAT G. D Y M IT R O W A  
SO FIA, 4.2. (PAP). W  referac ie  w y 

głoszonym na I I  Kongresie F ro n tu  Pa
trio tycznego w  Sofii, p rem ie r b u łg a r
ski D y m itro w  p rzeds taw ił szczegółową 
analizę rozw o ju  i zadań. F ro n tu  na 
przyszłość.

O m aw iając sytuację m iędzynarodo- 
w ą D y m itro w  wskazał na skonsolido-

Przemówienie delegata Polski 
na Kongresie Bułgarskiego Frontu Patriotycznego

tT e le fonam  z S ofii o d  w ła s n e g o  w y s ła n n ik a )
Delegat P olski, C hełkbw ski, prze

m aw ia jąc  na Kongresie Bułgarskiego 
F ro n tu  Patriotycznego, oświadczy:

„D rodzy  p rzy jac ie le ! W itam  Wasz 
kongres, w ita m  robo tn ików , chłopów i 
in te ligen tów  B u łg a rii w  im ien iu  p rzy
by łe j tu  delegacji b loku  p a r t i i demo
kra tycznych , w  im ie n iu  po lsk ich  mas 
pracujących, w  im ien iu  po lsk ie j demo
k ra c ji.  Jestem szczęśliwy, że w ita m  
zjazd na rodu bułgarskiego, narodu, 
k tó ry  da ł św ia tu  w span ia łych bohate
rów , tak ich  ja k  Georgi D y m itro w , n ie 
ug ię ty  b o jo w n ik  w  walce z faszyz
mem.

Reżim  faszystow ski w  naszych k ra 
jach  w iąza ł się z h itle ryzm em , zdra
dzając in teresy w łasnych narodów  i 
pchając je  do ka ta s tro fy . W prawdzie 
zupełnie in n y  cha rak te r p rzyb ra ła  o- 
kupac ja  h itle ro w ska  u  nas i  u  Was, 
ale re zu lta t fak tyczny  b y ł ten  Sam, a 
m ianow ic ie  u tra ta  niepodleg łości naro
dow ej. N a ród  po lsk i zna lazł w  sobie 
dość sił, aby w b re w  zbankru tow anym  
p o lity k o m  re a kcy jn ym  poprowadzić 
w a lkę  wyzw oleńczą p rzec iw ko  nie
m ieck im  zabon om i  dokonać zasadni
czego zw ro tu  politycznego przez za
w arc ie  p rzym ierza ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim , k tórego arm ia, wespół z żo ł
n ierzem  po lsk im  w yzw o liła  nasz k ra j.

U  Was rów n ież najlepsze elem enty 
na rodu  stanę ły na czele w a lk i zb ro j
ne j z okupantem , k tó ra  p rzy  pomocy 
boha te rsk ie j A rm ii Czerwonej dopro
w adziła  do w yzw olen ia  k ra ju .

Po w yzw o len iu  naszych k ra jó w , im  
pe ria lis tom  anglo -  am erykańskim  nie 
w  smak poszło, że nasze na rody zrzu
c iły  w raz  z okupacją h itle ro w ską  ja 
rzm o monopolistycznego kap ita łu  za

granicznego, w ie lk ic h  w łaśc ic ie li ziem
skich.. Stąd próby rozsadzenia naszych 
ludow ych us tro jów  od w ew nątrz. 
W am  przysy ła ją  z A f r y k i Gemeto, 
nam M iko ła jczyka  z Londynu . Obaj ci 
panowie, rzekom o obrońcy chłopów, 
n ie  zdoła li, ja k  wiadom o, wykonać po
leconych im  przez Anglosasów ro zb i- 
ja ck ich  m is j i i  obaj p rzy  pomocy am
basad swych p ro te k to ró w  um kn ę li do 
Stanów Zjednoczonych.

U  nas i  u  Was reakcy jne  czynn ik i 
anglosaskie b y ły  łączn ik iem  pom iędzy 
faszystow skim  podziem iem, a legalną 
opozycją.

Możem y powiedzieć, że dz ięk i o fia r
ne j p racy  tw órczych  i  postępowych s ił 
naszych narodów, p o tra fim y  przezw y
ciężyć w szystk ie  trudności. W iem y, że 
wszystkie p róby  zawrócenia ko ła  h i
s to r ii przez im p e ria lis tó w  skazane są 
AR niepowodzenie i  że żadne groźby, 
p row okacje , in t r y g i lu b  sankcje tu  n ie  
pomogą. W iem y, że zdołam y pokrzy
żować m ach inacje podżegaczy w o jen 
nych, że przyszłość należy do s ił po
stępu i  dem okrac ji, k tó re  poprowadzi
ły  nasze na rody ku  ro z k w ito w i we 
wszystk ich dziedzinach życ ia  wspóln ie  
ze w szys tk im i narodam i m iłu ją c y m i 
po kó j“ .

wanie się s ił dem okrac ji i  socjalizm u 
w  walce przeciw ko podżegaczom w o 
jennym , w  walce o pokój i postęp, o 
wolność i niezależność narodów.

D y m itro w  podkreślił, że sztuczny 
podział św iata na Wschód i  Zachód le
ży w  in teresie C zynników  im p e ria li
stycznych, k tó re  pragną u tw o rzyć 
b lok  re a kc ji p rzec iw ko  dem okracji.

P rem ier D y m itro w  podkreś lił, że nie 
tykalność i  niezależność narodowa 
B u łg a rii są zagwarantow ane dzięki 
potężnemu poparciu Z w ią zku  Radziec 
kiego i b ra tn ich  państw  słow iańskich.

F ro n t P a trio tyczny  —  zaznaczył D y 
m itro w  —: dąży do zb liżen ia i  współ
p racy ze w szys tk im i dem okra tyczny
m i narodam i d la  u trw a le n ia  pokoju 
m iędzynarodowego na zasadzie nieza
leżności narodowej poszczególnych 
państw  oraz w  duchu s ta tu tu  ONZ.

D y m irto w  podkreś lił, że B u łga ria  
zaw arła  uk ład y  o przy jaźn i, w spółpra 
cy i  w zajem nej pom ocy z szeregiem 
m iłu ją cych  wolność państw  i  gotowa 
jes t do w spó łp racy ze w szys tk im i na
rodam i dem okra tycznym i, ożyw iony
m i ty m  sam ym  duchem  oraz szanują
cym i wolność i  niepodległość B u łg a rii.

D y m itro w  om ów ił rów n ież  osiągnię
cia F ron tu  P atrio tycznego w  dziedzi
nie gospodarczej, W ykonanie 2 -łe t- 
niegó p lanu gospodarczego doprow a
dziło do odbudowy życia gospodarcze
go, pogrążonego w  pow o jennym  roz
k ładzie i  s tw orzy ło  podstawę ćo szyb 
kiego uprzem ysłow ienia k ra ju . P rele
gent p rzy toczy ł szereg c y fr , św iadczą
cych o Stałym wzroście p ro d u k c ji prze 
m yślowej.

D y m itro w  podkreś lił, że upaństw o
w ien ie  przedsięb iorstw  przem ysło
w ych  o tw orzy ło  w spaniałe perspekty
w y  dla  rozw o ju  przem ysłu  i  obn iżk i 
cen. Reform a ro lna , powiększenie cb 
szaru zasiewów, rozw ó j spółdzielczości 
ro ln icze j p rzyczyn iły  się korzystn ie  do 
rozw o ju  gospodarki ro lne j.

D y m itro w  zaznaczył w  końcu, że 
w  zw iązku z po trzebam i narodu i  ko 
niecznością dalszego rozw o ju  k ra ju , 
F ro n t P a trio tyczny  m usi odnowić 
swój program , w łącza jąc do niego sze 
reg now ych zadań. F ro n t P a trio tycz 
n y  m usi przekszta łc ić się w  je dn o litą  
społeczno -  po lityczną  organizację.

S O FIA , 4.2. (PAP). W torkow e po
ranne posiedzenie Kongresu F ro n tu  Pa 
trio tycznego poświęcone by ło  dysku
s ji nad re fera tem  prem iera  D y m itro 
wa.

Konferencja drezdeńska za jednością Niemiec
(Telefonem od własnego korespondenta w Berlinie)

S tra jk  generalny rob o tn ików  i  p ra - I w ładze anglosaskie. U chw ała  o je d -

Attlee chce zablokować płace robotnicze
LO N D Y N . 4.2. (PAP). W edług in 

fo rm a c ji b ry ty js k ic h  k ó ł po litycznych 
p rem ie r A ttłee  ma w  najb liższym  
czasie ogłosić w  parlam encie zarzą
dzenie nie dopuszczające do ja k ich ko l 
w ie k  zm ian w  płacach robotniczych 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii. W iadomość ta

Poprawki komisji parlamentu ZSiR
do projektu - budżetu państwowego

w yw o łu ją cych  zwyżkę cen

M O SKW A. 4.2 (PAP). V/ trzecim  
d n iu  sesji Rady Najwyższe j ZSRR 
obie Iz b y  w ys łucha ły  sprawozdań 
prezesów swych kom is ji budżetowych 
wygłoszonych w  Radzie Z w ią zku  
przez deputowanego K o rn ijca , a w  
Radzie Narodowości przez deputowa 
nego Chochłowa Ćhochłow w  sw ym  
sprawozdaniu poparł w  im ie n iu  korn i 
s ji budżetowej rządow y p ro je k t usta 
w y  o budżecie w  całości, wnosząc je 
dnocześnie szereg poprawek.

Najważnie jsza z proponowanych 
poprawek przez kom is je  jes t pow ięk 
szenie w p ływ ó w  budżetu o 1.171 m i
lionó w  ru b li,  w  p ierw szym  rzędzie

Walki w rejonie Pekinu
M O SKW A, 4.2 (PAP) Agencja TASS i na te ry to r iu m  Chin — zna jdu je  się w  

2?°°si z Szanghaju, że ch ińskie  w o j-  j Hongkongu, w  k t ó r y m ^  ja k  w iadom o 
*®a ludowe rozpoczęły na tarc ie  na 

!asto S i-Czi-Szan, położone o 25 km  
zachód od Pekinu.

W alki w  pob liżu  m iasta Czin-Czu 
W sti>dium decydujące. M iasto  

ahn-Ho, w ażny p u n k t strateg iczny 
“  Północ od Czin-Czu, zostało zajęte 

^ z e z  oddzia ły ch ińsk ie j a rm ii ludo -

M o s k w a . 4.2 (PAP) Agencja TASS 
°bosi, że rob o tn icy  p o rto w i S ingapu-

d Odmówili roz ładow yw an ia  kana-
s ta tku  „G o lf Said“ , k tó ry  

O» , 'ózł b roń  i  am unic ję  dla w o jsk 
'-zank-Kai-Szeka.

MOSKW A, 4.2. (PAP). Agencja TASS 
Oh;?8,1 ? Hongkongu, że przedstaw ic ie l 
y,,_ s* le j L ig i Dem okratycznej Szen- 
pr „ , u ośw iadczył na kon fe renc ji 
cie ° We5. że L iga  m a na celu usunię- 

Chinach p a r ti i K uom in tangu  od

c^ w il i  obecnej 29 z ogólnej liczby 
W u  ywódców  C h ińskie j L ig i Derno- 

• w ^ z o e j ,  k tó re j działalność została 
^  ł ł %d Caanft-Kai-Szeka za

w ładzę spraw u ją  A ng licy.
S zen-Y un-Y u podkreślił, że L iga dą 

ży do zjednoczenia wszystkich c h iń 
sk ich  ugrupowań po litycznych, znajdu 
jących się w  opozycji do rządu Czaog- 
Kai-Szeka, S zen-Y un-Y u odczytał o- 
świadczenie przyw ódców  6 tak ich  u- 
grupowań, k tó rzy  w ypow iada ją  się 
p rzeciw ko pomocy am erykańskie j dla 
a rm ii Czang-Kai-Szeka.

Oświadczenie stw ierdza, że pomoc 
am erykańska ma na celu jedyn ie  prze 
d łużenie w o jn y  dom ow ej w  Chinach 
i  s tanow i ingerencję  w  wew nętrzne 
spraw y Chin.

P A R Y Ż . 4.2 (PAP). —  Jak donoszą 
z Szanghaju doszło w  d n iu  3 lutego 
b r. do ostrych starć m iędzy po lic ją  
a m an ifes tu jącym i s tra jku ją cym i. Po
lic ja  us iłow a ła  un iem ożliw ić  m an ife 
stację s tra jku ją cych  robo tn ików  fa
b ry k  w łók ienn iczych  strzałam i. 4 ro
bo tn ikó w  zostało zabitych, 16 ran
nych. K rążą pogłoski, że rząd Kuo
m in tangu  ma zam iar wprow adzić 
• ta n  oblężenia w , Szanghaj«.

drogą podwyższenia przew idzianych 
sum podatku obrotowego od . przed
s ięb io rstw  w łók ienn iczych  i przedsię 
b io rs tw  przem ysłu rybnego. Jedno
cześnie kom is ja  wniosła o powiększę 
nie  w yd a tków  na lecznictwo, przew i 
dzianych w  pro jekc ie  rządow ym  w  su 
m ie 20.5 m ilia rd a  ru b li o dalsze 162 
m ilio n y  ru b li,  spośród k tó rych  150 
m ilion ów  ma być użyte na zakup do 
da tkow ych  urządzeń dla in s ty tu cy j 
leczniczych, zaś 12 m ilion ów  na pod
niesienie k w a lif ik a c ji lekarzy w ie j
skich.

W k o n k lu z ji kom is ja  budżetowa pro 
Siła Izbę o zatw ierdzenie budżetu w  
sumie 429 m ilia rd ó w  150 m ilionów  
ru b li po stron ie  dochodów i 388 m i
lia rd ó w  41 m ilion ów  ru b li po stronie 
w yd a tków  z nadwyżką dochodów w 
sumie 41 m ilia rd ó w  109 m ilionów  ru  
b li,  t j .  o ponad jeden m ilia rd  w Ni
szą n iż  w  p ro jekc ie  rządowym. Ana
logiczne po p ra w k i wniosła  kom isja 
budżetowa Rady Zw iązku.

zaskoczyła b ry ty js k ą  op in ię pub licz
ną, tym  bardzie j, że zw iązk i zawodo
we nie  b y ły  o zam iarze takiego za
rządzenia po in form owane.

Korespondent po lityczny  „D a ily  
M a il“  doszukując się m otyw ów  te
go zarządzenia łączy je z sytuacją 
w ytw orzona  przez dewaluację fra n 
ka. D z ienn ik przypom ina jednakże, 
że jeszcze w  d n iu  3 lu tego rząd b ry 
ty js k i da ł zapewnienie, że nie zamie
rza zdewaluować fun ta  szterlinga.

L ib e ra ln y  „M anchester G uard ian“  
stw ierdza, że obranie takiego kursu 
p o lity k i rządow ej bez uzgodnienia je j 
ze zw iązkam i zaw odowym i jest bar
dzo ryzykow ne.

D zienn ik „D a ily  Express“  przypo
m ina, że przyw ódcy zw iązków  zawo
dowych n ie jednokro tn ie  ju ż  ostrzega
l i  prem iera i rząd, że zw iązk i zawo
dowe będą przec iw staw ia ły  sie ka te
gorycznie w sze lk im  próbom  zam ro
żenia płac, jeś li jednocześnie nie zo
staną nałożone na przem ysłowców o- 
graniczenia ich zysków.

cow n ików  w  zachodnich stre fach o- 
kup acy jnych  w  Niemczech przeszedł 
na ogół spokojnie. M an ifestac je  odby
w a ły  się pod hasłam i w a lk i z p o lity 
ką wyg ładzan ia pracujących mas u - 
praw ianą  przez Anglosasów, p rzec iw 
ko „organ iza torom  głodu i  chaosu go
spodarczego“  ja k  to ok re ś liły  w yd a 
ne z te j okaz ji u lo tk i. Fala niezado
w o len ia  rozszerza się na coraz to no 
we okręg i okupowanych N iem iec i  
przerzuca się na Zagłębie R uhry. N a
leży się spodziewać w  najb liższe j przy 
szlcści dalszych' s tra jków .

Siódma kon ferencja  FDG B (ogół- 
nóniem ieckich zw. zawodowych) w 
Dreźnie odbyw a się pod hasłem bez
kom prom isow e j w a lk i O jedność go
spodarczą i  po lityćzną Niemiec. In a 
czej m ów iąc kon ferencja  trzym a się 
po lityczne j l in i i  usta lonej przez K o n 
gres Ludow y. W  kon fe ren c ji b io rą  u - 
dz ia ł przedstaw icie le w szystkich s tre f 
okupacyjnych, pom im o szykan i  prze
szkód staw ianych delegatom przez

ności N iem iec p rzy ję ta  została jedno 
m yśln ie.

Przywódca SED
zapow iada

plebiscyt w Niemczech
B E R L IN , 4.2. (PAP). W edług in fo r 

m a c ji z H a lle  przyw ódca SED, G rote- 
w oh l, p rzem aw ia jąc pub liczn ie  s tw ie r 
dz ił. że kon fe renc ja  londyńska zosta
ła zerwana z w in y  M arsha lla . Potę
p ia jąc  uchw a ły  fra n k fu rc k ie  G rote- 
w o h l ośw iadczył, że sprawa jedności 
N iem iec sto i w  dalszym  ciągu n a 'p ie rw  
szym m ie jscu zagadnień n iem ieckich. 
Wobec tego, że Rada K o n tro li nie 
zdecydowała się uw zględn ić dem okra
tycznych żądań narodu niem ieckiego, 
przyw ódca SED zapowiada, że N iem 
cy muszą się zdecydować na to, aby 
sam i przeprow adzili g łosowanie w  
Niemczech.

Sukcesy wojsk demokratycznych w Grecji
Terror w  A tenach trw a

R ZY M , 4.2. (PAP). Radiostacja W ol
ne j G recji nadała następujący kom u 
n ik a t o ostatn ich dzia łaniach a rm ii
dem okra tyczne j:

„W  Tessalii nasze s iły  przeprow a
dz iły  na tarc ie  na tw ie rdzę  Kard ixsa . 
Jednostk i nasze zniszczyły fo r ty f ik a 
cje  tw ie rdzy  i  przedosta ły się do cen 
t ra m  m iasta. N iep rzy jac ie l poniósł 
ciężkie s tra ty  w  ludziach i  sprzęcie.

W  M acedonii nasze oddzia ły  zaję
ły  m iejscowość G a lliko  w  pob liżu  Sa 
lo n ik , gdzie zniszczyły stanow iska nie  
p rzy jac ie lsk ie  i  w ysadz iły  w  pow ie trze 
urządzenia kom unikacyjne. O ddzia ł 
złożony z 1.500 żo łn ierzy za ją ł czte 
r y  wsie w  do lin ie  P to lem ide oraz w y  
sadził w  pow ietrze pociąg z zaopa
trzen iem  d la  w o jsk ateńskich, zdą
żający do X an th i.

Na w ysp ie Samos po 5-cio dn iow ej 
walce oddzia ły  dem okratyczne prze
szły do kon tro fensyw y i od rzuc iły  
w o jska  ateńskie na pozycje w y jśc io 
we. O ddzia ły ateńskie pozostaw iły w  
rę k u  w o jsk  dem okratycznych lic z 
nych jeńców  i w ie le  b ro n i“ .

Radiostacja W olnej G rec ji donosi 
rów nież o wzmożonej dzia ła lności 
w o jsk  ateńskich w  m iejscowości M a 
Parnasu, w  Dorydzie  i  w  Beocji. Na 
zachód od Teb s iln y  oddzia ł w o jsk  
dem okratycznych rozb ił garnizon 
w o jsk  atesńlcich w  m iejscowości M a- 
w róm ati.

R ZY M , 4.2. (PAP). Radio W olnej 
G rec ji donosi, że na terenach w yzw o 
lonych przez w o jska dem okratyczne 
ogłoszona została amnestia. Am nestia 
przew idu je , że wszystkie ‘osoby, k tó 
re  p o p e łn iły , przestępstwa przeciw ko 
greckiem u rządow i dem okratyczne
m u. nie będą prześladowane, o ile  u - 
znają swą w inę  i  ogłoszą swą so lidar 
ność z p o lityką  rządu dem okratyczne

Jedynie zdra jcy spraw y narodowej, 
k tó rzy  św iadom ie w spółpracu ją z 
w rogam i lu d u  i dążą do spowodowa 
nia upadku rządu demokratycznego 
—  nie mogą korzystać z dobrodzie jstw  
am nestii.

Decyzja co do zastosowania ustaw y 
o am nestii pozostaje w  rękach T ryb u  
na łów  Narodowych, ustanow ionych 
na terenach wyzwolonych.

R ZYM , 4.2. (PAP). Jak donoszą z 
A ten, przed trybuna łem  w o jskow ym  
rozpoczął się proces przeciw ko 52 de 
m okra tom  greckim , oskarżonym  o

rzekome przygotow anie zamachów na
życie członków  rządu ateńskiego.

Wiec solidarności z bojownikami 
Giecu demokratycznej

Jak nas in fo rm u je  Zarząd G łó w r 
Polskiego Tow arzystw a P rzy ja c ió ł r  
m okra tyczne j G rec ji dn ia  8 lu te / 
br. o godz. 10 m in . 30 rano odbędzie ’  
się w  sa li T ea tru  Polskiego, p rzy  uL 
Karasia  2 —  W ie lk i W iec S o lidarno
ści z walczącym  o dem okrację, pokój 
i  niepodległość ludem  G recji.

Na w iecu przem aw iać będą: prze
wodniczący Żarz. G ł. Polsk. Tow. 
P rzy j. Dem. G rec ji, W ładys ław  B ro 
n iew sk i oraz posłow ie: W ładysław  
B ieńkow ski, Luc jusz D u ra  i  M o tyka

W  części a rtys tyczne j udzia ł we
źm ie: o rk ies tra  Polskiego Radia pod 
dyre kc ją  S tefana Rachonia, S tan isła
w a  D obrow olska -  G ruszczyńska — 
śpiew  i  H e n ryk  Ładosz —  recytacja.

| Czytaj n a  sir. 3-ej
(artykuł tow. H. Kozłowskiej -  Ol!
( p. t. Hola Kierownictwa terenowego
1 w szkoleniu partyjnym

5543 nowych członków
komunistycznej partii

S łow acji
PRAG A, 4.2 (PAP). Prasa słowacka 

donosi, że w  styczniu br. liczba człon 
k ó w  kom unistycznej D a rtii S łow acji 
wzrosła o 5.543 osób.

Umowy polsko - rodzieck e
w o ś w ie tle n iu  „N o w o je  W re m ia

M O S K W A , 4.2. (PAP). Czasopismo 
„Ń o w o jo  W ręm la“ ,. om aw ia jąc Ostat
nie' um ow y polsko -  radzieckie s tw ie r 
dza, że dostawy w yrobów  przefnysło-

D z ię k u je m y  k s ią ż k i
Już 2.098 książek wpłynęło do naszej redakcji dla dzieci 

autochtonów w Z a w a d z k ie n t.  Akcja nasza trw a i codziennie 
zgłaszają się nowi ofiarodawcy. W czoraj otrzym aliśm y szereg 
nowych książek od niżej wymienionych ofiarodawców:

32) M ieczysław Fuksiewicz i S-ka
ul. Nowogrodzka 37 .......................................  30 książek

33) M inisterstwo Oświaty ............................30 książek
34) Ob. Nowicka Klara

ucz. 5-tej klasy, W arszawa ...................... 8 książek
35) Ob. Szczepan Cieplak

Góra Kalw aria .............................................3 książki,
Przypominamy, że książki należy składać w redakcji „Gło

su Ludu“ ul. Smolna 12 pokój 13.
Prosimy także wszystkich tych, którzy m ają zam iar przeka

zać nam partie książek o dostarczenie IC H  DO 10 BM . W ŁĄCZ
N IE . ___________  ____ _

w ych z ZSRR przyczyn ią się do da l
szego w zrostu  przem ysłu polskiego ł 
w  poważnej m ierze u ła tw ią  Polsce re 
a lizację 3-ietn iego p lanu  odbudowy t 
rozw o ju  gospodarki po lskie j.

P rzeciw staw ia jąc p lanow i M arsha l
la  zaw arte um ow y polsko -  radzieckie  
„N ow oje  W rem ia“  podkreśla, żę urno 
w y  te zaw arte zostały na zasadzie 
poszanowania suwerenności i in te re 
sów narodowych.

Jednocześnie czasopismo radzieckie  
podkreśla fa k t n iezwykłego tem pa od 
budowy gospodarki po lsk ie j w  ra 
mach trzy le tn iego  p lanu. W  zakończę 
n iu  tego a rty k u łu  „N o w o je  W rem ia “  
stw ierdza, że um ow y po lsko -  radziec 
k ie  stanowią poważny w k ła d  w  dzieło 
bezpieczeństwa m iędzynarodowego. 
Świadczą one o dalszym  wzroście s il 
obozu dem okratycznego i  an ty im pe rła  
listycznego i  o jego w ew nę trzne j kon 
solidacji.

U m ow y te dowodzą ja k  potężnym  
czynn ik iem  po ko ju  w  obecnej sytua
c j i  m iędzynarodow ej jest p o lity k a  
Z w iązku  Radzieckiego i  k ra jó w  demo 
kasacji IndtwrttA,

w w c tâ n c h
□  LO N D Y N . W edług doniesień agen 

c ji Reutera, w  B e jruc ie  podano
urzędowo do w iadom ości o w y k ry c iu  
spisku, mającego na celu dokonanie 
zbrojnego zamachu stanu. Na czele 
spiskowców sta ł b ra t obecnego m in i
stra obrony — E m ir Hasan A rs lan. 
W  czasie re w iz ji w  jego domu zna
leziono znaczne zapasy środków  w y 
buchowych, m undurów  w o jskow ych 
oraz u lo tek, naw o łu jących  ludność 
do rew o lty .
□  W ASZYN G TO N . Urzędowo poda

no do w iadomości, że w iceadm ira ł
Forrest Sherman w' sobotę prze jm ie  
z rą k  w iceadm ;ra ła  B ie r i dowództwo 
nad am erykańską flo tą  śródziemno
morską.
□  .LO N D Y N . Sejsm ografy w  K a lk u 

cie zare jestrow ały  w  środę o godz 
4.47 bardzo silne trzęsienie ziem i w  
odległości oko ło 5G9 km  od tego m ia 
sta.
D  LO N D Y N . Jak donosi agencja 

Reutera, w  dniu dzisiejszym  S ir 
H enry  Motnek z łożył w  Colombo. sto
lic y  Cejlonu, ślubowanie ja ko  p ie rw 
szy gubernator te j w yspy. Nom inacja 
S ir H enry  M oncka nastąp iła  w  zw ią* 
ku  z nadaniem  C e jlonow i autonom ii 
w  ramach B ry ty js k ie j W spólnoty N a
rodów.
Q  PARYŻ. Przez całą noc w czora j

szą straż ogniowa w  M a rs y lii w a l 
czyła z pożarem, k tó ry  w ybuch ł w  
czasie w y ładow yw an ia  sta tku b ry ty j
skiego „M a rin g a “  o pojemności 6 
tys. ton. Pożar, m im o w ys iłków  zało
g i i  rob o tn ików  portow ych, szybko się 
rozprzestrzen ił i ob ją ł cały 
ć> tra ty  aą « ta ra n »

\
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Wiochy stały się kolonią USA
A ntyna rodow a  p o lity k a  rząd« 

francuskiego zaszła Już ta k  da le - 
ko, że m im o ka ta s tro fa lne j s y tu 
a c ji żyw nościow e j w ładze sprze -  
c iw iły  się w ydan iu  robo tn ikom  
cukru , zebranego przez po lsk ie  
masy pracujące d la  rodz in  s t ra j
ku jących . Dopiero in te rw e n c ja  
CGT zm usiła  rząd do zw o ln ien ia  
tego cukru . Jak  w idać, Schum an i  
Rene M aye r są ta k  zapatrzen i w  
rozkazy płynące z W aszyngtonu, 
że obaw ia ją  się n ie  ty lk o  p ro w a 
dzić samodzielną p o lity k ę  ha nd lo 
wą, ale nawet... p rzy jm ow ać pre - 
zen ty .

We w szystk ich  k ra jach  do tkn ię 
tych  „pom ocą am erykańską“  sy 
tuac ja  staje się coraz cięższa.

W  M eksyku  rob o tn icy  dem on
s tro w a li p rzeciw ko zwyżce cen.

—  T nrcy, zam iast tow a rów  n ie 
zbędnych, o trzym a li dalszy tra n  - 
sport... a rm a t am erykańskich.

—  Czangh szekowska a rm ia  po
nosi klęskę za klęską.

Ekspansja am erykańska roz - 
zuchwała oczyw iście wszelkiego 
rodza ju  dyk ta to rów , k tó rzy  czn- 
ją  za sobą oparcie w ie lk ie j f in s n -  
s je ry  z W a ll S treet postępują co
raz b ru ta ln ie j. St. Zjednoczone, 
zażądały od P o rtu g a lii baz w o jsko  
w ych na Azorach, O p in ia  p o rtu  - 
galska p ro testu je  przeciw ko tem u. 
A  w ięc wzmaga się te rro r  d yk ta tu  
r y  Salazara. W  ciągu osta tn ich dn i 
se tk i dem okra tów  w  L izbon ie  i  na 
p ro w in c ji zostało w trąconych  do 
w ięzienia.

P ierw szym  kra jem , k tó ry  za - 
w a r i ze St. Z jednoczonym i o f i  -  
c ja ln y  pakt w yda jący  go csta - 
tecznie na pastwę ekspansji im pe
r ia lis tó w  —  są W łochy. Z a w a rty  
tra k ta t „p rz y ja ź n i“  p rze w id u je  o - 
f ic ja ln e  „ró w n e  p ra w a  d la  obu 
s tron“ . Oba k ra je  X  uznają w za
jem n ie  „zasadę najw iększego u - 
p rzyw ile jo w a n ia “  i  n ieogran iczo
ną „w o lność in w e s ty c ji“  w  pań - 
s tw ie  pa rtnera . Oznacza to w  p rak 
tyce w ydan ie  W ioch na łu p  fin a n  
s je ry  am erykańsk i'e j. T rudno  bo
w iem  przypuszczać, że s łaby p rze
m ysł w łosk i będzie m ógł k o n ku ro 
wać z am erykańsk im i ka rte lam i, i  
to  nawet... na ry n k u  am erykan - 
sk in i.

N ic  też dziwnego, że rów n ież  i 
te państwa, k tó re  uczestn iczyły w  
kon fe ren c ji „16“  chętn ie  by  się 
dz is ia j w yco fa ły  z niebiezpiecznej 
g ry . Szwecja og łosiła  ju ż  o f ic ja ł - 
nie, że n ie  przys tąp i do b loku  za
chodniego. Podobne zastrzeżenia 
w ysuw a Szwajcaria.

W  przec iw ieństw ie  do n e rw o 
w e j a tm osfe ry panu jące j w  k ra 
jach  zna jdu jących się w  o rb ic ie  
St. Zjednoczonych, państwa de
m okra tyczne p racu ją  nad budową 
lepszej przyszłości. M im o toczą
cej się w o jn y  dom owej, dem okra
tyczny rząd g reck i rea lizu je  ju ż  
zasadnicze p rzem iany ustro jow e, 
k tó re  staną się podw a liną  p rzy  - 
szłej dem okra tycznej G recji. I  tak  
na terenach w yzw o lonych  prze - 
prowadza się re fo rm ę ro lną , k tó 
ra  ob ję ła  rów nież duży, 3.500 hek
ta ro w y  m a ją tek  k ró la  Paw ła. N ie 
w ą tp liw ie , A m erykan ie  znajdą 
sposoby, aby zrekompensować tę 
s tra tę  swemu p u p ilow i. Tym cza
sem jednak  chłop g reck i up raw ia  
w łasną ziem ię i  czyn i to  z ta k im  
entuzjazmem, że pom im o z m o b ili
zowania w iększości mężczyzn i  ca
łe j p ra w ie  że m łodzieży p lan  za
siewów na terenach w yzw olonych 
został w yko na ny w  95 proc.

Duże osiągnięcia B u łg a r ii — 
w ykonan ie  d w u la tk i oraz szereg 
re fo rm  społecznych —  sygnalizo - 
w a ł na Kongresie F ron tu  P a tr io 
tycznego w  B u łg a r ii p rem ie r D y 
m itro w .

X
D w a obozy —  tam  s tra jk i, re 

presje. ka tastro fa  gospodarcza; 
tu  budowanie um acnianie poko
ju  —  dw a św ia ty .

J. L.

R Z Y M , 4.2. (PAP). Jak  ju ż  donosiliśm y, dn ia  2 lu tego b r. podpisany zo
sta ł m iędzy W łocham i i  S tanam i Z jednoczonym i uk ła d  o „p rzy ja źn i, ha n 
d lu  i  żegludze“ .

Zasadnicze postanow ienie uk ład u  zosta ło przygotow ane przez D eparta 
m ent S tanu i  p rzy ję te  przez rząd de G asperi bez w iększych zm ian. W e
d ług w e rs ji o fic ja ln e j, no w y  uk ła d  m a zastąpić um owę hand low ą z ro k u

roku  1937 U m ow a została zaw arta  
przez Kongres am erykańsk i i  p rz y -

W  ko łach po litycznych  nie u k ry w a  
się, że uk ła d  w łosko -  am erykańsk i
op iera się na f ik c j i  „ró w n ych  m o ż li
wości i  rów nych  p ra w “ . O bywatele 
obu k ra jó w  będą m ie li p raw o  swobo 
dnego p rzebyw ania  na te ry to r iu m  
drugiego państwa, ro z w ija n ia  tam  
w sze lk ie j dz ia ła lności hand low e j, 
przem ysłow ej, finansow e j, k u ltu ra l
nej, propagandowej, nabyw an ia  n ie 
ruchom ości i  ruchom ości, prowadze
nia  badań geologicznych i  eksploato
w an ia  bogactw  na tu ra lnych . Rzecz 
jasna, że z p ra w  tych będzie mogła 
korzystać ty lk o  jedna strona, a m iano 
w ic ie  strona am erykańska.

U k ła d  zaw iera klauzu le, w  m yśl 
k tó re j oba k ra je  zobow iązują się nie

1871. zerw aną przez M ussolin iego w
I na 10 ła t  od cis w i l i  je j ra ty f ik a c ji 

szły pa rlam en t w łosk i.

Lilia dla Efi a
—  bazy dia USA

LO N D Y N . 4.2. (PAP). D z ienn ik  e- 
g ipsk i „ A l  M y s z ri“  donosi z Nowego 
Jorku , że rząd S tanów  Z jednoczonych 
odnosi się p rzych y ln ie  do p ro je k tu  u - 
s tanow ienia po w ie rn ic tw a  E g ip tu  nad 
L ib ia .

Jednakże w  zam ian za to poparcie
ka n d yd a tu ry  E g ip tu , rząd am erykań
sk i będzie dom agał się od E g ip tu  zgo 
dy na u tw orzen ie  w  je dn ym  z por
tó w  bazy dla swej m a ry n a rk i w o jen 
ne j.

i r s i  es
dla T u rc ji

LO N D Y N , 4.2 (PAP). —  Jak  dono
si dz ienn ik  tu re c k i „W ata-n“ , jeszcze 
w  bieżącym  tygodn iu  przybędzie do 
tu reckiego po rtu  Iz m id  dalszy tra n 
sport b ro n i am erykańskie j.

wprowadzać żadnych ograniczeń 
w w ozu i  sprzedaży to w a ró w  i  su row 
ców  produkow anych przez drugą stro 
nę. Oznacza to  w ydan ie  całego prze
m ysłu  w łoskiego na pastwę potęż
nych tru s tó w  am erykańskich.

U k ład  p rze w id u je  rów nież, że okre 
ty  1 s ta tk i obu stron, stacjonujące na 
wodach te ry to r ia ln y c h  d rug ie j strony, 
trak tow ane będą na ró w n i z w łasny 
m i s ta tkam i. U k ła d  zaw iera następ
nie postanowienia, dotyczące zasady 
„na jw iększego u p rzyw ile jo w a n ia “ .

S Y T U A C JA  S T R A JK O W A  
W E W ŁO SZECH

R ZY M , 4.2. (PAP). Z w iązek pracow 
n ik ó w  ra f in e r ii n a fty  zapow iedzia ł 
s tra jk  powszechny, o ile  w łaścic ie le  
kopa lń  n ie  zgodzą się na re w iz ję  .u- 
m ow y zb iorow ej w  zw iązku  ze w zro 
stem kosztów  u trzym an ia .

W  p ro w in c ji Salerno w yb u ch ł w  
środę s tra jk  generalny na znak p ro 
testu p rzec iw ko  zakazow i odbycia po
siedzenia zw iązku  zawodowego na te
ren ie  jednego z przedsiębiorstw .

Zwycięstwo wyborcze lesno’tiatycznsp Frontu Włoch

Szwecja nie przystąpi do „bloku zachodniego
S Z TO K H O LM , 4.2 (PAP). —  Szwe 

dzk i m in is te r spraw  zagranicznych 
Oosten U nden ośw iadczył w  p a rla 
mencie, iż  Szwecja n ie  weźm ie udzia
łu  w  zaproponowanym  przez B ev ina  
Z w ią zku  P aństw  E uropy Zachodniej, 
gdyż n ie  da łoby się to  pogodzić z  pro 
wadzoną przez n ią  p o lity k ą  n e u tra l
ności.

M in is te r w y ra z ił przekonanie, iż 
stanow isko jego podzie la przy tłacza
jąca większość na rodu szwedzkiego. 
Unden po dkreś lił, że —  jego zda

n iem  —  tw orzen ie  b lo kó w  
nych może się przyczyn ić  do 0«aR  
n ia  O rgan izac ji N a rodów  Zjednocz
nych. ' _ . . « ir t -

Przechodząc do om ów ienia o KTa.  
kó w  m iędzy" Szwecją i  in n y m i 
s tw am i, m in is te r U nden powieura _ 
„P ow inn iśm y  trw a ć  na s tanow i»1 
niegdyś powszechnie uznawanym* 
k ra je  o koncepcjach po litycznych, __ 
lig ijn y c h , gospodarczych i  
nych bardzo różnych mogą życ z 
w  zgodzie i  współpracować“ .

...i Szwajcaria też nie chce
P A R Y Ż , 4.2 (PAP). —  „H u m a n ite “  

donosi z Berna o n iepow odzeniu m i
s ji francusko -  b ry ty js k ie j,  k tó re j po
lecono „przeprow adzen ie a n k ie ty “  W1 
zw iązku  z p lanem  M arshalla .

O dpow iadając na pytan ie , „Jak ie  
k ro k i podję ła S zw a jcaria  d la  zrów 
noważenia swego budżetu i  uzdrow ię  
n ia  finansów ?“ , —  szw a jcarsk i m i
n is te r sp raw  zagranicznych P e tip e r- 
re  ośw iadczył: „S praw a ta  obchodzi 
jedyn ie  i  w y łączn ie  nas samych, 
S zw a jcaria  n ie  zgodzi się n ig d y  — 
po dkre ś lił m in is te r —  aby zagranicz
n i kon tro le rzy , p rze w id z ia n i w  ra -

R ZY M , 4.2. (PAP). Po raz p ierw szy 
F ro n t D em okratyczno -  L u d o w y  w y 
s tąp ił z w łasną lis tą  w  w yborach  sa
m orządowych w  P itt ig iia n o  w  p ro w in  
c.ji Grosseto, uzysku jąc 55 proć, g ło 
sów i  odnosząc w  ten sposób zw ycię
stw o nad koa lic ją , złożoną z chrzęści

jańsk ich  dem okra tów , lib e ra łó w  i  re 
pub likanów .

¡1
e  P A R T IIP P H  

„ O  trwały pokój,
o demokrację ludową“

i

w  ję z y k u  r o s y js k im  i ¡ rc m c u s łd m  -  m i  d o  n a b y c ia  
w  c e n ie  z ł 10 .- w e  w e s y s i& fic h  O d d z ia ła c h  E o b o - 
in ż e z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  . .P ra s a “  i w  O d d z  a- 
ła c h  C z y te ln ik a .  S k ła d  G łó w n y  vj W a r s z a w i e  
w  W y d z ia le  K o lp o r ta ż u  i i .  S. V7. . .P ra s a "  o rz y  u l ic y  
S m o ln e .  12. T e le fo n  B71-80

I r  e

Rząd Schumana chciał zatrzymać
cukier polski przeznaczony dla robotników francyskioh

P A R Y Ż, 4.2 (PAP). Delegacja 
francuskich  zw iązków  zawodowych 
udała się do w icem in . w yżyw ien ia  
—  Coude du Foresta — i  złożyła 
ęnei^isanyr. pro test p rzeciw ko .zablo
kow an iu  w  H aw rze 200 ton cukru , 
przekazanych przez po lskie zw iązk i 
zawodowe s tra jk u ją c y m  robo tn ikom  
francusk im . Coude du Foreste w y 
dał te legra ficzny rozkaz za trzym a-

Polskie Towarzystwo Przyjaciół 
Demokratycznej Grecji zawiadamia, 
że Otworzyło konto w PKO N r 1-6881.

Wszelkie organizacje, instytucje i 
osoby prywatne, pragnące złożyć o~ 
Bary pieniężne na rzecz wdów i sie
rot po bojownikach greckich, pole
głych w walce o pokój i demokrację, 
prosimy wpłacać na konto PKO N r 
1-6881 z zaznaczeniem: „Ofiara na 
rzecz Walczącej Grecji“.

Siedziba Zarządu Głównego Pol
skiego Towarzystwa Przyjaciół Demo 
kratycznej Grecji mieści się w W ar
szawie przy ul. im. M ł. Jugosłowiań
skiej N r 4.

nia cukru , ośw iadczając, • że jegt- 
rozdzia ł m ógłby „spowodować za j
ścia“ .

D zienn ik „Ce S o ir“ , kom entu jąc 
to zarządzenie, w yraża opin ię, że 
rządow i chodziło o włączenie daru 
polskiego w  ogólny rozdzia ł c u k ru  
kartkow ego.

P A R Y Ż, 4.2 (PAP). —  W  w y n ik u  
in te rw e n c ji de legacji F rancusk ie j K on  
fed e rac ji P racy u  w icem in is tra  w y 
żyw ien ia  Coude du fo re s ta  rząd 
francu sk i cofną ł swą decyzję o zaję
c iu  transp ortu  cukru , przekazanego 
p racow n ikom  francu sk im  przez po l
skie zw iązk i zawodowe.

Delegacja F rancusk ie j K on fede rac ji 
P racy stara się obecnie o uzyskanie 
zezwolenia na bezpłatne przew iezie
n ie  c u k ru  z I ia v ru  do Paryża. Dele
gacja domaga się analogicznych u ła t 
w ień  ja k ie  zostały przyznane tzw. „po 
c iągow i p rz y ja ź n i“ , k tó ry  p rzyw ióz ł 
osta tn io da ry  am erykańskie.

r z ą d u
• d ©  G asperi
R Z Y M , 4.2. (PAP). W  całych W ło

szech trw a ją  represje p rzeciw ko ro 
bo tn iko m  i  działaczom  zw iązków  za -j 
wodowych.

Poza aresztowaniem  36 przyw ódców  
zw iązkow ych na S ycy lii, doszło ró w 
nież do in nych  p ro w o ka c ji ze strony 
p o lic ji. R obotn icy odpow iedzie li p ro - i 
k lam ow an iem  s tra jk u  w  całe j p ro w in  ; 
c j i .  ■ i

W Pizie p o lic ja  zaatakowała spoko;]; 
nych obyw ate li, k tó rzy  zebra li się 
przed loka lem  chrześcijańskie j demo
k ra c ji,  aby wysłuchać przem ów ien ia j 
rad iowego jednego z m in is tró w  rządu 
c;e Gasperi.

W p ro w in c ji M an tua  15 tys. ch ło
pów  m an ifestow ało  p rzec iw ko  jedne
m u z w ie lk ic h  ziem ian, k tó ry  p rzy  u - 
dziale p o lic ji us iłow a ł w e jść z pow ro 
tem  w  posiadanie obszarów, za ję tych 
przez chłopów. C h łop i w y s ła li delega
cję do p re fe k tu ry , żądając aresztowa 
n ia  obszarn ika  za sabotaż p ro du kc ji. 
K ilk u  działaczy zw iązkow ych zostało 
aresztowanych w  M onfalcóne.

Protesty w Anglii
przeciwko dzialainości

M o s le y 'a
LO N D Y N , 4.2. (PAP). W  A n g li i sze

•rzy się fa la  p ro testów  p rzec iw ko  dzia 
ła lności p rzyw ódcy faszystów  b ry ty j
skich M osley‘a.

Rada zw iązków  zawodowych w  B ir  
m ingham  zażądała od 150 tysięcy 
swych cz łonków  sta łych in fo rm a c ji 
o dz ia ła lności faszystów w  ty m  m ieś
cie. Z w ią z k i zawodowe w  B irm in g 
ham  w y s tą p iły  z in ic ja ty w ą  u tw orze
nia  L ig i A n ty faszystow sk ie j i  uchw a
len ia  ustaw , sk ie row anych p rzec iw  fa  
szystom.

1 f t ^ Ć u j u C L Ó f  

f w z n a f g  iv  b i e d z i e

N a jle p ie j o tym  przekona ła s ię Basia, 
używ a jąc  o d  n iedaw na ma lew ego kram u 
i pudru  „ A N ID A " .  Szara, zw ięd ła  przed
wcześnie je j cera, b y ła  przedm iotem  
ustaw icznych  je j zm artw ień. Posądzano ją . 
że je s t chorą. Dopiero n a tow y krem  
„ A N ID A '# doko na ł n iespodziew ąnych zm ian 
w  je j w yg lądz ie . U d e lik a tn ił naskórek, 
nada jąc  m u barwę m atową, u czyn ił go 
e las tycznym , p rzyw raca jąc  mu m łodość 
i  świeżość. S ta ł s ię  doskona łym  pod k ła 
dem »od puder, u d e lik a tn ia ją c  cerę Basi.

mach p lanu  M arsha lla , ro z w ija li dri** 
ła lność na  naszym  te ry to r iu m “ .

M in is te r zaznaczył rów nież, i  
ca ria  n ie  da się w ciągnąć do 
zachodniego.

Kac Heil montuje
„blok zachodni*4

B R U K S E LA , 4.2. (PAP). —  W  
dzisiejszym , p rz y b y ł do s to licy  Beis 
m in is te r bez te k i w  rządzie b ry ty js * “ :  
H e k to r M ac N e li. W izy ta  jego poz°® 
je  w  zw iązku  z o fe rtą  W ie lk ie j 
ta n ii i  F ra n c ji, złożoną B e lg ii, Hola 
d i i i  Luksem burgow i, w  spraw ie P *" 
s tąp ien ia tych  państw  do sojuszu 0 
ty js k o  -  francuskiego.

Rokowania finansowe
francusko-belgijskie

LO N D Y N , 4.2. (PAP). —  Age«d*
Reutera dow iadu je  się z k ó ł 
nych do francuskiego m in is terstw
skarbu, że rokow an ia  finansow e fr® 
cu.sko -  be lg ijsk ie , k tó re  _ rozpoczć 
się 3 lu tego w  B rukse li, dotyczą Sł0 
nie 2 pu nk tów : 1) b ilansu  handlów' 
go w  obrotach m iędzy obu k ra j aj® 
k tó ry  przed dewaluację fra n k a  WJ. 
n ieko rzys tny  d la  F ra n c ji, 2) sytuari 
ro b o tn ikó w  be lg ijskch , zatrudniony^ 
na pograniczu francusko -  b e lg ijsk i« “  
dla k tó rych  dew aluacja  fra n k a  by 
c iężk im  ciosem.

Współpraca kulturaina polsko-węgierska
Prof. Un iw . Jagie llońskiego J  K . 

D ąbrow ski, członek de legacji p o l
skie j, k tó ra  w z ię ła  udzia ł w  T ygodn iu

Dziennikarz francuski o odbudowie
polskiego W ybrzeża

P A R Y Ż , 4.2 (PAP). K orespondent ■
„In tra n s ig e e n t“  M . G ordey w  re p o r- j

Rozwój współzawodnictwa pracy
w śród ro ln ikó w  ś lą sko -d ą b ro w sk ich

W spółzaw odnictw o praey na w s i 
p rz y jm u je  w  w o j. śląsko -  dąb row 
sk im  różne fo rm y . T ak np. po w ia t 
Strzelce w ezw ał do w spółzaw odn ictw a

Robotnicy węglarkowni „PAFAWAG”
podjęli współzawodnictwo pracy

R obotn icy h a li R W  7 P aństw ow ej i towarzysze nasi nie ty lk o  p o tra f ili 
F a b ry k i W agonów we W rocław iu , p ro  i zw iększyć wydajność p ro du kcy jną  
du ku jące j w ę g la rk i, rozpoczęli 3 bm. sw ych dzia łów , ale bez nadm iernego 
w spółzaw odn ictw o pracy. j  w y s iłk u  zw iększy li rów n ież w yda tn ie

Do w spółzaw odn ictw a stanęły g ru  swoje zarobki, 
p y  ślusarzy z m ontażu k o tla rs k o -w a - i 
gonowego, rob o tn icy  taśm y re g u la c ji j 
i  odb io ru  podw ozi oraz m alarze. U - J
czestnicy w spó łzaw odn ic tw a postano i . . .  _
w i l i  zw iększyć w ydajność p racy o ! W czoraj, w  d ru g im  d n iu  obrad Ogol 
100 procent. I nopolskiego Z jazdu  K ie ro w n ik ó w  W y

P o lsk i rob o tn ik , dz ięk i zastosowa- j dz ia łów  K u ltu ra ln o  -  O św ia tow ych 
n iu  ulepszeń technicznych, swoim  w y  i Zarządów G łów nych i O kręgow ych 
sokim  k w a lif ik a c jo m  zaw odowym  o- i K o m is ji Z w ią zkó w  Zaw odow ych toczy 
raz świadom ości obow iązku ja k  n a j-  | ła  się dyskusja nad dotychczasowym  
szybszej odbudow y k ra ju  w y tw a rza  | przebiegiem  i os iągnięciam i zw iązko- 
obecnie w  ciągu 16 godzin oracy na | w e j p racy k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ej.

po w ia t g liw ic k i,  w ysuw a jąc sprawę 
ja k  najszybszej l ik w id a c ji is tn ie jących 
jeszcze odłogów.

In s tru k to rz y  po w ia tu  zaw ierc iań
skiego zosta li W ezwani do współza
w odn ic tw a  przez in s tru k to ró w  pow. 
T arnow sk ie  -  G óry, s taw ia jąc  sobie 
za cel założenie 3 ośrodków  m aszyno
w e j obsługi, w yrem ontow an ie  15 Silo
sów, w ybudow anie  10 pow ych silosów 
itp .

Śląsko -  Dąbrowska Samopomoc 
Chłopska wezw ała Samopomoc Chłop 
ską Gdańska do podniesienia m leczno
ści ¿ ró w , s tw orzenia w  ciągu b r. 100 
s tac ji m aszynow ych itp .

40.300 aktywistów zwitkowych przeszkoli KG l l

dobę 32 w a go ny-w ę g la rk i. Oznacza 
to, że co pó ł godziny opuszcza W roc
ław ską Państw ow ą F ab rykę  W ago
nów  jeden ca łkow ic ie  w yp ro d u ko w a 
n y  w agon -  w ęg ie rka.

Ś lusarz S tan is ław  K o z ło w sk i opo
w iada, że w e w spó łzaw odn ictw ie  p ra  
cy rob o tn icy  ..P A F A W A G “  w idzą 
rów nież drogę do podniesienia swych

M ów cy podkreś la li pozytyw ne w y m  
k i  ku rsów  p rzy  zakładach pracy. Szcze 
go ln ie  pozytyw nie  oceniano dotychcza 
spwy przebieg a k c ji zwalczania ana l
fabetyzm u oraz re zu lta ty  ku rsó w  dla 
rob o tn ików  ro lnych  —  członków  korn i 
te tów  fo lw arcznych  i  k ie ro w n ik ó w  
ś w ie tlic  fo lw arcznych.

R efe ra t na tem at uspraw nien ia  spra
zarobków  Z  zainteresowaniem  ob- , wozdawczośei i  znaczenia sprawozdaw 
serw ow a liśm y w y n ik i w spó łzaw odn i- j czości w  pracy k u ltu ra ln o  -  osW iato. 
c tw a podjętego ju ż  uprzednio przez w e j w yg łpsd  od. Sarnecki, 
toka rzy  i  k o w a li w yd z ia łu  m echanicz W uchw a lonych rezolucjach posiane 
neao 1 kuźn i. P rzekona liśm y się, »  i w iono  m. ia. wzmoa akcję zwalczania

analfabetyzm u przez zorganizowanie 
1000 ku rsó w  dla  ana lfabe tów  p rzy  za
k ładach pracy; oraz przeszkolić w  za
k ładach p racy na kursach dla  a k ty w i
stów  zw iązkow ych 40.000 osób.

tażu pt. „N a  tru p ie  m iasta Danzig, 
G dańsk p rz y jm u je  ju ż  ca ły  św ia t“ , 
zamieszczonym na lam ach tego dzień 
n ika , opisuje w rażen ia  z podróży po 
naszym W ybrzeżu.

S tw ie rdz iw szy, że Polacy zasta li na 
m ie jscu Gdańska i  G dyn i ru in y , G or 
dey pisze: „W  ciągu dwóch la t  w  
w  tych  dwóch portach dokonano cu
du  odbudowy. W  ro k u  1947 Gdańsk 
i  G dyn ia  osiągnęły ju ż  70 p rocen t 
zdolności p rze ładunkow ej z r .  1338. 
Cud ten został dokonany przez g ru 
pę m łodych in żyn ie rów  i  tech n ikó w  
po lsk ich , k tó rzy  w a lczy li dn iem  i  no
cą, b y  uruchom ić p o rty  m im o b ra ku  
odpow iedn ie j ilośc i maszyn, m a te ria  
łó w  i  robo tn ików . Cała w o la  życia 
k ra ju  jes t w  ty m  w id o ku  i  w  w y n i
kach ich  p racy“ .

Nowa linia kolejowa
na Dolnym Slqsku

O statn io  odbyło się uroczyste o tw a r 
cie now e j l in i i  ko le jow e j Je len ia  Góra 
—  M arc iszów  w  k ie ru n k u  Legn icy. O - 
tw a rc ie  l in i i  te j o d ługości ponad 19 
k m  ma. w ie lk ie  znaczenie gospodarcze. 
Na tras ie  odbudowano 11 zniszczonych 
mostów.

Masowe aresztowania
w  P o rtu g a lii

LO N D Y N , 4.2 (PAP). —  W edług in 
fo rm a c ji z L izbony  p o lic ja  przeprow a 
dziła  aresztowanie tysiąca osób oskar 
żonych o organ izow anie m an ifes tac ji 
w  zw iązku  z rocznicą pierwsze j re~ 
p u b lik ó s k ie j re w o lu c ji w  P o rtu g a lii.

Bazy U S A
na Azorach

W ASZYN G TO N, 4.2. (PAP). Depar
tam ent Stanu podał do wiadom ości, 
że rząd p o rtu ga lsk i zgodził się na prze 
dłużenie p raw a  u trzym yw a n ia  przez 
S tany Zjednoczone bazy lo tn icze j L a - 
gens na Azorach.

Poprzedni uk ład , dotyczący baz 
lo tn iczych  na Azorach w ygasł 31 grud 
n ia  1947 ro ku . N o w y  uk ła d  będzie 
w kró tce  podpisany i będzie p rze w id y 
w a ł p ra w o  S tanów  Zjednoczonych u - 
trz y m y w a n ia  tych  baz na przeciąg od 
3 do 5 la t.

— o —

5 i 10 i" ¡ ¡ l e p  isr.
wolno sprzedawać ciastka

Zarządzeniem  M in is te rs tw a  A p ro w i 
zacji z dn ia  3.2.1948 r . znosi się ogra
niczenie sprzeday ciastek w  dn iu  5 i  
10 lu tego br.

P o lsk im  w  Budapeszcie naw iąza ł 
rozum ien ie  z A kadem ią  W e g i^ ty ty  
M uzeum  N arodow ym  i  Instytutem 1 
T e le ky ‘ego w  spraw ie wzajem nej 
m iany  w y d a w n ic tw  naukow ych or 
sprawozdań z dz ia ła lności paszczei?1-' 
nych in s ty tu c ji naukow ych, dotyczą 
cych szczególnie okresu „W iosny DU 
dów “ . Porozum ienie dotyczy ró w n i 
ud z ia łu  uczonych obu k ra jó w  w  koo" 
kresach naukowych.

P ro f. D ąbrow sk i w y g ło s ił w  ram oty 
Tygodn ia  Polskiego, wobec przedst» 
w ic ie li węgierskiego św iata »aukow* 
go odczyt w  języku  w ęg ie rtfc iiń  
udzia le  b. K ró les tw a  Polskiego i  
l ic j i  w  p rzygo tow an iu  powstań P0 '  
skich w  okresie W iosny Ludów .

Uczony p o lsk i p rzyw ió z ł ze 5°?“  
o fia row any przez W ęgry P o lsk ie j A»* 
dem ii U m ie ję tności zb ió r fotogram 
20 na jstarszych w ęg ie rsk ich  dokuin® 
tów  h is to rycznych (od w ie k u  X I  V°^ 
cząwszy).

Delegacja czechosłowacka
przybywa do Warszawy

W  d n iu  5 bm . p rzyb yw a  do 
szawy delegacja czechosłowacka “  
re a liza c ji kon w e n c ji k u ltu ra ln e j P° 
sko -  czechosłowackie j. ,

W  skład delegacji, na czele k ió t  • 
stoi znany pisarz i  ry s o w n ik  d r  A-d® 
H o ffm e is te r, D yr. Departana«*** 
W spółpracy z zagranicą M in is te rs tw  
In fo rm a c ji,  wchodzą: d y re k to r 
pa rtam en tu  P rasy M in . Spr. Z a p -®. 
nicznych Józef Chm elarz, d r  R ° ty L  
S transky, d r M. H avranek, d r 
sław  Z ilka , d r  Jessensky, Huska, 
A d o lf M ałek, d r  M. Szim ow icz i  0 
W ładys ław  Zubek. j -

Delegacja zabaw i w  Polsce oko*" 
5 du ł.

D n ia  2. I I .  48 r. zm arł nagie w  Poznaniu

4. t  9-

prof.  dr JANOSZ JAGMIN
profesor U n iw e rsy te tu  Poznańskiego, d y re k to r Ln ia rsk ieJ-K onop- 

ne j-C e n tr. S tac ji Dośw iadczalnej, członek Rady N aukow ej 
przy  N aukow o-B adaw czym  In s ty tu c ie  W łokienn .

W  zm arłym  tra c im y  oddanego
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pracow nika i  w yb itnego  fachowca.

C entr. Żarz. W łókienn .

Dalsze zeznania świadków
w  procesie

Po po łu dn iu  szóstego dn ia procesu 
zeznawało 5 św iadków . M a jk o w s k i i  
S to ln ik , członkow ie  bandjr „Ło pa szk i“  
obai doprowadzeni z  w iezien ia , gdzie 
odsiadują ka rę  po 15 la t  za działalność 
bandycką. Zeznają na okoliczności kon  
ta k tu  oskarżonego W aw ryka  z bandą 
„Łopaszk i“ .

M a jk o w s k i z fo to g ra fii W aw ryka  u  i 
dzi podobieństwo do owegó przybysza, 
k tó ry  k o n ta k to w a ł się z  dowódcą ban 
dy 1946 ro ku , lecz stw ierdza różnicę 
w  głosie, p rzy  k o n fro n ta c ji z osk. Wa 
w ryk iem . N atom iast S to ln ik  katego -  
ryczn ie  stw ierdza, że W a w ryk  p rz y j eż 
dżał na leśniczówkę, a po jego od jeź- 
dzie Łopaszko m ów ił, że to  je s t „C i
chy“  i  p racu je  w  K orpus ie  Bezpieczeń 
swa Bezpiecz,nego.

Czesław M astalerz zeznaje, że w i -  
dział, w  leśniczówce pośród bandy Ło 
paszki osobnika w  czystym  i  w y p rą  -  
sowanym  m undurze, z teczką, w  ciem  
nych oku larach. Rysopis odpow iada ł -  
b y  w yg lą d o w i osk. W aw ryka .

K O N F R O N T A C JA  PSŁ-O W CO W
Z  k o le i zeznaje doprowadzony z a- 

resztu śledczego Z dz is ław  Dąbrow icz, 
prezes Zarządu P ow iatowego P SL w  
Szczytnie. Św iadek opow iada szczegó 
łow o swą działa lność po lityczną, lecz 
w yp ie ra  się ja kob y  w  ram ach P SL 
p row adz ił pracę szpiegowską. S k o n 
fron to w an y  s m  B orek stw ierdza,

że oskarżonemu znane b y ły  ins truk 
cje w  spraw ie w yw ia d u . ^

W siódm ym  d n iu  rozp raw y  trw a  . 
dalszym  ciągu ko n fro n ta c ja  D ąbi'tyV  
cza z osk. B ork iem . Ten osta tn i w y ł 
śnią, że D ąbrow icz o trzym a ł od 
polecenie zb ieran ia in fo rm a c ji *  28 
kresu U B  i  MO. ,

W  rozm ow ie , w  k tó re j B orek nartl 
w ia ł D ąbrow icza do naw iązan ia . 
ta k tu  z podziem iem , ten  osta tn i ń* . 
w i ł  m u, że k o n ta k ty  ta k ie  is tn ie je  \  
dawna i  d z iw ił się, że ta k  późno zvvr
cono się do niego z tą  propozycią

Zeznaniom  złożonym  przez osk. ® 
ka  „św iadek D ąbrow icz“  s tara ł s ■ 
zaprzeczyć. Jednak n ie  w yk lucza  
liw ośc i, że rozm owa prowadzona

ino*

n im  na ten  tem at m ia ła  miejsce, \e 
on o ty m  nie  pam ięta, ponieważ d e 
p i na ch o ro b liw y  zan ik  pam ięci.

Na ty m  Sąd zakończył przesłuch-
w anie  św iadków . Z  powodu n iest3'b < 
n ia  się na rozpraw ę św iadka Obd1“ ^  
wieża i  św. D uchara Sąd odczytu je .e- 
znania złożone przez n ich  w  śledztw  ̂

Jak zeznaje św. D uchar, k tó ry  ^  ^  
z ił bandy tów  na sw ym  podwodz'-e „  
czasie zabójstw a Ssndlaka, p rzep̂ l0icK. 
w a ł on u siebie b roń  na polecenie 0 .g 
M alinow skiego. P rzy czym  cZ,a’'-lE 
u jaw n ie n ia  się osk. M a lin o w sk i zdk^. 
cy broń całej grupy, zdał jedyn ie  K 
ra b in y  oraz jeden zepsuty RKM-_ '  

Osk. M a lin o w sk i tum u
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Społeczny Fundusz Oszczędnościowy
p o d s í a w q  i n w e s t y c j i  n a  w s i

j robny rolnik cierpi na brak kre 
podu’ Podczas gdy zamożniejsi gos- 
 ̂ arze mają nadmiar pieniędzy, 

w°r.e zużywają bądź dla wyzyski- 
 ̂ innych, bądź na luksusowy 

^  życia, czy wreszcie unierucha- 
je w sposób dla ogółu bezu- 

Leczny a nawet szkodliwy. 
sx- 0 nsunięcia tego niezdrowego 
r;r'_nu rzeczy zmierza uchwalona 
> zez Sejm ustawa o obowiązku spo 

y le8° oszczędzania. 
wv stawa ta nie naruszając prawa 
0u^n°®ci daje szeroką podstawę do 
do\ya Pionowaniem ogólnonarodo- 
p . ^  nie tylko przedsiębiorstw 

omowych ale i gospodarstw pry 
“ nycb. j egt Qna oso^ wie Ważna 

(j, . r°iników, dla których wprowa- 
ip -i ■10Wnież obowiązek oszczędzania 
U 1! K;h roczny dochód wynosi po- 

iiP kwintali żyta (jako podsta- 
Wymiaru podatku gruntowego), 

trakcie wykonywania ustawy 
6o4 sP°ieczny fundusz oszczęd 

Przy jego pomocy bę- 
w można przeprowadzić inwesty-

^  l . M A R G I f \ l E S l E

Ograniczone miłosierdzie
in fo rm u je  „ Tygodn ik W ar 

Rawski“  (N r  3), ka rdyna ł Strich, 
ybiskup Chicago, w y ra z ił 

elkie uznanie d la  działalności 
l ' ner!/kańskie j „L ig i K a to lic .

ci  • która okazuje Polsce „po- 
?,0c re lig ijn ą ". Kard. S trich pod 

reAU( że „L ig a  K a to licka " musi 
stnieć nadal „ ja k o  odrębna i sa 

**°dzielna organizacja", a fu n . 
dusze na je j  działalność „ zna- 
&  się muszą".

Rozmiary „ pomocy re lig ijn e }“ , 
N azyw anej Polsce przez wspom  
^aną organizację nie są nam b li 
łej  znane. Sądzim y jednak, właś 
die ze względu na brak doklad. 
a!/ch w  te j mierze in fo rm acy j, 
¿ ta  pomoc jest raczej n iew ie l- 
£  i obe jm uje  ty lko  szczupłe ko 
,  ^ d n o ś c i Polski, korzystające 
^ .P o ś re d n ie g o  poparcia w ładz 
m Iehych. Tak czy owak, po- 

-L ig i K a to lick ie j"  — choć. 
n r ^ , n Jedynie krop lą  w  morzu 
k o ' ,C^ P0trzeb — zasługuje ja .  
Sj Qk ł chrześcijańskiego m iło . 
nief dzia, na wdzięczność i uzna.

. ^ zkoda ty lko , że nie słyszeliś. 
CJ! oipdy, by ka rdyna ł Strich, 

też d rug i ka rdyna ł amerykań  
s ' ~~ Spelman podnosili glos w  
Prawie szerzej i ogó ln ie j pojęte j 

p  ^°cy dla wyniszczonej w ojną  
ż ^ ^ l .  Aczkolw iek Polsce nale- 
?. * if  w  tym  względzie, n iew ąt. 

o lUle pierwszeństwo, gdyż jest 
. ,a — poza Zw iązkiem  Radziec 

krajem  na jba rdz ie j dotknię  
uLp- brzez najazd h itle row sk i, nie 

nam się, ja k  wiadomo, 
rw\ °.^P°w tedn ie j pomocy żyw .

c'Oioej, ani kredytowej, a na
si f'Zw- pomoc pounrrowska zo 
s^a a nam  — ze względów czy. 

° Politycznych  — cofnięta.

2 ®Czywiście, rozum iem y dobrze, 
' odpowiedzialność za tę dyskry  

nie spada na amerykań  
C | dosto jn ików  Kościoła, po. 

w Departamencie Stanu 
. o> decydującym o wszelkich  

rortn-acb pomocy dla k ra jów  eu- 
U Rylskich zasiadają nie ka rdy, 

furie, lecz generałowie. M im o  
Jednak dostojnicy Kościoła, 

lo° rzy dość często zabierają głos 
^ r o z m a i t s z y c h  sprawach nie 

Otecznie re lig ijn e j na tu ry  mą. 
ju k  sądzimy — nie ty lko

cje których nawet zamożniejsi rol
nicy nie są w stanie podjąć samo
dzielnie. Dla przykładu można tu 
przytoczyć sprawę przechowalni i 
przetwórni owocarsko-warzywnych. 
Zbędne jest wymienianie, ile z tego 
powodu marnuje się rokrocznie owo 
ców i warzyw ile na tym traci za
równo wieś jak i miasto i całe pań
stwo.

Obecnie przy pomocy pożyczek u- 
dzielanych ze społecznego funduszu 
oszczędnościowego, zainteresowani 
będą mogli takie przechowalnie, su
szarnie, czy lodownie zakładać.

Podobnie przedstawia się gospo
darka hodowlana. Przy pomocy te
go funduszu będzie można zwięk
szyć produkcję pasz treściwych, by 
premiować nimi dostawców mleka. 
Wpłynie to na rozwój hodowli, a 
więc zarówno na dochodowość rol
nictwa, jak na zwiększenie racjonal 
nych obrotów między wsią i mia
stem, jak wreszcie na rozsądniejszą 
gospodarkę nabiałem (obecnie np. 
spożywa się zbyt dużo jak na nasze 
warunki masła, a za mało mleka).

Również przy pomocy tego fun
duszu można będzie rozszerzyć ak
cję kontraktowania. Dzięki ustawie 
o obowiązku społecznego oszczędza
nia, będzie można kontraktować nie 
tylko buraki, ale i ziemniaki i wiele 
innych roślin.

Fundusz oszczędnościowy daje roi 
nictwu możliwości szybkiego wy- 
dźwignięcia się, a co za tym idzie 
zwiększenia plonów.

Lecz inwestycje jakie rolnicy bę

dą mogli wykonywać indywidualnie 
czy zespołowo, są dzięki ustawie ści 
śle powiązane z planowaniem pań
stwowym. A rt. 16 ustawy głosi: 

„Uczestnictwo w S. F. O. Upra
wnia do otrzymania pożyczki in
westycyjnej jeżeli inwestycja; dla 
której dokonania jest przeznaczo
na, została objęta państwowym 
planem inwestycyjnym i odpowia 
da wymogom technicznym“.

A rt. 17 zapowiada, że
„Właściwy bank powinien doko 

nywać kontroli: 1) czy pożyczka 
użyta została na cele na które ją  
przeznaczono, 2) czy uczestnik 
przeprowadza inwestycje zgodnie 
z projektami technicznymi oraz 
dotrzymuje specjalnych warun
ków pod jakim i pożyczka została 
mu przyznana a także czy zostały 
uruchomione odpowiednie środki 
własne jeżeli było to warunkiem 
przyznania pożyczki“.
Warunki te oznaczają, że jeżeli 

ktoś uzyskał pożyczkę np. na budo
wę obory, to nie może za nią kupo
wać prosiaków, jak  to się nader czę 
sto zdarzało dotychczas, lub co gor
sza, puszczać się na różne czarno- 
rynkowe spekulację, lecz musi wyko 
nać takie inwestycje, jakie uzgodnił 
z bankiem.

Ustawa oszczędnościowa daje rów

nież nowe możliwości gminom i 
spółdzielniom wiejskim :

„Przypadki wyjątkowe doty
czyć mogą w szczególności gmin, 
powiatowych i wojewódzkich zwią 
zków samorządu terytorialnego, 
Zw. Sam. Chłopskiej, bądź innej 
instytucji, na której ciążą obo
wiązki inwestora“. (A rt. 16).
W ten sposób cierpiące na brak 

kapitału- inwestycyjnego spółdzielnie 
gminne ZSCh będą mogły, zakładać 
ośrodki maszynowe, piekarnie czy 
też robić inne, niezbędne inwestycje, 
potrzebne dla ogółu wsi.

Wykonywanie ustawy o oszczęd
ności wyzwala ogrom własnych r,a- 
rodówych sil inwestycyjnych. Już 
po roku dz ia łan ia , ustawy będziemy 
mogli zobaczyć doniosłe skutki, któ
re zachęcą naród do dalszej oszczę
dności i cenienia grosza. .Dlatego też 
choć ustawa obejmuje tylko ludzi i 
przedsiębiorstwa o najwyższym do
chodzie, pozostała część społeczeń
stwa, która niejednokrotnie wzoro
wała się ze szkodą dla siebie na sty
lu życia lepiej sytuowanych, obec
nie, w,m iarę skromnych możliwości, 
powinna dobrowolnie zastosować za 
sady oszczędzania i w ten sposób 
wziąć czynny udział w. odb-dowie 
kraju.

Zofia Prząozek ,

Rola kierownictwa terenowego
w szkoleniu partyjnym

AOOSt ZVGA QDNAlDUjt INWAUDAWOjfNNV IVIKO W PRACY! 
POAAÜZ W m O l lk !  UINWAUDOW WOltNNYCH!pauw i«*«**•*

Rok 1947 przeszedł pod znakiem  
wzm ocnienia naszej p racy nad szko
leniem  kad r pa rty jnych . D ośw iad
czenia ubiegłego roku pozwalają 
nam  na wyciągnięcie pew nych w n io  
sków odnośnie naszych osiągnięć i 
braków . Z a jm iem y się n ie k tó rym i 
z nich.

W pierw szym  okresie m asowej ak 
c ji szkolen iowej główne trudności 
sprowadzały się do b raku  opracowa 
nych i  przem yślanych program ów, 
oraz m ateria łów , k tó re  by  u ła tw ia ły  
zarówno pracę w yk ładow ców  ja k  1 
słuchaczy. Każdy kom ite t p a rty jn y , 
k tó ry  przystępow ał do organ izacji 
kursów  zdany b y ł na w łasną in ic ja  
ty  w ę, Doprowadzało to do w ie lk ie j 
różnolitości zarówno je ś li idzie o te 
m atykę ja k  i  o metedę. Rok 47 p rzy 
n iós ł nam  poważne osiągnięcia w  
te j dziedzinie. Na ry n k u  księgarskim  
ukazały się —  dz ięk i p racy „K s ią ż 
k i“  — tłum aczenia k lasyków  m ar
ksizmu oraz szereg prac popularyza 
torskich . W ydzia ł Szkolenia K C  w y 
da ł m a te ria ły  szkoleniowe w  łącz
nym  nakładzie około jednego m ilio 
na. M im o pewnych b raków  tego w y 
daw n ic tw a s ir  Jo się ono poważną 
dźw ign ią w  szkoleniu masowym, za 
spokajając z grubsza p ierw szy do j
m ujący g łód m ateria łów . A k c ją  szko 
len ia  pa rty jnego  są objęte wszyst
k ie  w ojew ództw a. N ie w ą tp liw ie  na j 
lepsza w y n ik i ma w o jew ództw o ś lą
sko-dąbrowskie, k tó re  osiągnęło 
najwyższą liczbę przeszkolonych to-

Penetracja imperializmu amerykańskiego
w  I  n  d  i  a  c  h

Kł

in lT ° ’ a ê 1 obowiązek, w y stępo 
m obronie narodów, wyraź  
krzywdzonych i  upośledzo- 
przez politycznych hdndla.

u>ać.
nie
nDch
r*y.

°<t e w Pstąpienia, niezależnie 
ham realne9 ° w yn iku , da łyby  

ur każdym bądź razie po. 
fc0 *n<? s?tysfakcję moralną, prze 
k o & Wf i <ic zarazem, że h ierarchia  
tern na Popiera swym  autoryłe  
k o li kużdych warunkach i o. 
i  cZn°żciach, zasady słuszności 
elęPruuriedliwości, na jbardzie j 
niachn! arneJ- Ale o wystąpie- 

e9° rodzaju — jakoś nie  
o zwłaszcza gdy chodzi

kardynałów USA.
U D .

W muiąrku /  st/tuar ją wytworzo
ną w Ind iach— której wyrazem było 
m. irm. zabójstwo Ghandisgo — szosę 
gólnej ważności nabiera k ra j ten sta 
jąoy się oorat bardzie j terenem on- 
gło -  amerykańskich rozgrywek. 
Poniższy a rty k u ł da j•  poniekąd
kłuae do zrozumienia walk między 
Hindustanem a Pakistanem, napięte j 
sytuacji w Kaszmirze itd.

Potężny rozw ój ruchu  na rodow o-w y
zwołeńczego s tw orzy ł poważną groźbę 
d la  pozyc ji im p e ria lizm u  w  kra jach  
ko lon ia lnych . Im p e ria lizm  angielski, 
tracąc g ru n t pod nogam i w  Ind iach  
urzeczyw is tn ił p lan  ich podziału, u  k tó  
rego podstaw leży dążenie do u trzym a 
n ia  rozczłonkowanego k ra ju  w  ram ach 

B ry ty js k ie j W spólnoty In te resów “  i 
s tworzenia w  postaci H industanu  i  Pa
k is tan u  dwóch w iecznie skłóconych 
m iędzy sobą dom in iów , szukających 
op iek i angie lskie j.

Zarazem  jednak stale rośnie znacze
nie  zaborczych p lanów  im peria lis tów  
am erykańskich w  Ind iach . Jednym  ze 
środków  osłabienia A n g lii jest „o tw a r 
cie d rz w i“  d la  szerokiego n a p ływ u  to
w a rów  i  k a p ita łó w  am erykańskich do 
ko lo n ii, A m erykan ie  z ro b ili w ie lk i 
k ro k  naprzód w  ty m  k ie ru n ku , podpi 
sując w  Genewie dn ia  17 listopada 
1947 r. um owę hand low o -  ta ry fo w ą  z 
A ng lią .

Im p e ria liśc i am erykańscy n igdy  nie 
zan iedbyw a li okazji, by  wyprzeć 
sw ych sprzym ierzeńców i  zająć przo
dujące stanow isko w  Ind iach. Na ła 
m ach prasy am erykańsk ie j n ie  b rak 
by ło , szczególnie w  czasie w o jn y , k r y 
tycznych uw ag na tem at angielskiego 
panowania na brzegach Gangesu i  In 
dusu. K ry ty k a  ta  m ia ła  na celu zamas 
kow an ie  am erykańskich p lanów  opa
now ania  In d ii.  W  późniejszym  okresie, 
zw o lenn icy p o lity k i do la row e j dość czę 
sto i  z w ie lką  otw artością  u ja w n ia li 
swe zam iary prze jęcia  In d ii w  swoje 
ręce i  rządzenia się w  n ich  tak, ja k  to 
c z y n ili w  ciągu szeregu stu leci A n 
g licy.

CZEG O  SZUKAJĄ  
A M E R Y K A N IE  W  INDIACH?

A m erykańsk i poseł w  Ind iach  G ra
dy  ośw iadczył z cyniczną o tw a rto 
ścią, że:

„Indie powinny być jednym z naj
ważniejszych amerykańskich rynków 
zbytu i jednym z najważniejszych 
źródeł suro ¡cców” .

W  św ietle  tego oświadczenia ła tw o  
dostrzec Ile obłudy i  fałszu k ry je  się 
w  głośnych zapewnieniach Grady ego,

pomóc In d io m  by m og ły korzystać z 
owoców w olności“ , że Stany Zjednoczo 
ne nie  żyw ią  żadnych p lanów  w  sto
sunku do In d ii,  że k ie r ó l^ ż ś łą łw y ^ ^ -  
n ie  bezin teresow nym i pobudkam i.

meryfcańskich wobec In d ii ob jaw ie  Mą 
szczególnie w  ha nd lu  am erykańsho- 
indy jsk lm . W edle danych am erykań
skiego b iu ra  in fo rm acy jnego w  Delhi, 
A m erykan ie  eksportow ali w  ro ku  1946 
do In d ii to w a ry  na sumę 170,729 ty 
sięcy do larów  co k ilk a k ro tn ie  przewyż 
sza przedw ojenny e k s p o rt; Stanów 
Z jednoczonych do tego k ra ju . Wartość 
eksportu indy jsk iego do Stanów Z jed 
noczonych w yn ios ła  234.664 tysiące do 
la rów . Do rzędu tow arów , wywożo
nych z In d ii do Stanów Zjednoczo
ny  należą: ju ta , skóra, fu tra , herbata, 
bawełna i  wełna. Co zaś im p o rtu ją  In  
die ze Stanów Zjednoczonych? Obok 
żywności, k tó re j os try  b ra k  daje się 
stale odczuwać i k tó re j im p o rt w y 
n iós ł 73 m ilio n y  do larów, w y w ie ź li A - 
meryk.anle do In d ii w ie lką  ilość w iecz 
nych  p iór, grzebieni, szczoteczek do zę 
bów, w yrobów  kosmetycznych, napo
jó w  a lkoholow ych itd .

Gazeta „B li tz “  donosi, że ryne k  in 
d y js k i zalany jest tan im i, z leża łym i to 
w a ram i am erykańskim i, w  rodza ju  pa 
pierosów  i  m arnych cukierków . A sor

tym en t tow arów  wza jem nej w ym iany  
hand low ej świadczy, że im p e rlia iiśc i 
am erykańscy w prow adza ją  w  życie

źród ła surowców i  ry n k ó w  (b y tu  d la  
am erykańskich tew arA w  trzeciorzędna 
*o  gatunku.

Oświadczenie posła G rady o gotowo 
ści ka p ita lis tó w  am erykańskich „p rz y j 
ścia z pomocą“  Ind iom , o „zaletach u - 
s tro jn  kap ita lis tycznego“  i doniosłości 
p lanu  M arsha lla  dla Europy są w y ra 
zem tendencji am erykańskich im peria  
lis tów , dążących do um ocnienia i roz
szerzenia swoich pozycji w  Ind iach  i 
rozciągnięcia na ten o lb rzym i k ra j 
p lanu M arsha lla  ze w szystk im i, w y n i
ka jącym i zeń konsekwencjam i.

KULISY A N TA G O N IZM U  
PAKISTAN -  fflN D U S T A N  

IN T R Y G I N A  PÓ ŁNOCY

O dbyw ają  się rozm ow y na tem at 
udzielenia; A m erykanom  koncesji n a f
tow ych  w  Beiudżystanie i  Kelacie na 
tem at przeprowadzenia ruroc iągów  
na ftow ych, w ydobycia  ru d  i  rozw oju  
urządzeń iryg a cy jn ych  w  północno -  
zachodnich p row inc jach  pogranicz
nych.

M ieszkańcom Pakistanu w m aw ia  się 
że A m erykan ie  chcą dopomóc w  s tw o
rzen iu przem ysłu ju towego, k tó ry  jest

szczególnie po trzebny tem u k ra jo w i, 
ponieważ na te ry to r iu m  P akistanu u - 
p rą w ia  się przeważną część ju ty  in d y j 
s inej, a przerab ia się ją  w  H indus ta - 
nla.

Kareapondent koncernu prasowego 
Scrtpps —  H ow ard  tw ie rd z i, że przed
staw icie le  Pakis tanu zam ierzają popro 
slć S tany Zjednoczone o dostawę m a
te r ia łó w  w o jennych celem odparcia za 
m achów na „suwerenność“  Pakistanu. 
K tóż to „p o ryw a  się na suwerenność 
P ak is tanu" i  kom u należy staw ić o- 
pó r p rzy  pom ocy am erykańskiego m a
te ria łu  wojennego?

O kazuje się, że za to, iż  lu d y  pó ł
nocno -  zachodniej p ro w in c ji pogra
n icznej w ysuw a ją  żądanie n iezaw is ło
ści i sam ostanowienia —  ponoszą od
powiedzialność... Zw iązek Radziecki i  
kom uniści afgańscy. Ludność północ 
no -  .zachodniej p ro w in c ji pogranicz
nej o trzym u je  rzekom o pomoc z pó ł
nocy i  dąży do oderw ania się od P ak i- 
stwa. Jest to  dobrze znana taktyka . 
T rudno nie  przyznać ra c ji korespon
dentow i Scripps -  H ow ard, ż ę '„w y d a 
rzenia ro z w ija ją  się wedle znanego 
w w m " .

Jest rzeczą oczyw istą, że pozbawio
ne podstaw pogłoski o „ in tryg a ch  ra 
dzieckich“  wobec Pakistanu noszą na 
sobie stem pel „m adę in  U S A ". A le 
w  Pakistan ie  is tn ie ją  koła reakcyjne, 
gotowe pójść na służbę im p eria lizm u  
am erykańskiego ze szkodą d la  in te re 
sów narodow ych swojego k ra ju . Zda
niem  przedstaw ic ie li tych  kó ł, Stany 
Zjednoczone po w in ny  okazać zaintere 
sowanie d la  sy tuac ji w  Pakistanie, 
„k tó ra  podobna Jest do sytuacji, w y 
tw orzone j w  T u rc ji“ . K o ła  te zabiega
ją  o „pom oc" am erykańską w  fo rm ie  
pożyczki. „Pom oc" ta  ma się w y ra 
zie przede w szys tk im  w  przebudow ie 
p o rtu  Czittagong, k tó ry  pow in ien  za
stąpić K a lku tę . Przez K a lku tę  bowiem  
k tó ra  obecnie pozostała p rzy H in d u - 
stanie, szedł ca ły  eksport ju ty . Prze
budowany Czittagong ma zarazem słu  
żyć za bazę dla am erykańskie j f lo ty  
w ojennej w  Zatoce Bengalskie j.

Naród in d y jsk i, walczący o zrzuce
nie ja rzm a im peria lizm u  b ry ty js k ie 
go, z n iepokojem  pa trzy  na am erykań 
ską penetrację do 'a row ą w  Ind iach. 
Nie po to Ind ie  walczą o oswobodze
nie się od b ry ty jsk ieg o  uc isku im peria  
¡¡stycznego, by znów. stać się przedm io 
lem w yzysku im p e ria lizm u  am erykań 
skiego, nie m n ie j groźnego i niena- 

j w istnego n iż  angie lski. W ie lom iliono 
w y  naród in d y js k i dąży do pe łne j nie 
zawisłości gospodarczej i  po lityczne j.

r y iM i i l u ik

W arzyszy, bo około 20.000. Poważ
ne osiągnięcia ma rów nież Warsza
wa —  3.000 to w „ Szczecin i  Łódź. W 
W arszawie szkoli się obecnie około 
2.200 tow . na jednym  tu rnus ie  k u r 
sów’ terenowych, w  Łodz i około 400 
tow . W praw dzie przodu ją w o je 
wództwa przem ysłowe, poważny do 
robek m ają jednak  rów nież w o j. ro i 
nicze, przede w szystk im  Pomorze, 
k tó re  przeszkoliło  powyżej 5000 to 
warzyszy, oraz w o j. warszawskie, 
k tó re  w  ciągu trzech ostatn ich m ie
sięcy uh. r. przeszkoliło  około 1.000 
towarzyszy.

C y fry  te w łączają zarówno k i lk u 
miesięczne ja k  i  k ilk u d n io w e  prze
szkolenie. F a k t ten wskazuje na to, 
że jesteśm y dopiero u  progu rea liza 
c ji hasła rzuconego przez k w ie tn io 
we p lenum  K C  o przeszkoleniu 100 
tys. ak tyw is tó w . Realizacja tego ha
sła, będzie od ca łe j p a r t i i wym agała 
w ie lk iego w ys iku  organizacyjnego, 
wydawniczego, a przede w szystk im  
świadomości tego, że zadanie podnie 
sienią poziom u ideologicznego człon 
ków  naszej p a r t i i m usi się stać CZĘ 
SC IA S K Ł A D O W Ą  W  C O D ZIE N 
NEJ Ż M U D N E J, D ŁU G O T R W A ŁE J 
PRACY N A S Z Y C H  K IE R O W N IC T W  
TERENO W YCH.

D rugą trudnością, k tó rą  w  toku 
pracy przezwyciężam y i  jeszcze 
przezwyciężyć m usim y, to  za
gadnienie w yk ładow ców . Po to, by  
uruchom ić masowe szkolenie, organi 
zacje p a rty jn e  m usia ły  zm obilizować 
po lityczn ie  i  teoretycznie w yrob iony 
ak tyw , ja ko  w yk ładow ców . O dbywa 
lo się to z dużym  trudem , i  n ie  bez 
zgrzytów . N iem nie j, n ie  ma dziś 
arn jednego w ojew ództw a, k tó re  by 
n ie  zgrupow ało k ilkudzies ięc iu , a na 
w et k ilku se t wykadowców . I  w  ty m  
w ypadku p rzodu je  w o j. śląsko -  dąb 
row skie, k tó re  u ruchom iło  do s ta łe j 
system atycznej p racy w yk łado w e j o 
ko ło  1.000 ak tyw is tó w , duże osiągnię 
cia ma rów nież W arszawa (około 
400) oraz inne w ojew ództw a. N ie  na 
leży jednak sądzić, że p rob lem  ten 
został rozw iązany. Ilość w yk ła d o w 
ców jest nadal n iew spó łm ierna 
z potrzebam i. G łów ne jednak  
zagadnienie to poziom  przygotow a
n ia  w yk ładow ców , zarówno je ś li 
idzie  o w ykszta łcen ie m a rks is to w 
skie ja k  i  pedagogiczne. N iestety, n ie  
zawsze idz ie  to w  parze. Słuszna ten 
dencja w yko rzys tan ia  nauczycieli, 
ja ko  w yk ładow ców  na kursach i  szko 
łach p a rty jn y c h  stosowana przez 
wszystkie p raw ie  w o jew ództw a m u . 
si być połączona z opieką po lityczną 
nad n im i kom ite tó w  p a rty jn ych . N ie 
k tó re  organizacje pa rty jne , ja k  np, 
warszawska idą tu  po dzedze ro z w i
nięcia samokształcenia p rzy pom o
cy odpow iedzia lnych towarzyszy. Za 
gaduienie to wym agać będzie od kie  
row n ic tw a  centralnego, ja k  i  tere
nowego gruntow nego przem yślen ia 
program ów, fo rm  i  metod pracy.

Trzecią trudnością, w łaśc iw ie  do
tąd nie przezwyciężoną, to u m ie ję t
ny  dobór słuchaczy. Odsetek prze
szkolonych sekretarzy kó ł i  kom ite 
tów  p a rty jn y c h  jes t wciąż jeszcze 
n iew spó łm ie rny do is tn ie jące j liczby 
kó ł pa rty jnych . A  przecież ty lk o  pod 
niesienie poziomu ideologicznego i 
po litycznego sekretarzy k ó ł może roz 
wiązać sprawę usam odzielnienia kó ł 
p a rty jn y c h  i  podniesienia poziomu 
politycznego wszystk ich członków 
p a rtii.  Jest to  jedno z węzłow ych za 
gadnień w  naszym szkoleniu p a r ty j
nym , na k tó re  zwrócona m usi być 
uwaga k ie ro w n ic tw a  terenowego.

W  w y n ik u  naszych doświadczeń z 
całą silą w ysuw a się decydująca ro 
la  k ie row n ic tw a  terenowego, pow la  
towego, m iejskiego, dzielnicowego w  
dziedzinie szkolenia kad r p a r ty j
nych. Należy stw ierdzić, że szkolenie 
pa rty jn e  nie  stało się jeszcze częścią 
składową i  to isto tną pracy sekreta 
rzy  kom ite tów  pow ia tow ych , m ie j
sk ich i  dzie ln icowych. Jeszcze w w ie 
iu  kom ite tach pow ia tow ych szkolenie 
pa rty jn e  zna jdu je  się jakgd yby  na 
marg.aesle zainteresowań k ie row n ic  
tw a. Pewną poprawę możemy spo
strzec w  osta tn im  czasie, k iedy roz
poczęła się praca szkoleniowa na do 
tychczas pozostającym  w  ty ie  edcin 
ku  — na wsi. N iem n ie j i  tu ta j n ie 
rzadko in ic ja ty w a  wychodzi nie od 
kom ite tu  powiatowego, a od w o je 
wódzkiego. A k ty w  w o jew ódzki w i
n ien tu  m aksym aln ie  pomóc, jednak 
kom ite t pow ia tow y m .is i zr.ekewać 
swa kierow niczą, organizacyjną 1 
ko n tro lu jącą  pozycję.

M iesięczny pobyt w  większości 
w o jew ództw , p racow n ików  szkoły 
cen tra lne j w ykaza ł dobitn ie, że mo
żliw ości zorganizowania szkolenia 
is tn ie ją , że towarzysze garną się do 
nauki, że g ru n t jest podatny, często 
natom iast zawodzi strona organiza
cyjna. N a leży^jdaw ać sobie sprawę, 
że ta strona decyduje. Jeśli nasze kle 
ro w n : ctwa terenowo z całą powagą 
i zrczEmr pipm wagi tego zagadnie
nia  podejdą do niego. " orawę 
szkolenia w’łączą do swego no rm a l
nego, codziennego planu pracy —  
będzie to m ia ło  rozstrzygające zna
czenie d la  osiągnięcia w łaściw ych 

f t .  Kozłow ska —  O h
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W A R S Z A W Y  
K a r t o f !le, czy trawnik?
| r ™  wiosna, czy spóźnio-

na z im a (zależy, ja k  k to  to na 
Żywa) nas tra ja  w szystk ich  op

tym istyczn ie  i  budzi m yś li zupełnie 
n ie  na czasie. Chociaż... k to  wie. 
-tloże i  le p ie j jes t pom yśleć o pew 
nych sprawach wcześniej, a n ie  ro - 
. ;  teS'° późn ie j na gw a łt i  często 
ju z  na „odczepnego” .

Chodzi w  tym  w yp ad ku  o w a r
szawskie zieieńce, tra w n ik i i  n ie  t y 
le  o te na tzw . pryaeypa lnyeh u l i 
cach. bo ty m i za jm ie się ju ż  W ydzia ł 
Ogrodniczy, ale na u licach  m n ie j
szych, n ie  pre tendu jących do m iana 
reprezentacyjnych.

W  zeszłym ro ku  na w ie lu  ta k ich  
tra w n ika ch  rosły... ka rto fle . T ru d 
no, warszaw iacy ra d z ili sobie ja k  
m og li i  chociaż bu jne  k rz a k i k a r to 
flane  na u lic y  F iltro w e j, o k tó re  o- 
c ie ra ł się przechodzący tram w a j, 
sp raw ia ły  raczej jak ieś  sie lankowe 
wrażenie, n ik t  n ie  m ia ł tego za złe.

W  ty m  ro ku  jednak  raczej na le
żało by  usunąć k a rto fle  z ru c h li
w ych u łlc , a przenieść je  gdzie in 
dzie j. T ym  bardzie j, że w ie le  ta 
k ich  p lacyków  zadeptanych „n a  ce
m en t“ , zaw alonych żelastwem  le 
żało zup e łn ie ' bezczynnie i  ty lk o  o- 
bram ow anie ze szczątków k raw ęż
ników ' wskazyw ało na to, że b y ł tu  
k iedyś tra w n ik .

Wdzięczne pole do popisu m ają  w  
te j spraw ie nowoutworzone K o m i
te ty  B lokow e, k tó re  pow inny  p rzy 
ją ć  za obow iązek zazielenienie 
swych niedużych działek, je ś li ta 
k ie  is tn ie ją . Pomyśleć ty lk o , ja k  
przy jem n ie  i  m ile  w yg ląda łaby W ar 
szawa, gdyby każdy z K om ite tów  
za ją ł się tą sprawą.

T rudó w  i  pracy początkowo nie 
w ie le , w y n ik i zaś m og łyby być 
wspaniałe. M ożna naw et urządzić 
coś w  rodza ju  konkursu , tak , ja k  
się urządzało n iegdyż konku rsy  na 
zazielenienie ba lkonów .

W arto  by  o ty m  pomyśleć ju ż  te - 
w  lu tym . (®f)

Sprawa, która nareszcie wchodzi na porządek dzienny

Pierwsze kroki podjęto...

raz.

,,Na kon fe renc ji, zorganizowanej 
przez L igę  K ob ie t i  poświęconej za
gadnien iom  w 'a lk i z p rosty tuc ją , oma 
w iano  m etody zwalczania te j p lag i 
społecznej, m. in . przez stosowanie 
środków  wychowawczo -  op iekuń
czych aż do rep res ji w łącznie“ .

Zagadnienie jes t „pa lące“ , szczegół 
n ie  d la  W arszawy, 
tu c ja  „k w itn ie “ , a 
czas zrobiono, aby popraw ić  sytuację 
na lepsze.

Pocieszające jes t jednak to, że 
konferencje  tego rodza ju , ja k  w  L i 
dze K ob ie t, odbyw ają  się ostatn io 
często i  W M in . Z d ro w ia  i  w  W ydzia 
le  O piek i Społecznej i  w  tzw . „o b y - 
czajówce“ . Zagadnienie p ro s ty tu c ji 
zaczęło kon k re tn ie  obchodzić m ia ro 
da jne czynn ik i, k tó re  w ypow iedz ia ły  
je j zdecydowaną w o jnę  i  obm yśla ją 
obecnie najskutecznie jsze sposoby je j 
zwalczania.

Zaczęło się od podstaw, t j .  od głębo 
k ie go  zastanow ienia się nad przyczy
n a m i choroby społecznej, ja ką  jest 
n ie rząd i  nad sposobami zwalczenia 
przeds w szystk im  przyczyn.

Zgodnie podkreśla się jedno: p ro
s ty tu c ja  m a podłoże przede wszyst
k im  ekonomiczne. K o b ie ty  idą na u l i  
cę na skutek n iew ystarcza jących za
ro b kó w  oraz panującego wśród ko 
b ie t bezrobocia. Bezrobocie, małe za 
ro b k i w y n ik a ją  z b ra ku  k w a lif ik a c ji.  
K o b ie ty  zaś n ie  m ają zawodów.

Danie do rę k i kobiecie b ro n i, ja ką  
jes t zawód,' będzie na jlepszym  rozw ią  
zaniem zagadnienia. P racy w  Polsce 
jes t dość, trzeba ty lk o  um ieć ją  w y 
konywać. T ak w yg ląda  w  te o r ii p ie t 
wszy aspekt w a lk i z nierządem : p ro 
f ila k ty k a  czy li w a lk a  3 przyezynanil 
p ro s ty tu c ji. W  p ra k tyce  będą to  —  
i  są ju ż  —  k u rs y  zawodowe d la  ko 
b ie t n ie w ykw a lifiko w a n ych , prowadzo 
ne przez organizacje i  in s ty tu c je  spo 
łeczne, po lityczne i  ku ltu ra ln o -o św ia  
towe.

D ru g i aspekt to  stosowanie środków 
wychowawczo - opiekuńczych, a w ięu

NOW INY TVGO&NIA

B ra k  ośw ietlenia. Część m iasta W ar
szawy, położona w zd łuż u lic y  W łościań 
skie j pozbawiona jes t dotąd św ia tła  
elektrycznego. B ra k  e lektryczności w  
dom u odb ija  się bardzo u jem n ie , na 
gospodarce dom owej, życ iu  ro d z in 
nym , nauce m łodzieży i  życ iu  k u ltu ra l 
no -  ośw iatowym . Z e le k try fiko w a n ie  
tego zakątka W arszaw y jes t ty m  w ię 
cej pożądane, że części n ie z e le k try fi-  
kow ane zamieszkałe są n ieom al w y łą 
cznie przez lu d z i pracy. Dzie ln icow a 
Rada Narodowa W arszawa —  Północ 
zw róc iła  się do Stołecznej R ady N aro
dowej o in te rw e nc ję  w  te j spraw ie u  
w łaśc iw ych  czynn ików  państwowych, 
wych.

L ik w id a c ja  sta jen 1 obór. P rzepro
wadzona lu s tra c ja  sta jen i  obór w yka  
zała, że duża część sta jen i obór na 
teren ie Żoliborza n ie  odpowiada w y 
m aganym w a runkom . Starostwo W ar-

M arćowe koty

Luty, a zimy ani widu, ani słychu. 
Pada ciepły deszczyk, wieją ciepłe 
wiatry, pachnie wiosną.

Ta przedwczesna wiosna wprowadzi- 
ła w błąd nmcet... koty. TP nocy sły
chać ich tęskne zawołanie, rzucone 
partnerom z pobliskich ruin. Omyliły 
się o miesiąc. To nie ich wina■

szawa —  Północ przystępuje obecnié 
do ich  lik w id a c ji.

W alne zebran ie (M a ikó w  ¡eró w. W 
d n iu  25 stycznia odbyło  się na Ż o libo 
rzu  w a lne  zebranie dz ia łkow iczów  Doi 
nego P arku , na  k tó ry m  dokonano w y  
b o ru  nowego zarządu. Poza ty m  w y 
głoszono sprawozdanie z rocznej dzia
ła lnośc i dzia łkow iczów .

Płaszczyki d la  na jb iedn ie jsze j dz ia t
w y . K om is ja  Zaopatrzenia p rzy  DB.N 
W arszawa —  Północ o trzym a ła  od Sto 
łecznej R ady N arodow e j 20 płaszczy
k ó w  dziecięcych. K o m ita ty  B lokow e 
postara ją  się, b y  płaszczyki te o trzy 
m ała na jb iedn ie jsza dz ia tw a Żoliborza.

opieka nad kob ie tą  ju ż  pracującą lu b  
n iezątrudnioną, nad kobietą, k tó ra  
ju ż  zaczęła n ierząd up raw iać  zawo
dowo i  nad n ie le tn im i, T y le  teorii...

W  resorcie O piek i Społecznej W 
W arszaw ie ob. H . zam artw ia  się co 
ro b ić  z K rys tyną . K ry s ty n a  zgłosiła 
się sama. M a ju ż  wszystkiego dość: 

w  k tó re j p ro s ty - j u lic , na  k tó rych  czekała na p ijan ych  
że m ało do tych - j k lie n tó w , bezdomności, a nade wszyst 

k o  m a dość samej siebie.
22 la ta  życia, sk ra jna  nędza, k ilk a  

la t  p racy w  zawodzie. S tarczy na ty 
le, żeby stać się nałogow ą p ijaczką, 
n ie  starczyło  jednak, żeby zaprzepa
ścić resztk i lu d z k ie j godności.

—  Z róbcie  coś ze m ną —  błaga.
Chcę pracować ju ż  natychm iast, od 
zaraz. P ros i o k a rtk ę  na ob iad —  trz y  
k a r tk i na  raz, żeby się najeść do sy
ta. .

Do Pogotow ia Opieisuńczego „za 
duża“ , innego dom u n ie  ma. Dom  
Noclegow y d la  s tarców  w  „C a ritas ie “ . 
Umieszczona w  n im  chw ilo w o  K ry 
styna.., p ije  i  po p ijanem u urządza 
aw anturę. M a ją  je j  dość. Ob. H ., u -  

| mieszczą ją  gdzieś, u  kogoś p ryw a tne  
go. To samo. N ie  można ta k  ła tw o  od 
razu  w yrzec się nałogu.

2  płaczem przychodzi K ry s ty n a  do 
ob. H.

—  Jest pan i jedyną osobą, k tó ra  
m ó w i do m nie  ja k  do człow ieka. Chcę 
być  cz łow iekiem , ale n ie  m am  siły.
Pomóżcie!

To n ie  „m e lod ram at", to  n ie  f i lm  
o naw rócone j grzesznicy, to  ty lk o  je 
den z p rzypadków  zare jestrowanych 
w  ciągu osta tn ich dn i.

P rzypadek choć rzadk i, ale n ie  
odosobniony. Często zgłaszają się sa
me.

■ U c iek ła  z domu do „op iekuna". 
M ia ł się z n ią  żenić. N ie  z ro b ił tego. 
N ie  m ia ła  odw agi w róc ić  do domu. 
Ż y je  z nierządu.

N ie  m a innego zawodu. Chętnie się
czegoś nauczy, p ros i o pracę.

&
A  oto k ilk a  danych z Wydz. Opie

k i Społecznej W a~?ziwv:
O pieka .Społeczna- ih a  obecnie zare

jestrow anych 1X0 w ypadków  up ra 
w ia n ia  nielegalnego (tzn. n iezarejestro 
wanego) n ierządu przez dziewczęta 
n ie le tn ie , k tó ry m i trzeba się zająć. 
Sekcja O byczajowa odnotowała w  te j 
c h w ili oko ło 500 podejrzanych. Są to  
w yp ad k i, k tó re  udało się stw ierdzić. 
N ie  znam y liczb y  nie  u jaw n ionych .

W oj. warszawskie m a obecnie t y l 
ko  jeden zakład d la  dziewcząt mo
ra ln ie  zaniedbanych, s łynny , choć n ie  
czynny jeszcze H e nrykó w , w  k tó ry m

m ie jsc będzie ty lk o  60. Co zrob ić  z re  
sztą n ie le tn ich  dziewcząt, w ym aga ją 
cych op iek i, k tó re  n ie jednokro tn ie  
zgłaszają się sam®, z prośbą o pomoc?

Umieszczenie dziew czyny z W ar
szawy w  dom u w o jew ódzkim , n ie  w  
w o j. w arszaw skim , bo tu , ja k  zazna 
czyliśm y, ta k ich  dom ów brak , —  na 
stręcza w ie le  fo rm a lnych  trudności, 
opóźnia za ła tw ien ie  spraw y, a często 
pow oduje je j n ie  załatw ienie.

Is tn ie ją  jeszcze dom y zakonne, ale 
te n ie  spe łn ia ją  swego zadania. Po
rozum ien ie m iędzy pensjenariuszka- 
m i a zakonn icam i —  jest b. trudne , 
p raw ie  niem ożliwe.

N a podstaw ie w y w ia d u  z przed 
s taw lc ie lkam i W ydz. Op. Społ. 
i  M i l ic j i  —  m -ka r.

Pierwszych 15
m m

legarów...

Pierwsze 15 zegarów umieszczonych na skrzyżowaniach ulic warszawską’ 
wywołały sensację. Teraz warszawiacy mają tylko jedno życzenie, żeby 
wacja ta nic zawiodła, słowem, żeby za-garu chodziły nam punktualnie. Skr 

ne wymagania, nieprawda?

Strzeżonego i przyroda strzeże
Wydział Wodno-Melioracyjny

czyni przygotowania „na wszelki wypadek
P olaki f i lm  k ró tkom e tra żow y  „P o - j eiom, a is  i  groźnem u re a lizm o w i roz

wódź“  zawdzięczał sw ój sukces na 
fes tiw a lach i  ekranach zagran icy -nie 
ty lk o  dz ięk i dobrym  techniczn ie zdję

Doskonała „pańska skórka “

J fź

Działalność sekcji
artystyczno-kuituratnej
Studentów ” ' Warszawskiego

Sekcja A rtystyczno -  K u ltu ra ln a  
S tudentów  U n iw e rsy te tu  W arszawskie 
go ro z w ija  coraz ba rdz ie j ożyw ioną 
działalność. K orzysta jąc z okresu 
wczasów z im ow ych w  połączeniu z 
akadem ick im  chórem  rew elersów  
„Szachad zorganizowano tournee po 
pow iecie  lu ba ńsk im  na D o lnym  Ślą
sku, w ystępu jąc z boga tym  progra 
mem  artystycznym .

M . in . zorganizowano w ystępy na 
te ren ie  fa b ry k i jedw ab iu  w  Leśnej 
oraz św ie tlic y  osadników w o jskow ych  
w  Luban iu , w  c h w ili obecnej Sek
c ja  przystępu je  do zorganizowania 
d la  w arszaw skie j m łodzieży akade
m ic k ie j tzw . czw a rtków  lite rack ich , 
w  program ie k tó ry c h  p rze w id u je  się 
urządzenie w ieczorów  au torsk ich  stu
dentów  -  lite ra tó w  oraz w ieczory m u 
zyczne rów nież w  w yko n a n iu  studen
tów.

T E A T R Y -  KINA -RADIO

Muły- brudny stolik, przykryty po
plamionym papierem. Kawałki jakie
goś nieokreSionego koloru „specjału”. 
Brudne, i rzęs<}ce się ręce starej prze
kupki i  górujący nad wszystkim głos:- 
„doskonała pańska skórka’'. Komu za 
10, komu za 20 smacznej pańskiej 
skórki’.

Nabywcy to przeważnie młodzież 
szkolna.

Warto, aby tym „specjałem'’  zainte
resowała się Kontrola Sanitarna....

szalałego żyw io łu . K ażd y  je s t głęboko 
przekonany, że w  ty m  ro k u  na szczę 
ście n ie  będzie o k a z ji do nakręcenia 
podobnego f ilm u . Sprzysięgła się ts -  
m u naw e t sarna na tu ra , pozbaw ia jąc 
Polskę opadów śnieżnych, k tó re  są 
zazwyczaj zasadniczą przyczyną po
wodzi.

W ydz ia ł W odno -  M e lio ra cy jn y  nie 
u fa  jednak  zbytn io  na turze i  słusznie. 
W ystarczą w iększe deszcze i  topn ie
jący  śnieg w  górach aby W isła  wez
b ra ła , zagrażając zalan iem  pó l i  o- 
siedli.

W A Ł

Najbarc
pew n i

POD A U G U S T Ó W K Ą

August 
w y , d i

Jak ze starego zrobić nowe?
Tajemnice „włoskiej“ pralni chemicznej

dziśTEA TR  P O LSK I: (Karasia 2): 
„Ham let“ , ju t r o  „C yd".

TEA TR  R O ZM A ITO ŚC I (Marszałkowska 
8): o godz. 19 „Zabusla".

OPERA: o godz. 19 „Sprzedana narze - 
czona“ .

TE A TR  M A ŁY  (Marszałkowska 91):
o  godz. 15 „R oxy“ o godz. 19 „Żołnierz 1 
bohater“  Shaw'a.

TEA TR  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 69): 
o godz. 19 „Mąż I żona“ Fredry.

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) o godz.
13 i  19 „Świerszcz za kominem “.

TE A TR  NOW Y (Puławska 39): codzien
nie o godz. 19.30, a w  niedziele o godz, 
U  1 18.30 „R ew izor" Gogola.

PO LSK A  Y M C A : o godz. 19 l 19 „Duby  
smalone".

P LA C Ó W K A  (Królewska 13). Codziennie 
o K 19.18 „Burza“  Szekspira z A d w e n 
towiczem I Węgrzynem w rolach g łó w 
nych.

W RÓBELEK W A R S ZA W S K I“ (Zygraun 
towska 9): o godz. 17.15 1 19.15 rewia hu 
moru, satyry i tańca pt. „A wielka czwór
ka radzi“ ,

COMOEDIA (ul, szwedzka 2-4): o godz.
19 „N ie Igra się z miłością' Musset a.

TE A TR  D Z IE C I W A R S ZA W Y : O godz. 12 
„D r Dolittle 1 Jego zw ierzęta".

K IN A ;
(Chmielna S3) „Znak

19 t 21. 
„P rzy*

Kino A T L A N T IC  
2 o rrv łł.

pocz. seansów o godz. l* . 15. 17. 19 ! 21. 
Kino P A L L A D IU M  (Złota 7-9). „Niepo

trzebni mogą odejść“ .
Pocz. seansów o godz. 13. 15, 17. 19 ł 21. 
Ktno POLONIA (Marszałkowska 56) „Przy

" '« In o  A K TU A LN O Ś C I (M arszałkowska 
U.2) naw y program  aktua lności o godz* l i .
Ceny b ile tó w  35 z ł __

K lan STYLOW Y (łłarczałfcowsk* 
przygoda«.

II» :

Pocz. seansów o godz. 13. 13, 17.
Kino SYRENA (Inżyn iera!« 2): 

sięga“ .
Pocz. seansów o godz. 19, 17. t *  1 21
K ino TĘC ZA  (Suzina) „U rw is Gavroehe"
Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17, 19 I 21.
Zam knięte seanse dla Z w . Zaw . w  „Polo 

n il"  1 „Palladium " o godz. 17.
W  In n ych  k inach  o godz. 19.
Kino A K TU A LN O Ś C I N r  2 w  SYRENIE  

In ży n ie rs k a  2. Program N r. 12-48 początek  
o godz. 13 w  n iedz. i  św ięta o 11. Cena b i
letów 33 Zl.

R A D IO
C ZW A R TE K , du ła  3 lu tego )S43 ro ku

6.00 S ygna ł czasu, „K ie d y  ra nne “ . 12-03 
Wiadomości południowe. 12.15 Muz. z p łyt. 
13.30 „Z  m ikrofonem  po k ra ju “ — re p o r
taż. 12.30 M uz. ludowa. 13.15 Aud. litera - 
cka „Przegląd ku ltu ry  Łodzi". 16.00 U z 
do południowy. 19.35 „Porozm awiajm y“ 
aud. dla dzieci. 16.53 „Z życia wyżsaych 
uczelni“ . „Państwowa Wyższa Szkoła Tea
tra ln a “ . 17 00 M uz. 18.00 S tu lecie W iosny 
L u d ó w . 18.13 M uz. kam era lna. 18.33 W ie
czór l ite ra c k i Jerzego Zagórskiego. 19.00 
„P o ls k i h u tn ik  n ie  zaw iedzie", aud. w  o- 
prac. C entra lnego Zarządu Przetn. H u tn i
czego. 19.10 A u d . d la  w o jska . 13.40 „M e lo 
die św ia ta " . W yk. Sekstet Jazzowy J. H ara i 
da. 20.00 Dz. w ieczo rny. 20.30 „Zwycięstwo  
Sokra tesa" s łuchow isko. 21.43 M uz. tanecz
na z p ły t .  23.00 O sta tn ie w iadom ości. 23.20 
Muz. poważna z p ły t.  24.00 H ym n.

N ie m a podobno ta k ie j sytuacji, z 
k tó re j n ie  można w ybrnąć, a w ięc  i  na 
poplam ione i  b rudne  g a rn itu ry  znale
ziono radę: —  po p ros tu  —  p ra ln ię
chemiczną.

N ajrozm aitsze b yw a ją  p ra ln ie , lep 
sze i  gorsze, rzecz znana. Ulepszona 
p ra ln ia  pom ysłu am erykańskiego, a 
p ro d u kc ji w łosk ie j, o tw o rzy ła  , swoje 
podwoje w  W arszaw ie u  zbiegu u lic  
M arsza łkow skie j i  Koszykow ej. P ra l
n ia  ta  na p ierw szy rz u t oka spraw ia 
w rażen ie p iek ie ln e j maszyny. Coś tu  
brzęczy, syczy, słychać jakieś zgrzy
ty , wreszcie naw e t i plu&k wody. W 
rzeczyw istości urządzenie p ra ln i -  m a
szyny jest proste. v

A B Y  DO B Ę B N A
Oto do m etalowego bębna w k łada  

się odzież (15 kg  odzieży naraz). Po
zam knięciu k lapy , w nętrze bębna w y 
pełn ia  się chemiczną sybstancją oczy
szczającą. Bęben zaczyna się zwolna 
obracać raz w  jedną, raz  w  drugą 
stronę.

Po kw adransie pracy w  bębnie, o- 
dzież je s t zasadniczo oczyszczona, te 
raz trzeba ją  osuszyć. I  tu  ro lę  su
szark i spraw u je  powietrze.

M E C H A N IC Z N A  PR ASO W AC ZU  A
T rudno w y jść  na Ulicę w  ga rn itu rze  

n iew yprasow anym , chocoaż naw et b y ł 
czysty. D latego też zaraz po p ra n iu  
odzież w k łada  się pod e lektryczną p ra 
sowaczkę, gdzie nabiera ona n ieskazi
te lnych  fo rm  świeżości. Mechaniczna 
prasowaczka jes t n iezw yk le  w yd a jn a  
w  pracy, n ie  zastąpiłoby je j naw et 
dwadzieścia żelazek dom owych. I  je 

szcze jedna zaleta m echanicznej p ra 
sowaczki —  to dokładność. W ygładza 
ona na jm nie jsze załamania.

Oczyszczenie ub ran ia  w  p ra ln i che
m icznej trw a  zazwyczaj długo. Czeka 
się n ie je dn okro tn ie  5 a naw e t 6 tygo 
dn i, a jeże li k róce j, to  trzeba odpo
w iedn io drożej zapłacić.

T u ta j na żądanie można otrzym ać 
odplam ior.y i  odprasowany g a rn itu r  W 
przeciągu p ięc iu  godzin.

D latego też jedyna w  Polsce am ery
kańska p ra ln ia  mechaniczna cieszy się 
o lb rzym im  powodzeniem  wśród w a r
szawiaków. Szkoda ty lk o , że ja k  do
tychczas jest jeszcze jedynaczką.

(w . b.)

dziej n iebezpiecznym  i n ie - 
m iejseem jest w a ł pod wsią 
/ ’tr. na po łudn ie  od W arsza- 
ości jednego k ilom e tra . Za

sadniczo nie  by łoby tam  n ic  n iepew 
nego, gdyby n ie  W isła, k tó ra  w  zesz 
ły m  ro ku  w yp ła ta ła  tam  jeden ze 
sw ych nieoczekiw anych f ig l i.  Z m ien i 
ła  m ianow ic ie  w  n ie w ie lk im  stopnia 
swoje ko ry to , zb liża jąc się zupełnie 
do w a łu  i  zaczęła go nieubłaganie i  
stopniowo podm ywać. W ydzia ł W od
n o -M e lio ra cy jn y  na spółkę z Pań
stw ow ym  Zarządem  W odnym  p rzy 
s tąp ił na tychm ias t do um ocnienia w a 
łu , k tó ry  zabezpieczono na ty le , na 
iłę  tylk-o. pw rw ała ł poziom  wody* trzy, 
m a jący  się jeszcze od P rzyboru lis to 
padowego. A k c ję  przeprowadzono 
energicznie i  szybko,’ b o ’-się uw zię 
ły  na n ią  aż dw a M in is te rs tw a : R o l
n ic tw a , do k tórego należą w szystk ie  
w a ły  ziem ne i  K o m u n ik a c ji, m ające

pod swą opieką w szystkie  drogi r  
ne. M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  Pr  gjo'
czyło na ten ce l dw a m iliony, 
tych, M in is te rs tw o  zaś Komun-“  
w  osobie O kręgow e j D y re k c ji v - 
W ódnyeh, pom ogła potrzebny^1 Ly? 
te ria łem , ja k  faszyną i  ko łkarn1-
bezpieczeństwo w ięc  prze rw an i3 ^  

A ugustów ką zostało zaz®«’łu  pod
ne. .50
750 L IT R Ó W  W O D Y -Z A M IA S T  „

D ru g im  „upośledzonym “  pn3" ,  1 
je s t n iz ina  S iekierkow ska, -f
p rzy  p ie rw szym  w iększym  przy»0̂ ,  
w ody w  W iś le  zawsze zalewana- ^  
łe  szczęście, jeże li poziom  w  g0. 
opada, w ted y  w oda ścieka sam3- -y. 
rze j jest, je że li się ten poziom u zy 
m uje. W tedy trzeba zamykać 
i  wodę • z S iek ie rek w y p w n p o w y '^  
W zeszłym ro k u  pracow ała i 
pompa o w yda jnośc i 150 litrów ' „  
sekundę, s iłą  w ięc  fa k tu  n ie  m 
podołać ta k  w ie lk ie j masie w o d L ,^

W  ty m  ro ku  do pom ocy ° ° a ¿d 
drugą pompę, o w ie le  więkS* 13 * * * * * 19 * * * 23 
stare j. Pompa ta  jes t w  stanie ( 
puszczać 609 l i t ró w  »a  sel«*r 
w ię c  cz te rokro tn ie  w ięce j 
tow arzyszki.

Z rob iono wszystko, 
ścić do tego, co przeżyliśm y w  
ub ieg łym . N ie  groz i to  nam  ^
roku , na, w sze lk i jednak wyP®1
W ydz ia ł W odno -  M e lio ra cy jn y  
p e łn ił i  wyremontował łodzi®» 
bosald, w iosła , ca ły  sprzęt 
powodziowy.

Strzeżonego i  przyroda s trz e ż « '^

Z życia organizacji warszawskie] PPR
U W AG A  STU D EN C I PEPEROW CY A NP
S tudenci A N P  cz łonkow ie  PPR  zobow ią 

zan i są do zare jes trow an ia  się w  w ydz. 
Pers. K W  p p i t  (A l. je ro zo lim sk ie  57 I I I  p.) 
w ed ług  następującego ka le n d a rzyka :

W ydz. D yp !. — K o n su la rn y  ro k  I ,  5 lu 
tego-

W ydz, P yp). — K o n su la rn y  ro k  I I  1 M ,
6 lu tego.

W ydz. A d m ’- ' lutego,
W ydz. D z ie n n ika rsk i 9 lu tego.
W ydz. w s tęp ny . .« ¡¡niwo.
W ydz Społeczny 11 lutego.

W

Zegarek za 1.120 zł można nabyć
Domu T o w a ro w y m  na Z ło te j

D yrekc ja  Powszechnego Dom u To
warowego sp ra w iła  w szys tk im  w a r
szaw iakom  miłą niespodziankę, zao
pa tru ją c  swój sklep w  tzw . zegark i po 
pu larne. Zegarek taki w yko na ny sta
rann ie  i  estetycznie posiada gw aran
c ję  jednoroczną a kosztuje zaledwie 
1.120 zł. Cena w p ro s t rew elacyjna. 
N ic  w ięc dziwnego, że ju ż  w  p ie rw 
szych dn iach sprzedaży zegark i szły 
ja k  woda...

Obecnie zapas ich jest na w yczer
paniu, ale istnieje nadzieja, że rychło 
nadejdzie now y transport.

Jak się dowiadujemy obok zegar
ków tanich V D T  rozpocznie za parę

Bronisław Oimpel
w W msza w ie

Dziś, dn. S lu tego tor. o godz. 19 w yiit:; 
p i w  W arszawie w  sa li Roma św ia tow e j 
s ław y  skrzypek B ron is ła w  G im pe l. Będzie 
to  je d y n y  w  s to licy  re c ita l tego znakom ! 
tego a rtys ty .

Przedsprzedaż b ile tó w  w  ks ięga rn i Ge
be thne ra  i  W©Ufa, Zgoda 12. t« l. 8-82-90 w

Białe — Zielone — Różowe
Trzy rodzaje legitymacji ulgowych

w y d a ją  M Z K
Ponieważ w  osta tn ich dn iach by 

liś m y  św iadkam i szeregu zatargów  
m iędzy pasażeram i a obsługą M Z K  
w  zw iązku  z w prow adzeniem  no
w ych  le g ity m a c ji u lgow ych , z w ró c ili!  
m y  się do W ydz ia łu  B ile tó w  M Z K  
z prośbą o w yjaśn ien ia .

P o in form ow ano nas, że w  przeci
w ieństw ie  do ro k u  ubiegłego, k ie dy  
obow iązyw ał je d yn y  ty p  le g itym a c ji 
u lgow e j dla w szystk ich  up ra w n io 
nych, to obecnie wprowadzono aż 
trz y  rodzaje ta k ich  le g itym a c ji:

a) Leg itym acje  b ia łe  w y łączn ie  dla 
studentów  i  m łodzieży szkolnej. L e 
g itym ac je  te upow ażn ia ją  zarówno do 
nabyw ania  u lgow ych  abonam entów 
(30 zł.), ja k  i u lgow ych  b ile tó w  
miesięcznych,

b) leg itym acje  zielone, upow ażnia
ją  do u lgow ych  abonam entów i na
byw an ia  b ile tó w  m iesięcznych w  ce
n ie  przew idzianej d la  p racow n ików  
m ie jsk ich , radnych  SRN, DRN, człon 
kó w  ORMO, nauczycieli, em erytów

m ie jsk ich  i  in w a lid ó w  w o jennych .
c) leg itym ac je  różowe n ie  u p ra w 

n ia ją  do nabyw ania  u lgow ych  abona
m entów , lecz jedyn ie  do w yku p ie n ia  
b ile tó w  m iesięcznych w ed ług  ta ry fy  
obow iązu jącej d la  up raw n io nych  do 
b ile tó w  m iesięcznych pracow niczych. 
Cena tak iego b ile tu  m iesięcznego w y 
nosi na  jedną lin ię  120 zł. na dw ie  
lin ie  —  180 zł, na trz y  lin ie  —  200 
zł, na w szystkie  lin ie  autobusowe, 
tro lleybusow e, tram w a jow e  dzienne 
—  400 zł. Leg itym ac je  różowe o trzy 
m u ją  dziennikarze, funkc jonariusze  
p a r t i i po litycznych, pracow n icy  BOS 
oraz cz łonkow ie  in s ty tu c ji Wyższych 
Użyteczności Pub licznych.

Jak w id z im y  więc, w sze lk ie  re k la 
m acje w  spraw ie n iehonorow ania 
przez obsługę M Z K  le g itym a c ji ró 
żowych p rzy  korzys tan iu  Z abona
m entów  u lgow ych  są bezpodstawne 
i  nie będą do czasu ew entua lne j zmia 
n y  rozporządzęnia uw zględniane (wb)

dn i sprzedaż luksusow ych zegarków 
szw ajcarskich na rękę. W praw dzie 
cena zegarka luksusowego nie jest 
nam  jeszcze ostatecznie znana to  w  
każdym  raz ie  m ożemy powiedzieć że 
będzie on znacznie tańszy od ta k ich  
sam ych zegarków, zna jdu jących się w  
w o ln ym  hand lu. (w . b.)

Szkoła, czy kabaret?

U W A G A  L IT E R A C I, C ZŁO N KO W IE
E gzekutyw a K o ła  L ite ra tó w  zawl? 5 ^ ’^  

że 6 lu tego b r . o godz. 16 w  sa li vLed ^  
(A l. Je rozo lim sk ie  57, I I  p ię tro ), °^ ri^ 0' 
się żebranie ko ła . Obecność obo’»' 
wa. ' * M

U W A G A  A K T O R Z Y  P P R -O W C * 
E gzekutyw a K o la  A k to ró w  zawlaj]® je

te  6 lu tego o godz. 15 w  sa li K W  ’ ze" 
ro zo lim sk ie  57 I I  p ię tro ), odbędzie 
b ran ie  ko ła . Obecność Obowiązków»' 

Z E B R A N IE  S EK R E TA R ZY  K<R'
D Z IE L N IC Y  P O W IŚLE gp

Dziś, 5 lu tego  o godz. 16 w  loka l3 „  
(Czerwonego K rzyża  21-23), odbędzie 
b ran ie  sekre ta rzy  k ó ł d z ie ln icy  p o w

U W A G A  PR ELEG EN C I 5r
W ydz. P rcp . K W  zaw iadam ia, 2* .^¡oW 

botę, dn ia  7 lu tego o godz. 17 W r,s ..„hid* 
fe re n c y jn e j K W  PPR (A l. JerozoU“ “  „ j  
57) odbędzie się zebranie prelegentów > „!• 
k tó ry m  zostanie w ygłoszony re fe f*1 
„S y tu a c ja  w ew nę trzna  P o ls k i" .

ZE B R A N IE  K O Ł  PPR I  PPŚ ^  
W  czw artek, 5 lu te go  o godz. 15’ ,C, f  t>> 

dzie się zebranie k ó ł PPR 1 PPS P1" , ^ '  
ro d o w ym  B anku  P o lsk im  (DaniłoW ’1- 
ska 10).

Z E B R A N IE  K O Ł A  PRELEGENT0 ’ *
D Z IE LN IC Y ' O CHO TA (e»,

K D  Ochota zaw iadam ia, że w  cz'v?í V  
5 lu tego o godz. 18.30, odbędzie sic 'L K  
k a l i i  K D  Ochota (N iem cew icza 9). z® 
k ó ł p re legentów  dz ie ln icy  Ochota.

U W A G A  R Z E M IE Ś LN IC Y  ,>
zif $14W  czw artek , 5 lu tego  o godz. 17 " (e 

lu  K W  (A l. Je rozo lim sk ie  57), o d W °jr  * 
odpraw a p a rty jn y c h  tró je k  rzemleśW 1 ¿p* 
w szystk ich  dz ie ln ie  W -w y . Na PpKís  i 
dz iennym  re fe ra t tow . d y r . E h re n b y r f0> 
zadaniach s to jących  przed rzem losK11 
sk i

Ż okien baraku przy ul. Nowogrodz
kie j róg Chałubińskiego/rozbrzmiewają 
dźwięki modnego tanga — „Miłość
smutek wciąż idą w parze”  ...śpiewane
go przez 10-let-nie dziewczynki.

W  baraku tym mieści się szkoła. 
Ciekawe, czy te popisy wokalne n- 

czennic są akceptowane przez władze 
szkolne. czy może są wynikiem uzy
skanych wiadomości na wykładach 
śpiewu? A ludzie przechodzący, obok 
tej szkoły zadają sobie pytanie:

— Co się mieści w tym baraku — 
szkoła czy kabaret?

M ydło  r a  k a i fk t
Resort P rzem ysłu , H and lu  i  Zaopatrzen ia 

ko m u n iku ję ; że w  lu ty m  b r , w ydaw ane bę 
dzie m yd ło  de pran ia  w  ilośc i 0,2 kg  na k u  
pen N r  21 Rat. I  k a r t lu to w ych  oraz O l  kg  
na kupon  N r 31 k a t. IR  i  N r  13 ka t. IS D , 
w ag i p ie rw o tn e j, na osobę. Cen* detalioz 
na wynosi sł 19 za 1 kg.

*— cnog u rn  j- i iŁ u u u w iu a u w  y i a c j
dach dz ia łko w ych . K u rs y  to  obe jm * jceiy, 
k ładó w . Celem k u rs u  Jest dolesz» cyJ
dz ia łkow ców  w  spraw ach orgżn  
n ych  1 in s tru k to rs k ic h .

:izi>cy

g ródków  D z ia łkow ych  proszone *3 ia Z  
sy łan łe  nazw isk kan dyda tów  do “  
lu tego b r. do Okręgowego Z w . TOW- jja ' 
D z ia łkow ych  w  W arszawie p rzy  u *’ 
sza lkov/skle j 8.

aby nie  doP",

di* 1
iii--»'

U W A G A I D Z IA Ł K O W C Y ' ^
O kręgow y Z w iąze k  T o w arzystw  

:ów  D z ia łkow ych  o rgan izu je  w  .. 
rca b r . w  trzech  pu nk tach  ,,/rtó 

Ż o libo rzu , na Pradze i  w  tdou ¿i
k u rs y  dla p rzodow n ików  p racy  W

Zarządy O kręgow ych Tow arzys*^ „a^

Z  K L U B U  LE K A R ZY
izbie ’V

że "Zarząd K lu b u  Lekarzy przy ^  „-w
sk le j w  W arszawie zaw iadam ia, ze puk 
C lutego b r. (piątek) w  lokalu K ‘ „gpęwb 
u l. K oszykow e j N r  37 o godz. 1® pa bi
elę odczyt ob. d ra  M . Janickiego ,e * 
m a t „M a la r ia  w  Polsce 1 je j z « a! ,, iti- 
szczególnym uw zg lędn ien iem  tereń 
W arszaw y". .

ni e * J ' >
1

Ze w zględu na ważność zaga^11*®1 jeK lIj  
szanych w  ty m  odczycie, ko ledzy py i'c \  
są proszeni o jakn a jllczn ie jsze  Pr: 3 

Po odczycie odbędzi« się zW
ka towarzyska"

00209925



tes» - r> (1 !38l G Ł O Ś  UUDU Sir. E

I g Z E F  NIEMIEC
wiceprezes „Społem"

spółzawodnictwo pracy w ruchu spółdzielczy ui
Musimy budować

szybciej i tan ie j

y  'K°łach  spółdzielczych z coraz 
!f;K£zym sainteresowaniem  om aw ia- 

®_iest spraw a udz ia łu  w e w spó łza 
wodnictw ie pracy, k tó re  ogarn ia  obec 
r jy .W ż  n ie  ty lk o  ca ły  przem ysł, ale 
tas ie  JCBlnictwo.

Sprawa ta m a is to tn ie  bardzo duże 
ra cze n ie  n ie  ty lk o  d la  samej spół -  

zielczośei, lecz d la  całego k ra ju . Dzi 
^®jsza spółdzielczość nie jes t ju ż  bo 

'iem przedw ojennym  kopciuszkiem .
ona w ie lk ą  s iłą  gospodarczą i  spo

ta tó w rzem ieśln iczych i  cha łupniczych.

Jakie  po w in ny  być g łówne zagad - ;  jest obniżenie kosztów hand low ych, 
n ien ia  w spółzaw odnictw a pracy w  j: Trzeba usta lić  ja k iś  gó rny  pu łap  tych  
spółdzielczości? . kosztów dla  każdej dz iedziny i  w a l-

®Czną. O be jm uje  ona sw ym  zasięgiem 
Pracy ca ły  k ra j,  lic zy  13 tys. spółdziei 

*’ 20 tys. sklepów, oko ło 1.000 róż - 
h u rto w n i, ponad 5.000 ś re d n ich !

P^jszych zakładów  w ytw órczych,
JjJ? W ielkie fa b ry k i i  m łyn y . S p o i»
( ‘le'®*ość za trud n ia  ponad 200.000 p ra  
„« 'P ikó w . W artość p ro d u k c ji spół - 

'elczej w  194“  roku  przewyższyła 1?
“ d iłardów  zio tych, a ob ro ty  hu rto w e  i  
"Ptaliczne w yn ios ły  ponad 300 m łł la r  
“ ów  złotych.

Wciągnięc ie te j w ie lk ie j m ach iny do 
* EPółzawodniciwa pracy przyn iesie  
. aszemu k ra jo w i w ie lk ie  korzyści ma 
stialne i  m ora lne, przyczyn i się do 
■'Płożenia s ił w y tw ó rczych  i  w y d a j-

P°sci pracy n ie  ty lk o  licznego apara- — .. 
™ spółdzielczego, ale rów nież setek ty  stalenia n o rm a tyw  rem anentów  towa 
;*9cy gospodarstw ro lnych  oraz warsz ■ row ych, ob ro tow ych itd

Specja lnie ważnym  zagadnieniem

Przede w szys tk im  pow inno ono ob
ją ć  sprawę p lanow ania  spółdzielcze - 
go, k tó re  do tąd n ie  poczyniło  jeszcze 
na leżnych postępów.. P lanowanie 
pow inno o t^ąć ca ły  ruch  od gó ry  do 
dołu, od cen tra l aż do na jd robn ie j -  
szych placówek do łow ych spółdzielni. 
Zarów no bieżąca działalność każdej 
p laców ki, ja k  i  je j  inw estyc je  p o w in 
ny  być zharm onizowane z planem  ca
łe j spółdzielczości i  z  p lanem  ogólno
narodow ym . N ie  można bow iem  to le 
row ać w  te j dziedzinie żadnej a n a r
ch ii. G dy spółdzie ln ie z w łasnych śród 
kó w  budu ją  nowe przedsiębiorstwa, 
po w in ny  one budować to, czego na 
danym  teren ie  potrzeba w  ogólnym  in  
teresie k ra ju . N ie  w o lno  tedy np. bu
dować now ych m ły n ó w  tam , gdzie is t 
n ie ją  ju ż  one w  dostatecznej liczbie, 
gdy jednocześnie w  danej m ie jscow o
ści b ra k  np. p ie k a rn i lu b  p rze tw ó rn i 
owoców.

O biektem  w spółzaw odn ictw a na le
ży uczyn ić sprawę obiegu towarowego 
i  obiegu środków  obro tow ych spół
dzielczości. Łączy się to z potrzebą u -

Budownictwo przemysłowe
Przedsiębiorstwo

Wemysłowego od początku sw e j p ra  
l / j  *‘°  c h w ili obecnej w ykona ło  o- 
i°  °  100 kap ita lnych  rob ó t i  p rzebu- 
°Waio ok. 1 m ilion a  m e tró w  sześć 
hdynków  oraz szereg urządzeń spec- 

ł „ Jhych. P rog ram  prac PBP na r. 
^43 przekracza w ie lo k ro tn ie  dotych

czasowe osiągnięcia przedsiębiorstwa 
Pełnom ocnik M in is tra  Przem ysłu i 

ia n d lu  dla spraw  budow y inż. B.
* “ ^u io w ic z  ud z ie lił red. gospodar
czemu P A P  w yw ia d u  na tem at osią- 
eni?ć i zadań PBP na rok 1948.

Długą drogę p rzebyliśm y —  zaczął 
Naczelny d y re k to r PBP od c h w ili 
Pierwszych naszych prac w  roku 1945 
•P rem ontu  dwóch spalonych ca ł
kow icie m ieszkań p rzy  ul. Lw o w sk ie j 
*** 13, do c h w ili dzisiejszej, k ie dy  

robotam i sw ym i PBP obejm uje te -
**11 całego k ra ju . E tapam i na te j 
brodze b y ły : odbudowa Państwowego 
in s ty tu tu  Geologicznego, w k tó ry m  
to gmachu odbyła  się W ystaw a Ziem  
Odzyskanych, odbudowa gmachu Sej
mowego, zapoczątkowanie gmachów 
m in is terstw a Przem ysłu i  H and lu  i 
'‘One prace w ykonyw ane nie  ty lk o  ju ż  
?  W arszawie, ale i  w  innych ośr.od 

k ra ju .
^^organ izow ane p rzy  PBP B iu ro  
, nflłów  i  p ro je k tó w  w ykona ło  w  o- 
■ szere® p ro je k tó w  zakładów
¡^^n tys ło w ych  zarówno dotyczących
 ̂udowy ca łkow ic ie  now ych ob iek- 

^ 'L  ja k  i  rozbudow y dawnych. M ię - 
i~y  in n ym i opracowano p ro je k t od
m o w y  Państwowego Kam ien io łom u 
« fa len ia  w  Strzelbowi®, p ro je k t roz- 
pdowy Starachow ic .p ro jek t fco th w - 

. 1 W Strzemieszycach, rozbudowę sta 
“ 'Vni j  od lew n i w  D ąbrow ie  G órn i - 
' i  wiel,«. innych .

"B p  Vv pracy sw o je j szło po l in i i  o r 
* ar)izacji p racy w  tych dziedzinach nu 
^ W n ic tw a  przem ysłowego, k tó re  do 
bvi Pory w  fo ls c e  nie  is tn ia ły , uądż 

y 'v  domeną kap ita łów  zas ra n ie /- 
Do tak ich  prac należy m in.

, udo\va p ieCów gazowniczych. Roboty 
p  Przed w o jną  w ykonyw ane b y ły  w  

Place w yłączn ie  przez f irm y  n ie 
mieckie.

, ttów nież w  now e j dla po lsk ie j te- 
hn ik i dziedzinie urządzeń przem y- 
*°Wych w odnych PBP w ykona ło  sze- 

, eS p ro jek tów , ja k  i przeprow adziło  
u“ °w ę szeregu urządzeń przem ysło- 
ych. M. in . stację f i l t r ó w  w łasnej 

« ^ t r a k c j i  do odżelaziania w ody dla 
vod6ciągów m. Łodzi, urządzenia f i l -  
Eacy jne  do wód rzecznych, d la  prze- 
ysłów papierniczego i ceiulozowe- 

centra lne o g n e w n ic tw o  now ych 
. fa b rycznych, m. in . w  Państwo- 

«'ei  Fabryce im . Gen. Św ierczew skie- 
®0' W Z jedn. Przem. Lotniczego, w  
«»kłaclach Przem. E lektro technicznego 
yW wniej Szpotański), fab ryczne trasy 
"«»dociągowe i  ściekowe w  Państ. 
®“ r - Sztuczn. Jedw abiu  w  Tomaszo 

Maz., d la  now e j fa b ry k i dw u - 
“ • frk u  węgla 1 innych.

O ddzia ł m echaniczny PBP za jm uje  
P ro jektow aniem  i  w ykonyw an iem  

Prototypów maszyn budow lanych, 
Podstawowych urządzeń fabrycznych, 
•jfk  dźw ig i, suw nice i  tp . m echanizm y 

wiązane z bu dow n ic tw em  przem ysło 
l” 1. Specja lną uwagę poświęca się 
■®Kadnienloni m echanizacji budowy, 

«»gaclnieniom prze róbk i gruzu oraz 
®*®flu k e ji e lem entów  p rc fa b ry k o w a - 
•Wids. f f j dziedzin ie te j m am y ju ż  sze 
reR osiągnięć, k tó ry c h  w ie le  zastoso
w a n y  j n . p rzy  budow ie  gm a- 

M in is te rs tw a  P rzem ysłu i  H an-

Pod

B udow n ic tw a , i  eg innych  rob ó t na teren ie całego 
k ra ju .

W zw iązku z usta len iem  p iana in 
w estycyjnego w  przem yśle na ro k  
1948, PBP stanow ić będzie podstawo
w ą  bazę inw estycy jną  M in is te rs tw a  
P rzem ysłu  i  H and lu , "ty zw iązku z 
ty m i zadaniam i, Zarząd i  D y rekc ja  
Przedsiębiorstw a są obecnie w  tra k 
cie us ilnych  prac organ izacyjnych i

czyć o doprowadzenie rzeczyw istych 
kosztów hand low ych do zdrowego 
m aksim um . Dotąd np. m am y w  spół- 

to l dzieiczym  hand lu  h u rto w y m  nadm ier 
’ ne koszty, n iew ie le  odbiegające od 

kosztów hand lu  detalicznego.
D z ięk i współzawodnictwu p racy bę 

dziem y m og li uporządkow ać tę  nader 
ważną dziedzinę.

Dalszym  obiektem  współzaw odni
c tw a  spółdzielczego p o w in n y  się stać 
zagadnienia oszczędnościowe. M us im y 
w  ruchu  spółdzielczym  z likw id o w a ć  
w szelk ie prze rosty  b iurokra tyczne, 
zm niejszyć personel do uzasadnionego 
m in im um , skasować zbyteczne a g e n 
dy  i  koszty reprezentacyjne. Potrze - 
ba nam  w ięce j p rosto ty  i  skrom ności 
w  aparacie, w ięce j ostrożności w  w yd a  
w a n iu  grosza spółdzielczego!

A b y  osiągnąć prze łom  na ty m  od -  
c inku  trzeba będzie znacznie ba rdz ie j 
zaktyw izow ać samorząd spółdzielczy 
ja ko  czynn ik  k o n tro li na w szystk ich  
szczeblach organ izacji. K om is je  re w i
zy jne i  ra d y  nadzorcze po w in ny  syste 
m aiycznie zwalczać w sze lk ie  przero -  
Sty i  nadużycia.

D a le j is tn ie je  kw estia  mauca. W 
1947 r. spó łdzie ln ie m ia ły  ty lk o  w  
dziale a rty k u łó w  reg lam entow anych 
manco w a rtośc i 15 m ilion ów  zło tych. 
W  dzia le  tow a rów  w o lno rynko w ych  
manco w yn ios ło  około 200 m ilio n ó w  
z ło tych ty lk o  w  detalu. Te o lb rzym ie  
s tra ty  pochodzą z lekkom yślności i  
m arno traw stw a, z nieznajom ości z a -  
w odu i  towaroznawstwa, a n iek iedy 
po prostu  z nadużyć.

W spółzawodnictwo! pow inno  tedy Ob 
jąć  ja ko  jeden z w ażnych punk tów  
w a lkę  zs s tra tam i. Obniżenie manca 
trzeba będzie prem iować.

Osobny problem  stanow i sprawa 
ccn. W praw dzie  d la  w iększości a r ty -tworzenia now ych oddzia łów  te ry  to - .

ria lnyeh . ażeby móc w  ro k u  je ż ą c y m  \ k u ło w  pierwsze j po trzeby ustaam o juz
■wykonać szereg kap ita lnych  inw esty 
c ji przem ysłow ych, k tó rych  łączaa- 
w artość w  p lan ie  in w es tycy jn ym  w y 
nosi ok. 60 m ilia rd ó w  z ło tych. C ał
k o w ity  p rogram  in w e s tyc ji przera
sta 10-krotn ie  dotychczasowe prace 
przedsiębiorcze.

państwowe ceny i m arże zysku żarów 
no w  hurcie , ja k  i w  de ta lu , ale w  sto 
sunku do w ic iu  innych  tow a rów  p ra lt 
tykow ane jest nadal usta lan ie ceny i  
stopy zysku „na  oko“ . Spółdzielczość 
m usi sama we w łasnym  zakresie upo
rządkować sprawę w szystk ich  cen i

marż, w łączając rea lizac ję  tego żąda
n ia  ja ko  w ażny p u n k t w sp ó łza w o dn i
ctwa.

W dziedzin ie p ro d u k c ji spółdzielczej
zagadnienia w spółzaw odn ictw a obej -  
m u ją  te same sprawy, ja k ie  w ysunę ły 
Się w  przem yśle państw ow ym . Jest 
jednak pewna dziedzina, k tó ra  specjał 
n ie  obchodzi zak łady  spółdzielcze. 
G órn ik  w ydobyw a jąc lu b  sortu jąc wę 
gie l dba o jakość tego węgla bez 
względu na to, d la  kogo p ro du k t jest 
przeznaczony. Z ak łady  spółdzielcze 
p roduku ją  jednakże dla  konsumenta, 
k tó ry  przeważnie zna jd u je  się tuż, na 
m iejscu. Przeto zakłady te muszą sta 
le  i  bardzo p iln ie  badać potrzeby i  wyj 
¡nagania ry n k u . M ie liśm y  pod tym  
względem  charakterystyczne doświać 
cżenie. W  1946 roku, nasze zakłady 
przez ine rc ję  nada l p ro dukow a ły  tzw. 
„okupacy jną“  m arm oladę, k tó re j ou 
błiezność m ia ła  ju ż  dosyć, żądając iep 
szych gatunków , o w iększe j zaw arto
ści cukru . A le  zakłady n ie  lic z y ły  się 
z życzeniam i konsum entów  i  w  rezu l
tacie dużo- w yp rod ukow an e j m arino! a 
dy  trzeba by ło  w yrzuc ić .

P rodukc ja  spółdzielcza m a jednak 
niem ało p rzyk ład ów  i  do b re j organiza 
c ji pracy, podwyższenia zdolności w y

Cala Polska ogarnięta je s t patosem 
budow n ic tw a. O d  pierwsze j c h w ili po 
w yzw o len iu  k ra ju , gdy jeszcze d y m iły  
zgliszcza pożarów, przystąp iliśm y do 
prac budow lanych.

O dbudow ie k ra ju  poświęcamy wszy 
s tk ie  nasze s iły . W łoży liśm y W odbu
dowę S to licy, w  odbudowę innych  
m iast i  w si, w  odbudow ę po rtów  i  
przem ysłu, ko le i i  m ostów dziesią tk i 
m ilia rd ó w  z ło tych  oraz bezcenne m a
sy poświęcenia i  zapału naszej klasy 
robotn icze j ł*n a sze j in te lig e n c ji tech
nicznej.

N ie poprzesta jem y je dn ak  na tym . 
Z  ro ku  na ro k  pow iększam y nasz 
w k ła d  m a te ria ln y  i  w k ła t ł p racy w  
dzieło odbudowy k ra ju , w  dzieło jego 
uprzem ysłow ienia i  e le k try fik a c ji;

B ok bieżący będzie rok iem  szczegól
nego rozm achu prac budow lanych.

Nasz tegoroczny p lan  in w e s tycy jn y  
opiewa na 190 m ilia rd ó w  zło tych. Jest 
to  przede w szystk im  p lan  bu do w n i
ctwa, p lan  odbudowy zniszczonych i  
budow y now ych domów m ieszkal
nych, fa b ryk , mostów, nabrzeży, dw ó r 
eów itd .

Zamieszczamy na te j samej stron ie  
w ypow iedź inż. M iS Z U Ł O W IC Z A ; d y 
rek to ra  Przedsiębiorstw a B ud ow n i
c tw a  Przem ysłowego i  p ion ie ra  no 
w ych  m etod feudówniciw» w  Polsce.

W ypow iedź ta  zasługuje na baczną
tw órcze j zakładów, i  podniesien ia w y -  uwagę, PodcjE iąjensy w  tym- ro k »  ro -  
dajnośei p racy (k ilk a  ta k ich  p rz y k ła 
dów  da ją  zakłady w  K ie lcach). A le  
trzeba, żeby zarówno o z łych  i  d o 
b rych  w yn ikach  w iedz ia ł ca ły  apara t 
w y tw ó rczy  spółdzielczości, aby w szys
cy pracow nicy m og li ze z łych i d o 
brych p rzyk ładów  w yciągnąć w n iosk i 
dla w łasne j pracy p raktyczne j. Toteż 
w a lkę  o wysoką jakość p ro d u k c ji i  
dostosowanie się do potrzeb ry n k u  na 
leży uczynić punktem  w spó łzaw od
n ic tw a  pracy.

Oarębną i  bardzo ważną sprawą w y  
śeigu pracy pow inno się stać współza
w odn ic tw o m iędzy cen tra lam i, okręga 
rni, pow ia tam i i  spó łdz ie ln iam i doło 
w ym i o powiększenie kap ita łów  w ła  - 
snych, a przede wszystk im  udzia łów
członkowskich.

O bejm ując taić szeroki wachlarz 
spraw  ! in teresów  współzaw odnictw o 
przyczyn i się do pogłębien ia pracy 
spółdzielczej, do u trw a le n ia  obecnych 
i: wyw alczenia da lszych sukcesów.

bo ty  inw estycy jne  w  przem yśle łącz
ne j w a rto śc i około 60 m ilia rd ó w  zło
tych . Ła pewne, n ie  w szystkie  roboty  
zastaną w  ty m  roku  doprowadzone do 
końca. A le  w  przyszłych la tach rezm ia 
ry  budow nictw a przem ysłowego wzros 
sną jeszcze hardzie j: bo przystąp im y 
do budow n ic tw a no w e j w ie lk ie j hu ty , 
nowych, s iłow n i, now ych fa b ry k  meta 
Iow ych .chemicznych i  w ie lu  innych  
O statn ie um ow y gospodarcze ze Zw iąż 
k ie ra Radzieckim  zapew nia ją nam  do
stawę urządzeń przem ysłow ych dla  no 
w ych obiektów .

B udow n ic tw o przem ysłowe, ja k k o l
w ie k  prowadzone -w  coraz w iększych 
rozm iarach, n ie  w yczerpu je  je dn ak  ca 
łoksz ta itu  naszych prac in w e s tycy j
nych-. W raz z now ym i fa b ry k a m i i  o- 
nok n ich  będziemy bu do w a li nowe o - 
sieclia robotnicze, nowe dom y w  m ia 
stach i  na w si, nowe tea try , nowe do
m y k u ltu ry  i  dom y zdrow ia , nowe 
szkoły i  ż łobki. A  jeducoaeśme będzie

Czesław  Buschke
Nacz. Dyr. P.C.H.

płaci podatki
W a rtyku le  ogłoszonym niedawno 

na łam ach „G łosu  L u d u “  przedstaw i
łe m  w  skrócie osiągnięcia P. C. H . i  
je j zamierzenia. S tw ie rdz iłem , że m i
m o wyłączen ia w  po łow ie 1947 r. zby
tu  m a te ria łów  w łók ienn iczych , dzięki 
reo rgan izac ji p racy P. C. I-I. w  zakre
sie obro tów  a rty k u ła m i spożywczymi, 
ob ro ty  je j nadal w zrasta ły  i za rok  
1947 osiągnęły około 37 m ilia rd ó w  
zło tych. S tw ie rdz iłem  da le j, że p rze j
ście z „om n ibusu“ , ja k im  daw n ie j by 
ła  P. C. H „  na to ry  w y łączn ie  spoży
wcze, da ło pomyślne w y n ik i.  S tw ie r
dz iłem  następnie, że osiągnięto obn i
żenie kosztów hand low ych do 4 proc. 
(w  stosunku do obrotu), podczas gdy 
przed reorganizacją w yn os iły  one ̂  7

w  ty m  podatek ob ro tow y w  sumie
388 m ilio n ó w  zło tych, a w ięc 1% od 
obrotów , k tó re  w yn o s iły  38,8 m il ia r 
dów zło tych. N a podatek dochodowy
wpłacono ty tu łe m  zaliczek w ed ług  u - 
sta łonych no rm  średnie j dochodowo
ści 68 m ilio n ó w  złotych.

N ie można jeszcze usta lić  czystego 
dochodu za 1947 r.. nie w o lno bowiem  
zapominać, że sporządzenie w  styczniu 
b ilansu  surowego in s ty tu c ji o' tak  
rozgałęzionej sieci ja k  P. C. H., jest 
bez precedensu. Czysty dochód za 
ro i: 1946 w yn iós ł okrąg ło  200 m ilio 
nów  zło tych, można by  w ięc p rzy jąć  
że dochód za rok  1947 będzie wyższy.

T ak w yg ląd a ją  koszty, je ś li idzie o 
świadczenia na rzecz Skarbu, k tó re

proc. Równocześnie podkreśliłem , że j zdaniem jtSIowa Powszechnego“  dla 
z cha rak te ru  P. C. H. ja ko  m sty tuc j., j p  ^  jj rzekom o nie is tn ie ją

SSol SSSSS SSŁra:;
K W t f S  p,m  5 :  | ^ 5 c  ^
ków , że na tom iast na jw ażn ie jszym  je j j ” ach sztyw nych n.e m. . „ - . -ą  • ę 
celem je s t zapewnienie ha nd low i pań- i ^ 0i lach hand low ych, choćby z tego

stw ow em u odpow iedn ie j pozycji na powodu, że tak ich  świadczeń nie ma.
ry n k u  oraz P. C. H. korzysta jedyn ie  ze
w ych , a ty m  sam ym  obniżka «sen na 
ry n k u  i  zwalczanie spekulacji.

W yw ody te n ie  zna lazły p rzych y l
nego p rzy jęc ia  ze strony anonim owe
go au tora a r ty k u łu , ogłoszonego w  
„S ło w ie  Powszechnym “ . N ie u fn y  ano
n im  chc ia łby  w iedzieć ja k i P. C. H. 
osiągnęła p rzy  ta k  o lb rzym im  obrocie 
czysty dochód i  w  ja k ie j wysokości 
w p ły n ą ł do kas Skarbu Państwa po
da tek obro tow y, dochodowy i  inne na 
leżności. C hc ia łby  ponadto w iedzieć 
czy w  kosztach hand low ych P. C. H . 
mieszczą «ię świadczenia S karbu  d la  
personelu w  postaci p rzydz ia łów  po 
cenach sztyw nych ,

N ie  czekając jednak  na odpowiedź, 
w  przeświadczeniu, że je j n ie  o trz y j 
m a, anon im ow y au to r sam sobie u - 
dziela te j odpowiedzi, pisząc: „B y ło b y  
wskazane, aby społeczeństwo m o
gło zapoznać się z su row ym  b ila n 
sem, k tó ry  m óg łby ilus trow a ć dob itn ie  
osiągnięcia te j in s ty tu c ji (tzn. P. C.

swej spółdzie ln i, zaopatru jące j go w  
potrzebne a r ty k u ły  po cenach nieco 
niższych od ryn ko w ych  ze w zględu 
na n iską m arżę zarobkową konsum u, 
co oczywiście Skarbu w  żadnej m ie 
rze n ie  obciąża

Na koszty handlow e składa ją się
przede w szystk im  koszty organ izacyj
ne,, koszty personelu i  poda tk i. G dyby 
anonim  rozum ia ł w  ja k im  stopniu 
koszty zależne są od wysokości obro
tów , un ikn ą łb y  ta k  n ie fortunnego i  
człow iekow i, piszącemu o sprawach 
gospodarczych, n ie  przynoszącego za
szczytu — zdziw ienia, że koszty han
d low e in ic ja ty w y  pryw atne j, są o w ie 
le wyższe. K oszty sia ie, k tó rych  
lw ią  część w  P. C. H, stanow ią W ydat
k i  na personel, w  m ia rę  w zrostu  obto 
tów  zm niejsza ją się procentowo. Dzię
k i tem u, że w  P. C. K . ob ro ty  w zrosły  
p rzy  n iezm ienionym  na ogól stan ie I i 
czebnym personelu, osiągnęliśm y ten 
w łaśnie pom yślny stosunek 4% w o
bec 7% poprzednio.

P rze jdźm y do kw e s tii rentowności. 
Z da jem y sobie sprawę, że osiągnięty

72 nowe Powsz. Demy Towarowe
Potrzeba państw ow ej in te rw e n c ji w  

dziedzinie hand lu  detalicznego is tn ia 
ła  od dawna. B y ło  rzeczą bezsporną, 
że wobec słabości poważnej części spół 
dz ie ln i te renow ych z jedne j strony i  
niemożności ustanow ien ia skutecznej 
k o n tro li nad hand lem  p ryw a tn ym  z 
d rug ie j, m us i być pow ołana do życia 
sieć państw ow ych placówek hand lu 
detalicznego. N ie m og ły  to być rzecz 
prosta, jak ieś drobne przedsiębior
stwa, lecz ty lk o  w zorow o postawione 
w ie lk ie  dom y tow arow e, wyposażone 
w  nowocieśne urządzenia do spraw nej 
»rsług i w ie lk ie j liczby  konsum entów.

__  ________ ____ Z tych  powodów zorganizowano w
H .)* i s łużyć in n y m  za w zór pracy go- j ub  ro k u  tzw . Powszechne Dom y T ow ą
spodarczej. N ieste ty koszty handlow o 
in ic ja ty w y  p ryw a tn e j * * **4 o w ie le  
wyższo t powodów, k tó re  a la  F. 
n ie  is tn ie ją ”

G otow i jesteśm y rozproszyć powyz-

n ^ °  organu wykonawczego M i-  w idocznie. o -  v ig ,anu w j»v«w i »• «m- o -  ----
■¡“ ' “ R tw s  P rzem ysłu i  H and lu , posia 
, lęc oddzia ły te ry to ria ln e , oddzia- 
y branżowo -  specja lizacyjne oraz 
oddziały te ry to r ia ln o  -  branżowe. Od 

te prow adzą obecnie budow y 
p o m y s ło w e  na teren ie  ca łe j P o lsk i 

in. budowę fa b ry k i w ló k ie n - 
h12S! w  B ia łym stoku , rozbudowę fa - 

sztucznego je dw a b iu  w  T o b ie -  
; ^ e  Maz., budowę fa b ry k i k a b li 
' . .U tarow ic, odbudowę fa b ry k i p^zet- 

przem ysłu m ineralnego w  
el»vf®lo w ie  P°d W rocław iem , budowę 
ii£fcteowiri w  Będzin ie, rozbudowę Za

oraz sze

ść: anon im u, k tó ry  by łb y  w idocznie 
ba rdz ie j zadowolony, gdybyśm y przez 
m ilczenie p o tw ie rdz iło  jego w ers ję  o 
„powodach, k tó re  d la  P- C. H . n i*  
is tn ie ją “ .

Podajem y jedyn ie  do wiadom ości 
tych, k tó ry c h  w yw o d y  anon im u m o
g łyby  w prow adzić w  błąd, że P. C. H. 
p łac i S karbow i zarówno podatek o- 
b ro tow y ja k  i  dochodowy i  n ie  jest 
w o lna  rów nież od Innych  ustawą prz® [ 
w idz ianych  świadczeń i  że za ro k  1947 j 
w p ła c iła  ogółem z tego ty tu łu  w ed ług 
doraźnie dokonanych obliczeń sumę, i 
pnekrMBaJąeą pól mUterda aM yeh ,.

rowe. P ierwsze t rż y  założono w  
k w ie tn iu  1947 ro ku  w  B ie lsku, G liw i
cach i  K atow icach.

O szybkim  rozw o ju  PD T świadczą 
n a jle p ie j c y fry . O ile  w  czerwcu ub. 
ro ku  czynnych P D T  by ło  8, to  ju ż  w  
lip c u  13, s ie rpn iu  23, w rześn iu  25, paź
dz ie rn iku  30, listopadzie 33, a w  grud 
n iu  48. W  c iągu 8 m iesięcznej egzy
stencji obrót w szystk ich  dom ów tow a
row ych w yn iós ł poważną kw o tę  
2.868.873.000 zł, w  tym  to w a ry  w łók ie n

nicze s tan ow iły  70 proc. w ym ien ione j 
sumy.

Początkowo b y ły  to p laców k i handlo 
we jedno lu b  dwubranżowe, obecnie 
zaś m ają uruchom ione n iem al wszyst
k ie  dz ia ły  a r ty k u łó w  przem ysłow ych i  
Spożywczych.

A kc ja  zakładania now ych P D T  za
tacza coraz szersze Icręgi. W c h w ili
obecnej na teren ie całego k ra ju  czyn
ne są. 52 Dom y Towarowe. W  ciągu br. 
p lanu je  się założenie dalszych 72 PDT 
oraz 23 filie .

Dotychczasowe doświadczenia dow io 
d ły , że Dom y Tow arow e po k ró tk ie j 
wa lce pokrzyżow ały  w  znacznym stop 
n iu  akcję spekulantów  na terenie Pol 
sk i. Tam, gdzie tw o rz y ły  się panicz
ne nastro je  i fab rykow ane b y ły  p lo t
k i  o rzekom ej zwyżce cen, w yw ołu jące 
fa le  paskarstwa, in te rw e n io w a ły  sku
tecznie PDT.

D zis ia j możemy powiedzieć; że do
m y tow arow e w  ciągu Swego 8-m ie- 
sięcznego is tn ien ia  spe łn iły  pokładane 
w  nich nadzieje i  cieszą się zaufaniem 
wszystk ich obyw a te li, czego dowodem 
je s t ciągłą wzm agająca się frekwencja 
kupujących.

TUR szerzy w ie d z ę  
marksistowską T U R

za r. 1946 zysk netto , ja k  rów nież 
zysk, ja k i us ta li b ilans za r . 1947, jest 
n ie w ą tp liw ie  n is k i w  stosunku do o - 
b ro tów . A le  na to  sk łada ją  się różne 
przyczyny. M ało kom u je s t wiadom e, 
że P. C. H. n ie  posiada zupełnie w ła 
snych kap ita łów , w  stosunku do k tó 
rych  można by  —  na podstaw ie osią
gn ię tych zysków  ne tto  —  określić  ren  
towność. P. C. H. dziś operu je  w y łą 
cznie środkam i, uzysk iw an ym i z k re 
d y tó w  bankowych. P. C. H. n ie  ko rzy 
sta byn a jm n ie j z n iże j oprocentowa
nego kredytu . P łac i ona norm alną, 
byn a jm n ie j nie niską, stopę. Obsługa 
tych  kredytów ', to  znaczy op ła ta od
setek, rrie w chodzi do kosztów han
d low ych, choć w yraża się za ro k  1947 
sumą przekraczającą pó ł m flła rd a  
zło tych. Owe pó l m ilia rd a  zło tych, 
k tó re  ba nk i państwowe inkasu ją  w  
P. C. H . ty tu łe m  odsetek, to poza w y 
kazanym  czystym  zyskiem, do d a tko 
w y  zysk, ktÓTy w p łyn ą łb y  do kas 
P. C. H., gdyby ona m ia ła  odpowied
n ie  k a p ita ły  własne.

Z  p u nk tu  w idzenia ogólnogospodar
czego jest to  jednak zysk państwa, 
m im o. że w p ły n ą ł nie do kasy P. C. 
H „  lecz do kasy banków  państwo
wych.

A le  jest i druga przyczyna n isk ie j 
ren tow ności P. C. H. P. C. H . je s t bo
w iem  placówką społeczną. To obow ią
zuje ją , aby się n ie  uchy la ła  od ope
ra c ji a p r io r i de ficy tow ych , jeże li te 
muszą być dokonane dla  no rm a lizac ji 
stosunków gospodarczych.

O gran iczym y się w  ty m  w ypadku  
do dwóch p rzyk ładów . Zdarza się sto
sunkow o czę9tó, że w  ja k ie jś  m ie jsco
wości z p rzyczyn n a tu ry  technicznej 
pow sta je  ch w ilo w y  b ra k  cuk ru ; spe
ku la c ja  n a tu ra ln ie  od razu podb ija  ce 
ny. P. C. H. m usi szyoko in te rw en io 
wać, w ysy ła jąc  samochody i przerzu
cając cuk ie r na zagrożony spekulacją 
odcinek. Jest rzeczą jasną, że tego ro 
dza ju in te rw enc je  są dość kosztowne, 
a w y d a tk i na n ie  byn a jm n ie j n ie  m o
gą znaleźć pok ryc ia  w  zarobku na cu
krze, k tó ry  b ru tto  w ynosi 10,48 zło
tych  na je dn ym  k ilogram ie . B ardz ie j 
ja sk ra w y  będzie jeszcze p rzyk ład  z 
solą, na k tó re j zarobek b ru tto  na je 
dnym  k ilog ram ie  w ynosi 2 złote, a 
k tó rą  trzeba nieraz wozić samochoda
m i na odległość 70 km  od na jb liższe j 
s tac ji ko le jow e j.

T ak ie  transakcje  obniża ją  re n to w 
ność P. C. H., ale po tw ie rdza ją  one ra  
cję is tn ien ia te j p laców ki, k tó ra  na 
tak ie  transakcje  może i m usi sobie po
zwolić.

Zresztą, osiągając, dz ięk i obniżeniu 
kosztów, ̂  coraz w ięce j zysków, P. C. 
H. b yn a jm n ie j nie będzie chcia ł z 
tych  w yn ikó w  korzystać i  w ysunie po 
s tu ia t re w iz ji m arż zarobkow ych 
w  dół, aby ty m  sam ym  obniżyć ceny 
a rty k u łó w  p ierw sze j po trzeby w  in te 
resie św ia ta  pracy, d la  którego obniż
ka  cep jes t równoznaczna z podw yż- 
ssentaBn p łac rea lnych, \

m y na coraz w iększą skalę odbud«»-
w y w a ii zniszczone m iasta i  wsie z* 
S tolicą na czele.

Rozmach prac budow lanych będzie 
w ięc coraz bardzie j wzrasta ł.

Czy podołam y jednak tem u rozm a
chow i? .

M us im y sobie powiedzieć, że p rzy  
obecnym stanie naszego przem ysłu bu 
dowlanego n ie  podołam y ty m  rosną
cym  zadaniom. B U D U JE M Y  B O 
W IE M  B A R D ZO  W OLNO . B A R D ZO  
P R Y M IT Y W N IE  I  B A R D ZO  DROGO. 
O lb rzym ia  większość rob ó t w yko nyw a  
wana jes t nada l p rzy  pomocy pradzia 
dow skich sposobów i  narzędzi.

P racu jem y zby t w o lno  i  zby t «łrogo 
n ie  ty lk o  tam , gdzie dom inu je  k ie lu ia . 
łopata, pędzel. To samo tem po panuje 
w  pracow n i inżyn ie ra  i  technika . Naai 
a rch itekc i m ają «tuto fa n ta z ji i  prze
piękne pom ysły. P ro je k tu je m y  jednak 
w  żó łw im  tem pie. Od pom ysłu do ro 
boczych p ro je k tó w  ł  kosztorysów w ie  
dzie u nas daleka droga. W  ze tkn ię 
ciu  a p ra k tyczn ym i zadaniam i nasi a r 
ch ite kc i i  in żyn ie row ie  tracą  odwagę 
m yśli. N ie  m am y jeszcze nowocze
snych i  w yspecja lizow anych w y tw ó r
n i p ro je k tó w . N ie  m am y gotowych o~ 
pracow ań w  dziedzinie kosztorysów i  
p ro je k tó w . S taw iam y pierwsze k ro k i 
w  dziedzinie n e rm  d la  budow nictw a.

A  w ykonaw stw o robót? Prace z ie in- 
n ie  p row adzim y nader p ry m ity w n i* . 
Prace m urarsk ie , sto la rskie , ciesiel
skie. m a la rsk ie  i  naw et betoniarslde 
p row adz im y w  większości w ypadków  
ręcznie. Cegły I w apno dźw igam y tra  
d ycy jn ym  spesobem na plecach.

P re fa b rykac ja  elem entów  budow la 
nych leży u nas w  pow ijakach.

M ontaż oraz transp o rt maszyn i  urzą 
dzień w yko np jem y rów nież bardzo wal 
no i  p ry m ity w n ie .

T A K  D A L E J  B Y C  N IE  M OŻE.
N ie w yko na m y w ie lk iego  program u 

budow n ic tw a, je ś li n ie  s tw orzym y NO 
W OCZESNEGO przem ysłu budow lane 
go. N ie w ykonam y, je ś li n ie  nauczym y 
się szybko i  sp raw n ie  pro jektow ać, ba 
dować bez względu na porę roku , po
s ług iw ać się nowoczesnym i meehaniz 
m am i budow lanym i. N ie  w ykonam y, 
je ś li n ie  s tw orzym y w yspecja lizow a
nych przedsięb iorstw  p ro je k tu jących  i  
wykonawczych, m ających s ta ły  w y 
k w a lif ik o w a n y  personel, m aszyny bn 
dow lane i  transportow e, narzędzia i  
w zory. N ie  w ykonam y, je ś li n ie  zasto
su jem y now ych  przyspieszonych m e
tod  i  now ych  m a te ria łó w  budow la
nych.

Doświadczenia Przedsiębiorstwa Bn 
dow nictwa Przemysłowego, Budow ni
ctw a Kom unikacyjnego i  k ilk u  innych 
przedsiębiorstw, które śm iało wkroczy 
ly  na drogę unowocześnienia, muszą 
się stać dórbkiem  całego naszego prze 
nrysłn badowianego.

W ie lk i Już «nas, aby nasze budow n i
c tw o  wyszło z op ło tkó w  na szeroka 
drogę postępu i  in d u s tr ia liz a c ji.

, ________ A . Sb.
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M A S ZY N A  D O  SZY C IA
„ł u c z n ik :“

F ab ryka  F I  w  Radom iu w ykona ła
p ro to typ  p ierw sze j m aszyny do szy
cia. Jest to  maszyna ciężka typu  
k raw iecko  -  konfekcyjnego. Nowa ma 
szyna w ykonana została z m a te ria łu  
kra jow ego  rękom a po lsk ich  pracow ni 
ków , p racu je  p rzy  2 >00 obrotach nS 
m inutę. Napęd m a  e lek tryczny , pusz 
czanie i ham owanie odbyw a się za 
pomocą pedału nożnego, co jest du
żym  udogodnieniem , ponieważ robot 
n ik  m a w o lne ręce podczas pracy.

Przygotow ania kon s tru kcy jn e  i  w y  
konanie pierwszego p ro to typu  trw a ły  
12 miesięcy. Cała tegoroczna p roduk
cja, k tó ra  wyn iesie  2 tys. sztuk, zosta 
ła  zam ówiona przez państw ow y prze 
m ys ł kon fekcy jny . Maszyna do szy
cia o trzym ała  nazwę „Ł u c z n ik “ .

P rzy  k o n s tru k c ji szczególnie w y 
ró ż n ili się: inż. Radziszewski, inż. 
W rześnia, inż. Żegielewicz, ob. G ru - 
dziela, ob. P a jąk i  in n i
M EBLE STA LO W E I OKUCIA

W  ogólnym  p lan ie  przem ysłu m eta 
Iowego p rze w id u je  się zwiększenie 
p ro d u k c ji m eb li i  okuć budow lanych 
w  ro k u  1948 o 60 proc. Ilośc iow o p ro  
dukc ja  będzie się przedstaw ia ła  w  
ważnie jszych działach następująco: 
okucia budow lane i  inne — 2.002,5 t ,  
zam ki wszelkiego rod za ju  z k lucza- 
m}  —  275,3 t., d rzw iczk i i a rm a tu ra  
piecowa — 520,6 t., w ózk i dziecinne 

93 tys. szt., sprzęt różnego rodza- 
ju  5.620 szt., w  tym  2 tys. sto łów  
operacyjnych, oraz 220 fo te li denty
stycznych, 4.680 kas i kaset pancer
nych, da le j w ieszaki, kozetki, pó łk i, 
szafki nocne —  w  ilości —  35 tys. sz t

Ogółem przem ysł m eta low y w ykona 
w  br. 6.680 t. różnego rodza ju  m eb li 
sta low ych , okuć budow lanych i  sprzę 
tu  m etalowego.

P R Z Y D Z IA Ł Y  M A K U C H Ó W  
ZW IĘK SZA JĄ  D O S TA W Y  

M LEKA
P rzydzia ł 150 ton  m akuchów  kokoso 

w ych  dla m leczarń okręgu warszaw
skiego, k tó re  Odbierają od ro ln ika  
m leko pełne, da ł w y n ik  w prost 
rew elacy jny. W 6 Okręgowych M le 
czarniach Spółdzielczych przed w y 
daniem  m akuchów  dostawa m leka 
w ynosiła  dziennie 28100 litró w , na
tom iast po w ydan iu  m akuchów w y  
nosi dziennie 38.900 litró w .

A kc ja  prem iow ania dostaw m leka 
do zakładów  m leczarskich w p łynę ła  
na zwiększenie tych  dostaw. O tręby 
i  m akuchy stanowią d la  ro ln ik ó w  po 
ważną pozycję, um ożliw ia jący im  u - 
trzym an ie  bydła.
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Elbląg-  miasto przyszłości
Jednolity front fobolników diwigniq proiukefl

Patrząc na zabudowania stoczni e l - ( 
błąsKWj z w ysok ie j h is to ryczne j w ieży I 
m ie jsk ie j, w idać w yraźn ie  ogromne i 
seczerby ja k ie  w y łam a ła  w  nich w o j - 
na.

O lbrzym ie hale, niegdyś pełne życia 
i  gorączkowego pośpiechu, stoją dziś w  
większości opuszczone. W ybite  szyby, 
w y rw y  po pociskach, poprzetrącane 
Kończyny, poskręcane żelazne kon
s trukc je  i  zw a ły gruzów  — oto obraz, 
k tó ry  rzuca się w  oczy z daleka. W o j- 
dotknęia stocznię elbląska bardzo do
tk liw ie .

M im o tego, pozornego, bezruchu 
stocznia elb ląska ży je  sw oistym  ży -  
ciem dźwigającego się z ru in  ośrod - 
tea przemysłowego. R obotn icy tu te js i 
to ludzie, k tó rzy  z całą świadomością 
u trw a la ją  nasze p raw o  do Z iem  Za - 
«bodnich przez szybką ich  odbudowę.

TĘ P O TA  B IU R O K R A C J I JBST 
WIEC2SNIE T A  S A M A

Przekraczam y bram ę stoczni w  przer 
w ie  ob iadow ej. R obotn icy ze w szyst
k ich  ha l dążą d® św ie tlicy , by pod - 
osas godzinnej p rze rw y  zjeść obiad, 
poczytać gazetę, zm ienić książkę lub  
posłuchać rad ia . Ponieważ na zw ie -  
dżemie stoczni potrzebne jes t zezwole 
nie, udajem y się do b iu r  D y re kc ji. Peł 
aiącego obow iązki dy re k to ra  fa b ry k i 
inż. Bogusza spo tykam y na schodach. 
Spieszy sę bardzo, zabran ia nam. zwie 
dzenia fa b ry k i, m o ty w u ją c  odmowę 
zakazem z góry. Chętnie m u w ie rzy 
m y, gdyż znam y n a w y k i b u rok ra c ji, 
k tó ra  e fe k ty  p racy ro b o tn ikó w  chcia
łaby  u k ry ć  pod korcem . Na nasze w y i 
jaśnienie, że chc ie libyśm y jedyn ie  
przy jrzeć się p racy rob o tn ików , dy - 
re k to r jest nieczuły.

kolei, ósmy wagon

KIE MOŻNA UKRYĆ  
PRAC Y

SUKCESÓW

Jednakże nie  rezygnu jem y. Jest 
jeszcze Rada Zakładowa. W lo ka lu  
zw iązku zawodowego odbywa się a- 
k u ra t posiedzenie egzeku tyw y Rady. 
W idzim y tu  tow arzyszy z P o lsk ie j Par 
t i i  Robotniczej i  b ra tn ie j PPS, czoło
w ych  działaczy robo tn iczych na tere
n ie  stoczni. Tu, od razu, spotykam y 
się z serdecznym przy jęc iem . W  k ró t
k ie j rozm ow ie ludzie  c i zapoznają nas 
z pracą zakładu, z h is to rią  odbudowy 
i  z is to tn ym i spraw am i b y tu  rob o tn i 
czego.

Stocznia elb ląska przed w o jną  by ła  
jednym  z na jpoważnie jszych ośrod -  
ków  przem ysłow ych m iasta i  za trud  - 
n ia ła  15 tysięcy ludz i. Zbudow ana sto 
sunkowo niedawno, odznaczała się no 
woczesnym wyposażeniem  x maszyno
w y m  Jej p rodukc ja  nastaw iona by ła  
przede w szystk im  na budowę w ie l -  
k ic h  jednostek m orsk ich , s iln ik ó w  D ie 
sla oraz maszyn okrę tow ych . W  czasie 
w o jn y  by ła  jednym  z g łów nych  p u nk  
tó w  budow y dwuosobowych ło dz i pod 
w odnych ta k  zwanych „L ilip u tó w " . 
Podczas w o jn y  została zniszczona w  
90 procentach, maszyny zaś N iem cy 
w yw ie ź li, wzg lędnie zdekom pletow a
l i  Toteż gigantyczną pracę m ia ła  27- 
osobowa grupa operacyjna, k tó ra  przy  
by ła  tuż  po w yzw o len iu , by zabezpie
czyć i  uruchom ić stocznię. Początko -  
wo, jeszcze p rzy  udzia le N iem ców, roz 
poczęto porządkowanie terenu i  już  w  
s ie rpn iu  1945 r. rozpoczęto produkc ję  
od drobnych rem ontów . W  g ru dn iu  u - 
ruchom iono na jpow ażnie jszy dzia ł 
stoczni —  odlew nię m eta li. D z ia ł ten 
zdo lny jes t w ykonyw ać ciężkie odle
w y  żeliwne, a p rodukc ja  jego, p rzy  peł

wego zam ów ieni :; 
pu lm anow ski.

D Y R E K TO R E M  M O ŻE  ZOSTAĆ 
K A Ż D Y . K T O  CHCE i  U M IE  

PR A C O W A Ł
Po dziale wagonow ym  op ro w a i 

nas tow . Nadel, k ie to w n ik  tego od -  
dzia łu , k tó ry  ma za sobą 21 la t pracy. 
W ro ku  1946 przyszedł do p racy 
stoczni jako  ślusarz. D zięk i swoim  
zdolnościom organ izacy jnym  i  wyso -» 
k im  k w a lif ik a c jo m  zaw odowym  zo 
sta ł w yróżn iony przez Radę Zak łado
wą i w ysun ię ty  na stanow isko b ryga 
dzisty, później m ajstra , a osta tn io  k ie  
ró w n ika  całego dz ia łu . Pod jego k ie  
row n ic tw e rri dz ia ł wagonow y w y k o 
nu je  p lan  p ro d u kcy jn y  ponad normę. 
W osta tn im  m iesiącu p lan w ykonano 
w  153 procentach.

Na teren ie clz!?-'- —r-tonowego spo 
tyka m y  także tow . --'»rza Bsse- 
ra  —  heblarsa. Jest to jeden z ba r
dziej w zo row ych  p racow n ików , k tó ry  
p rzodu je  w  p ro du kc ji. W  rozm ow ie z 
n im  dow iadu jem y się, że poważne o- 
osiągnięcia p rodu kcy jne  stocznia za
wdzięcza przede w szystk im  je d n o lite j 
podstaw ie rob o tn ików , członków obu 
p a r t i i robotn iczych.

RĘCE C Z E K A JĄ  N A  ROBOTĘ
„D z ię k i zrozum ien iu  is to ty  je d n o li

tego fro n tu  p a r t i i robotn iczych nasza 
stocznia —  m ó w i tow . Beser —  z o 
stała w  ta k  k ró tk im  te rm in ie  urucho 
m ioaa. System atyczny w zrost obu o r
gan izacji pa rty jnych , częste wspólne 
na rady ak tyw u , na k tó rych  uzgadnia 
m y  nasze zdania co do p ro d u k c ji po
zwolą nam  i  w  dalszym  ciągu rozbu - 
dować fab rykę  do poziom u, ia jd  na 
zieździe szczecińskim zap lanow ał tow. 
m in . M inc.

W  od lew n i sp o ty k a m y ' tow. A n ton ie  
go Szolca, k tó ry  jest p iecow ym  przy 
piecu od lew ów  że liw nych. Obnażony 
do pasa, ze z lep ionym i od potu w ło  - 
sam i z w ija  się p rzy  piecach, nasypu- 
jąc  koks i  inne jak ieś ta jem nicze dla 
nas masy, k tó re  w  sum ie dadzą do - 
skonały stop m eta lu . Tow. Szulc p ra 
cu je  w  swoim  zawodzie także ćw ierć 
w ieku. Od zarania sw o je j p racy cizia 
ła ł w  ruch u  robotn iczym  i  dziś jes t na 
da l czynnym  członkiem  p a r t i i oraz je 
dnym  z bardzie j ak tyw n ych  działaczy 
zw iązkow ych. P y tam y go, czy z c h w i
lą  zw iększenia p ro d u k c ji i  je j u ro z 
m aicenia da radę z ro b o tn ik a m i dzia 
łu  odlewniczego, z w ykonan iem  zamó

w ień. Z dz iw iony  jest tym  pytan iem  i  m arek przewodniczący Rady Zakłado 
trochę obrażony. M ów i: „M y  byśm y j w e j, członek PPS. Z  zawodu jest toka 
nie d a li rady. O d lew n ia  jest dobrze j rzem i  m im o, że m óg łby n ie  praco -  
wyposażona, a wśród naszych ro b o t- ! wać, pracu je  razem  z in nym i- „P on ie - 
n ik ó w  siedzą tak ie  p ierony, że ja k  ¡to! waż jeszeże toczą się rozm ow y na te - 
bie za p u n k t honoru coś postaw ią, to  i m at dalszego losu stoczni, a m y  chce-
napewno w ykona ją . Pow iedzcie w szy
s tk im  i  niech w ie  o tym  tow . M inc  że 
rob o tn icy  fa b ry k i w  E lb lągu  nie za
w iodą  jego nadziei. Trzeba ty lko , że
by szybciej powzięto ca ły szereg de
cyz ji. M y  chcem y fab rykę  odbudować 
ja k  na jszybcie j. Jeśli stocznia ruszy 
prędko, to wówczas i m iasto szybciej 
sie odbudu je“ .

G DY PR A C U J A  P A R T Y J N I —-
W SZYSTKO  ID Z IE  DO BRZE

Jesteśmy na d ru g im  oddziale dzia łu 
wagonowego, gdzie tra f ia m y  na próbą 
kom presora, k tó ry  zaopatrzy cala fa 
b rykę  w  pow ietrze. D y ryg u je  tu  tow . 
D rzew iecki, członek PPS. Osobiście 
dogląda na o liw ien ia  tłoków . P rąd w łą  
czony, t ło k i zaczynają poruszać się 
rów no. Dobra jest K om presor czyn -  
ny. O dbudow a li go w łasnym i s iłam i, 
ze starego gruchota pozbawionego czę 
ści. Tow. D rzew ieck i m ów i: „W  m o
je j brygadzie w szystko idz ie  ja k  n a j
le p ie j. No ale w  m o je j brygadzie 
wszyscy są p a rty jn i.  Pepesowcy ja k  i 
peperowcy, n im  przystąp ią  do czego 
om aw ia ją  w spó ln ie  i  e fek t zawsze 
jest p o zy tyw n y “ .

N ie  można w ą tp ić  w  p raw dę tych 
słów, gdyż w y n ik i p racy  same m ówić 
za siebie.

Rozm aw iając z tow . Z ie lonką, se - 
k re ta rzem  ko m ite tu  pa rty jne go  PPR 
dow iadu jem y się, że organ izu je  się 
w spólne z PPS zebrania ak tyw u , 
wspólne k u rs y  dokształcające, wieczo
ró w  dyskusy jnych  i  ca ły  szereg in  - 
nych  je d n o łito fro n to w ych  im prez. 
„Sojusz obu p a r t i i — m ó w i tow . Z ie 
lonka  —  pozwala nam  osiągnąć lepsze 
w y n ik i.  W  zw a rtych  szeregach zrob i
m y  dużo w ięcej, n iż  byśm y m og li zro 
b ić osobno. T rochę nam  b ruźdz i dyrek  
cja. N aprzyk ład  k ie d y  osta tn io Z W M - 
ow cy w raz z OM  T U R -ow cam i chcie
l i  godzinę nadprogram ow ej pracy prze 
znaczyć na fundusz walczącej Hiszpa 
n ii, dy re kc ja  się na to nie zgodziła. W 
masach robo tn iczych jednak  idzie 
w szystko dobrze. Tow. Zenowicz, se
k re ta rz  zw iązków  zawodowych może 
pow iedzieć n a jle p ie j" .

Jeszcze w ięce j szczegółów o w spó l
ne j trosce ro b o tn ikó w  p rzy  podniesie
n iu  p ro d u k c ji dodaje nam  tow . Kacz-

m y  jakna jszybc ie j rozbudować fa b ry 
kę, na w spó lnym  zebran iu u s ta liliśm y  
na podstaw ie posiadanych p lanów , że 
m ożemy ju ż  teraz rozpocząć sery jną 
produkc ję  p ieców  do centra lnego o- 
grzewania. T ych  urządzeń jest b ra k  w  
Polsce i na pewno zostaną p rzy ję te  do 
b rze“

E L B L Ą G  Z D O B Y Ł  SERCE 
R O B O TN IK Ó W

N ie ma obawy — m ów i tow . Kacz
m arek na zakończenie naszej w izy  -  
ty  — robo tn icy  wiedzą doskonale, że 
'odbudowa stoczni je s t punk tem  ich  ho 
noru, w iedzą że E lb ląd  to  m iasto 
przyszłość i  m im o, to że pochodzą 
z różnych s tron  P o lsk i p o tra f i l i  oddać 
m iastu  swoje serca. Możecie zapew
n ić  w szystkich , że p o tra fim y  urzećzy 
w is tn ić  najśm ielsze p lany, gdyż chce
m y, ażeby no w y  E lb ląg sta ł się m ia 
stem godnym  sw o je j św ie tne j h is to rii.

(Stemar)

N ow y dokum ent zb rodn i

Przeciw lo fM o i i toniom
N a  t le  u ja w n io n y c h  o s ta tn io  do

kum e n tó w , k tó re  o b ra z u ją  h it le ro w 
s k i sys tem  g e rm an izow an ia  dzieci, 
ba rdzo  w ym o w n e  są a k ta , w y d o b y te  
z A rc h iw u m  B e rliń s k ie g o  przez 
G łów ną  K o m is ję  do B ad an ia  Z b ro d 
n i N iem ie ck ich .

H im m le r  w  liśc ie  do p o d le g łych  
w ładz, d a to w a n y m  w  d n iu  23 g ru d 
n ia  1942 r ., zaleca, a b y  k o b ie t cię
ża rn ych , p rze b y w a ją c y c h  na  te ren ie  
N iem iec, n ie  od sy łać  do k ra jó w , z 
k tó ry c h  pochodzą. W  w yp ad kach , 
g d y  o jc iec  je s t  N iem cem , n ie  p rze 
ry w a ć  c ią ży  —  pisze H im m le r  —  i  
p rzep row adzać ba dan ia  rasow e ro 
dz iców  i  dzieci. D z iec i o d p o w ia d a ją 
ce w ym o go m  ra so w ym , odebrać r o 
dz icom  i  zn iem czyć w  sp e c ja lnych  
zak ładach . H it le ro w c y  n ie  po zos ta 
w i l i  rów n ie ż  w  s p o k o ju  i  dz iec i p rze 
b y w a ją c y c h  w  p o ls k ic h  s ie roc ińcach . 
N a  12 s tro n a c h  ró żn ych  do kum e n
tó w  ro z p is u ją  się, że w ie le  z ty c h  
dz iec i ze w zg lęd u  na Ich  w y g lą d , trz e  
ba uznać za pochodzące z ro d z in  n o r

d yck ich . W in n y  w ięc  one być  ®k®*
dane przez pańs tw ow e u rzę dy  zdr»* 
w ia , a nas tępn ie  p rzew iezione z 
do Rzeszy i  zniem czone.

W  in n y m  rozkaz ie  H im m le r  nafta 
żu je  s tw orze n ie  3-ch oś ro dkó w  <1°' 
św iadcza ln yck , w  k tó ry c h  umiesz
czono b y  pew ną liczbę  m a łych  dzio® 
p o ls k ic h  i  p rzeprow adzono b y  bada
n ia  rasow e. W yb ra n e  dzieci n a łw  
przekazać ro d z in o m  niem ieckia* 
w  cc! u zniem czenia.

K ie d y  in d z ie j znów  H im m le r  stwi®- 
dza, że w  N iem czech da je  się odczu 
b ra k  s łużących , przede wszystfti®® 
w  ro d z in ach  obarczonych  dziećm i- 

A b y  te  b ra k i usunąć, n ie  naraź» ' 
ją c  jednocześnie ,,h e rre n v o łk u “  na 
zanieczyszczenia rasy , H im m le r  zar®» 
dza p rzeprow adzen ie  badań r * * * *  
w yeh m o ż ft.r ie  w s z y s tk ic h  «ferie*** 
czyn  po lsk ie go  lu b  u k ra iń s k ie g o  P»' 
chodzenia w  w le k li od la t  18 do 
i  w yw iez ien ie  od i-jcych
m agom  ra s o w y m  do N iem iec.
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We 11 M i 31 I p .  s tf
korzysta z pomocy

Zadania, ja k ie  m a do spe łn ien ia To
w arzystw o B urs i  S typend iów  R.P., są 
zadaniam i całego społeczeństwa Do
tyczą one rozbudow y system u stypen
dialnego i  sieci burs d la  zdolnej a n ie 
zamożnej m łodzieży.

W ydaw anie s typend iów  przez różne
go rodza ju  in s ty tu c je , zw iązk i, spół
dzie ln ie  i organizacje odbyw ało się 
dotychczas bez w yraźn ie  określonego
i przem yślanego p lanu, także dobór 
kandyda tów  na stypendia b y ł w  w ię k 
szości p rzypadkow y.

W zw iązku z tym  odbyło się w  eto. 
28 —  30 stycznia posiedzenie Zarządu 
G łównego TBS RP z udzia łem  preze
sów i k ie ro w n ik ó w  O ddzia łów  Towa
rzystw a ze w szystk ich  w o jew ództw  — 
w  celu dokładnego opracowania tych 
zadań.

Podczas obrad poruszano dw a za-

D uże  znaczenie m a le j s z k o ły

nym  w yzyskan iu  m ożliwości, w yn ie  
ste 406 ton  od lew ów  miesięcznie.

L U D Z I TW O R ZY  N O W Ą
H IS T O R IĘ  E L B L Ą G A

F a k t posiadania ta k ie j od lew n i za
decydował prawdopodobn ie g łów n ie  o 
przeznaczeniu tego ośrodka na w ie lką  
fab rykę  tu rb in  okrę tow ych , fa b rykę  
maszyn górniczych; w a lców  drogo - 
w ych , kó ł zębatych i  k o n s tru k c ji sta
low ych. Obecnie licząca około 300 lu 
dz i brygada p racu je  in tensyw n ie  nad 
odbudową zniszczonych ha l fab rycz - 
nych, chcąc dać możność uruchom ie
n ia  w iosną 1948 r. now ych dzia łów  
p rodukcy jnych . Teraz stocznia, obok 
wykańczania zakon traktow anych  r e 
m on tów  jednostek m orsk ich , za jm u je  
sżę g łów n ie  rea lizac ją  zam ówień dla 
PKP. O statn io odrem ontowano, z no

ty  ogrom nym  nowoczesnym gma
chu p rzy  u lic y  Hauke-Bossaka 21 we 
W roc ła w iu  huczy ja k  w  u lu . N ic  dz iw  
nego m ieści się tu  k ilk a  szkół zawodo 
w ych  i  L iceum  Stoma to  logiczne jako  
m a j m łodszy beniam inek.

B udynek jes t to  dawna niem iecka 
szkoła zaw odowa d la  dziewcząt. W 
czasie oblężenia W roc ław ia  w  1945 ro  
k u  m ieśc ił się tu  obóz 6.000 cudzo
ziem ców g łów n ie  P olaków , pędzonych 
co dn ia  do robc.ty pod obstrza łem  lo t 
n iska w  cen trum  m iasta. Dziś niedo
kończone n iem ieckie  lo tn isko  zw ie się 
P lacem  G runw a ldzk im . O dbyw a ją  się 
na n im  w szystkie  p ra w ie  de filady .

H is to r ia  „now oży tna“  szkolnego 
gmachu to  m iędzy in n y m i

„S Z K O Ł A  N A R ZE C ZO N Y C H “
Tak bow iem  nazyw ają w roc ław iacy  

P aństwow ą Szkołę Przysposobienia w  
G ospodarstw ie R odzinnym , k tó ra  p rzy  
go tow u je  dziewczęta do prowadzenia 
domu.

N auka dla  dziewcząt od la t  16— 18 
z ukończoną Szkolą Powszechną trw a  
rok. Oprócz p rzedm io tów  ogó-nych z 
język iem  ang ie lsk im  uczą się przede 
w szys tk im  gotowania, szycia i  sprzą- 
t: l i .  W szystkiego w  zakresie po
le: ebnym pan i d o m u .'

N a u k a , jest bezpłatna ale każda z u - 
czennic obow iązana jes t do wpłacenia 
m iesięcznie 200 z ło tych na p ro d u k ty  
i  przyn ies ien ia  y^ k g  m ąki, kaszy, cu
k ru  i  1 ja jka . Ugotowane przez siebie 
p o tra w y  uczennice oczyw iście zjadają, 
a niezależnie od tego w  te dn ie k iedy  
np. jedna z 15 osobowych g rup  n ie  ma 
gotow ania to  i  ta k  o trzym u ję  zupę po
m yślaną ja k o  dożywienie.

Międzynarodowi Dzień Sa&iel
pod hasłem wzmożenia produkcji

W  zw iązku *e zb liża jącym  się m ię
dzynarodow ym  D n iem  K ob ie t, k tó ry  
przypada na dzień 8 marca, robotnice 
na jw iększych zakładów  w łó k ie n n i -

OdbiOr węgla
do 10 lutego

Resort P rzem ysłu, H and lu  i  Zao
patrzenia Z. M. w zyw a  wszystkich 

■biorców w ęgla ka rtkow ego  do ode-
ran ia  ze sk ładów  de ta licznych na- 

nego im  węgla na styczniow e k a r-  
. zaopatrzenia I  kat. na jpóźn ie j do 
n ia  1« lu tego br.
Po tym  te rm in ie  w ęg ie l na te k a r

nie będzie w ydaw any.
Ponadto w zyw a  się w szystk ich  od- 
orców, o trzym u jących  w  M ie jsk ich  
,i k ładach O pałow ych węgie l . ns 
o łów ki, by  opał ten te rm in ow o  w y 

żera li w  ram ach p rzydz ia łów  m ie - 
lięcznych.

Żadne rek lam ac je  z  powodu me 
idebrania w  te rm in ie  należnego wę
da i  koksu z jakiegokolw iek tytu łu  

a le  będą.

czych w  Polsce Państw ow ych Z ak ła  - 
dćw  P rzem ysłu Baw ełnianego N r  1 
(daw n ie j S che ib ler 1 G rohm an) v. 
ły  odezwę do w szystk ich  pracujących 
kob ie t, w  k tó re j w zyw a ją  kob ie
ty  pracujące z ca łe j P o lsk i do obcho
du m iędzynarodow ego dn ia  kob ie t pod 
hasłem  wzm ożonej p ro d u k c ji

W  w o lne j Polsce Ludow e j —  stw ie r 
dza odezwa —  przez wysoką p ro du k
cję  i  przez w yra b ia n ie  tow a ru  ja k  na j
lepszej jakości chcem y przyspieszyć 
proces odbudow y zniszczonego przez 
w o jnę  k ra ju . N iech nasza praca bę - 
dzie odpowiedzią na zakusy im p e ria 
lizm u am erykańskiego.

„M y  w łókn ia rze  —  czytam y da le j 
w  odezwie —  chcem y ze sw ych w a r 
3ztatów w ydobyć ja k  na jw ięce j me - 
tró w  dobrego m ateria łu , bo rozum ie
my, że to  jedyna  droga do podnie - 
sienią dobrobytu mas pracu jących  i  
um ocnienia naszych g ran ic  na O - 
drze i  Nysie Łużyck ie j.

In ic ju ją c  ogólnopolskie współzawod 
n ic tw o  p racy kob ie t do dn ia 8 m arca 
robotn ice  z PZPB N r 1 w ezw a ły  robot 
n ice PZPB N r 23 w  Rudzie P a b ia n i-  

do podjęcia współzawodnic tw a

N ieste ty  w ie le  dziewcząt re k ru tu je  
się z na jb iedn ie jszych stor, 
trudn o  im  naw et to  przynieść.

Uczennic jest 70. Podzielone są na 
dw ie klasy. Jest to ju ż  traoei re k  
is tn ien ia  szkoły. W  p ie rw szym  roku  
by ło  zaledw ie 35 uczennic.

G AZO W E Z M A R T W IE N IE
Idz iem y do klasy, w  k tó re j -odbywa 

się le kc ja  gotowania. Tem atem  jest 
w o łow a pieczeń i  drożdżowe pyzy 
Pieczeń „s iedz i“  ju ż  w  p iecyku i  .pach 
n ie  apetycznie.

Na środku k la sy  p rzy  dużym  stole 
uezenice w  fartuszkach spisują p iln ie  
z ta b lic y  tzw . k a lk u la c ję  czy li sk ładn i 
k i  i  koszt p o to w y  .

K lasa n ie  składa się z ław ek, ale z 
przegródek _ gospodarstw. N iestety 
nie m ożna ich  należycie wykorzystać, 
bo pa ha ik i są gazowe, a w  szkole go
tow an ia  ....nie ma jeszcze gazu. Za k ra  
w a to  na iron ię . S tanowczo k łoś  tu  za 
w in ił,  a nauczycie lka i  uczenaree m u 
sza się męczyć p rzy  jedne j kuchence 
e lektryczne j.

N ie  jes t tłum aczen iem  b ra k  fu n d u 
szów, bo k u  na jw yższem u zdum ieniu 
dow iadu ję  się, że gaz do bu dynku  już  
doprowadzono. Teraz trzeba czekać, 
aż p ię tro  n iże j „deażgrite“  dostaną 
specja lne sto ły. Dopiery, w te d y  założy 
się insta lację. Z a w iła  i  śmieszna kom  
b inacja , albo czyjaś zła w o ła, a tu  pó l 
rocze m inęło.

Uczennice to przede wseystkiem  cór 
k i,  s ios try  i  w  przyszłości żony robo t
n ików , w ięc n ie  bez znaczenia jest czy 
p o tra fią  dobrze ugotować smaczny,j 
pożyw ny i  oszczędny obiad, 
dziecku koszulkę i  uprać bieliznę.

N a jlepszy dowód jak. ważna jest 
sprawa św iadczy fa k t, że na organizo. 
wane przez szkołę ku rs y  d la  członk 
Zw . Zaw odow ych i  L ig i K ob ie t m; 
wo zapisu ją się kob ie ty  starsze, ma 
dorosłych ju ż  dzieci.

G ro-^dka u-miechniętwh dziew

cząt k rę c i się po ogrom nej jasnej
kuchn i. S zyku ją  to r ty  »a rattowwy, bo 
to przecież karnaw a ł.

— P rz y jm u je m y  chętnie m sa& w im ta  
z m iasta m & ^e a e w g k m m  
ob. BSeiihsfeżówiiSŁ.

—  N ie  w ie le  się pa ty m  zarabia, bo 
da jem y nsjłepsae s k ła d n i« , ale aa te 
nasze uezenice m a ją  możność nauesyć 
się w yp ie ku  to rtó w , w y k w in tn y c h  
eiast i  in nych  specjałów.

T ak w ięc  łączy się p iękne z poży- 
teocnywi. N apraw dę piękne są ozdeby 
na torcie . T a jem nica tego stoi na pó ł
kach w  magazynie.

Jest tu  la to  w  stoikach. Czego tu  n ie  
ma: w '.ln ie , gruszki, śliwka, gazyby. 
ogó rk i a naw e t kapusta. N a w id o k  te j 
„m a rtw e j n a tu ry “  ślink-a lęc-i do ust, 
a tu  jaszcze każą podziw iać p ie rn iko 
we ściany ź c h a tk i B aby Jag i poaosta 
łe j z pr aadfrwtąfecznej w y s ta w y  p ie rn i 
ków , k tó ra  cieszyła się ogrom nym  za
in teresow aniem  całego społeczeństwa.

O P A ŁO W Y  P A R A G R A F
M aia  szkoda m a duże bo lączki. Jedna 

z n ich  to b ra ku ją cy  od czterech m ie 
sięcy opał. Fundusze przydz ie la  się 
w ed ług paragra fów . W idocznie b ra k  
ich  na „opa łow y pa rag ra f“ . Za to  ra 
dością jest fa k t, że na w iosnę ruszy 
czw a rty  dz ia ł — ogrodnictw o. Oczy
w iście je ś li ty lk o  Zarząd D zia łek p rzy  
dz ie li na czas ogród dła  zajęć p ra k 
tycznych.

76 dziewcząt nie ob ija  się po domu 
nie  tru d n i hand lem  u licznym . Tu w  
sałatę możności w y ró w n u je  s ię 1 b ra k i 
w iadom ości z zakresu Sżkeiy P ow 
szechnej i  uczy na przyszłe dziel
ne gosposie

G dyby is tn ia ł p rzy  szkole in te rn a t
to b y ło  b y  dużo w ięcej uczenie bo prąy 
b y ły b y  w ie jsk ie  dz iew czynki D o lny 
Ś ląsk m a jeszcze dw ie tak ie  ST&oty 
Ta je s t jedną z na jwcześnie j u rucho
m ionych szkół w roc ław sk ich .

M a ła  Seiiieeka

sadnicze zagadnienia: p rogram  rozbu
dow y'system u stypendia lnego w  opar
c iu  o stałe źród ła  w p ły w ó w  oraz p rob
lem  rozbudow y sieci burs potrzebnej 
w  Polsce.

Ilość s typend iów  d la  m łodzieży szkół 
średnich, zawodowych i  podstawo
w ych dochodzi do 36 tysięcy, a budżet 
p rze w id yw a ny przez M in . O św iaty, 
TBS i  in n e ' organizacje na ro k  1943 
w ystarczy zaledw ie d la  19 tysięcy s ty
pendystów.

Dlatego też opracowano plan, k tó re 
go zrea lizow anie da łoby możność w y 
daw ania d© 30 tys ięcy stypendiów. 
P lan ten p rze w id u je  opodatkowanie 
św iadectw  szkolnych i  w szystk ich  do
kum en tów  przechodzących przez kan 
ce larię  szkolną oraz opodatkow anie 
książek, zeszytów, promes bankowych 
i  w ódki.

D ezyderaty te zostaną jeszcze dok
ładn ie  przepracowane przez P lenum  
Rady Społecznej TBS RP, k tó re  odbę
dzie się w  m ar«« b r. W ten  sposób 
T ow arzystw o B urs i  S typend iów  m o
g łoby zdobyć sum y przeznaczone na 
stypendia.

S tw ierdzono ponadto, że w  bursach 
potrzeba 189 tysięcy m ie jsc d la  m ło 
dzieży szkół średnich i  zawodowych, 
podczas gdy d o ty e h ¡js-.sk jes t ich za
ledw ie  40 tysięcy. Wobec ciężkich w a - I

runków  m ieszkaniow ych w dobie P0'  
w o jenne j w  bursie m usi zamieszka® 
każde dziecko spoza re jonu  szkoine-
g°- . ,

Zgłoszenia do p lanu in w e s tycy jm  
go T ow arzystw a nap łynę ły  z 90 ośrod
ków  w  Polsce na ogólną sumę 1 m l" 
lia rd a  192 tysięcy zło tych. Za sumę tę 
można by odbudować bursy dla dal
szych 20 tysięcy uczniów. N iestety, w 
plan ie  finansow ym  T ow arzystw a Burs 
i S typend iów  fig u ru je  zaledwie suma 
209 m ilio n ó w  złotych. W pła ta  ta jeSt 
dlatego tak  mała, ponieważ powstały 
trudności w  przyznan iu  k red y tó w  ban 
kow ych i  skarbow ych.

Jest ona n iewystarczająca, dlatego 
też pomoc samorządu i  ofiarność spo
łeczeństwa po w in ny  w yrów nać pow 
stałe lu k i. .

Na zakończenie ko n fe re n c ji Zarząd 
G łów ny TBS pow zią ł uchw ałę poczy
n ien ia  starań u odpow iedn ich w ładz 
państw ow yw eh o naw iązanie kon ta k 
tu  z organ izacjam i i  in s ty tu c ja m i «" 
dz ie ła jącym i stypendia, o uzgodniem® 
oraz opracowanie wspólnego piano 
dz ia łan ia  w  p row adzen iu  a k c ji stypen
d ia lne j. Postanow iono rów n ież powo
łać do życia cen tra ln y  ośrodek przy 
Zarządzie G łów nym  TBS, k tó ry  będ*** 
m ia ł za zadanie prowadzenie k a rto  to
k i  w szystk ich  stypendystów  swkół ś tw  
n ich  z całego k ra j« . *

Zbliżenie polsko - bułgarskie
W  dniu 4 lutego tar. odbył się w 

Warszawie „Wieczorek Bułgarski“, 
zorganizowany przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - B u łg a rs k ie j i 
Związek Gospodarczy Spółdzielni 
„Społem“. W  „Wieczorku“ wzięli «- 
dział: poseł T*ga*®w vqcsz z zespo
łem poselskim Bułgarii, 'wicemarsza 
łe k  Barcikewski, dełeg&eje Związku 
Rewizyjnego oraz Możnie przybyli 
gońcie.

Po odegrani« narodowego hymnu 
bułgarskiego, wrażeniami z pobytu 
w- Bułgarii podzielili się przedstawi
ciele 9-osobowej delegacji polskiej—  
ob. dyr. WojnowsM, ob. WeralsM i 
ob. MattbaMowa. W  referacie swoim 
ob. Werałski omówił ra. in. historię 
ruchu spółdzielczego w Bułgarii, kła 
dąc szczególny nacisk na obecnie 
przeprowadzoną unifikację ruchu 
spółdzielczego w skali centralnej i

Mowy numer 
w K « t ś j a i c y f9

N ajb liższy, 6 -ty  num er „K u ź n ic y ' 
przynos i następujące pozycje: 

a r ty k u ł P aw ia  H o ffm ana pf. „W  set
ną rocznicę pierwszego w yd an ie  M a 
n ife s tu  K om unistycznego“ ;

2 w iersze Jerzego M ille ra : „K om en 
to rz  do w ie rszy “  i  „N a  p lacu “ ;

artykuł dyskusyjny Aleksandra 
Wątłą pt. „AntyzoU albo rekolekcje 
na zakończenie roku“;

fe lie to n  P aw ia H ertza  pt. „w k o r
kow ym  p o ko ju “ ;

recenzja Ryszarda Matuszewskiego 
pt. „L u d z k i k ra jo b ra z  „L a ta “  A do l
fa  R udn ick iego“ ;

2 w iersze A n n y  Pogonowskie j: 
„K la s y fik a c ja “  i „S ta rc o w i“ ;

prozę W ładysław a Rymkiewicza pt. 
„M e rk u ry " ;

uw ag i nad pracą Tadeusza H o lu 
ją  „S p ra w a  polska w  Izb ie  G m in “  
Adam a M auersbergera pt. „A n g lia  — 
Rolska 1830 —  1840“ ;

dokończenie artykułu Georga Lu- 
kaesa pt. „Pow ieść ja ko  mieszczańska 
epopea“ w orzekł. Jana Kotta;

recenzję A nd rze ja  B rauna pt. „Opo 
w ładan ia  A ragona“  z ks ią żk i Louis 
A ragona: „N iew o la  i  w ie lkość F ra n - 
ó T ;

X X X I  la#t „W  K ra k o w ie “  Stefana 
Otwiuowwfcle««, przegląd prasy, ru 
b ry k ę  „z  ruchu  wydawwieaeao“ , ko - 

1 noty.

zwracając uwagę na tworzenie u n i
wersalnych spółdzielni na terenie 
wsi. Z kolei ob. Haubuldowa pod
kreśliła awangardową rolę młodzie
ży bułgarskiej w ruchu spółdziel
czym. Następnie został wyświetlony 
film , przedstawiający krajobrazy 
bułgarskie. Na zakończenie orkiestra 
spółdzielcza wykonała wiązankę me
lodii bułgarskich i polskich. „Wie
czorek Bułgarski“ został zakończony 
odśpiewaniem pieśni bułgarskich.

Pi^na inicjatywa
W  • zw isa ła : ze zbliżającą się ro  

czaicą stulecia „W iosny Lu d ó w " 
odbyło się w  sak kenfercncyjfnej 
W o jew ódzkie j B ady N arodow e j W 
Peananiu posiedzenie p rzedstaw i
c ie li h ł& ty to e ii gospodarczych i 
k u ltu r  s inych  oraz o rgan izacji spo- 
łc-czno -¡saUty ezńycfa. Z ebran i po- 
sia&aowtH podjąć w  ram ach uroczy 
stoóci obefeod« roczn icy budowę 15 
kra l ia i i  wysoiriego napięcia celem 
z n lth f*  y M iłosław ia., »»
polach którego od by ły  się w a łk i 
powsta-ńeee w  M atoryeznynt obro
słe ruchów  rew o lu cy jn o  -  demo
kra tycznych  1 postępowy cli.

Z e le k try fiko w a n e  będą także *r® 
mady leżące na trasie l i n i i  wyso
kiego napięcia. Z ebran i a»ję?i sto 
rów nież kw estią  odbudow y zabyt
kowego pałacu w  M iäostaww ora* 
szkoły . d rieo i w rzesińsk ich“

Mm m m & ą
z analfabetyzm em

Z okn/.:t 2S~lec.Ia TU R  w p ły n ę ły  nac-tęB0 
jące o f ia ry  na akc ję  zw alczania analfabe
tyzm u . i

B ank R o lny  25.000 zl, oh. E dm und B ic i3 * * * *’ 
300 zł, <:b. d r  B ie lesk i W -w a 1,000 zł, ob- 
P łażek W -w a, u l. Ratuszowa M9 zł. ob- B ° 
ci ’ - k i  500 zł, ofa. S tefan B rzez ińsk i, w ok 
poznańskie 2.000 zł, ob. Ć w ik  Tadcwez l-000 
zł, ob. m in . K o n s ta n ty  D ąb row sk i 1.000 ż ł
ób. d r  D ie trye h  Tadeusz 1.6*0 zł, ob. pro*- 
Tadeusz D ob row o lsk i 500 zł, ob. m in . 
zef D u b ie l 1.000 zł, ob. Fo rm a M ieczysław  
(K atow ice ) 500 zł, ob. Pl-ecBarowa Regin3 
S'00 zł, ob. S tan is ław  Gross 5Ó0 zł, ob. m ,n 
Iw an ow sk i K a z im ie rz  1.000 zł, ob. m in . W  
d rychow sk i s t. l.CM zł, ob. Zanna K o rin 8 
nowa 1.003 zł, ob. m in . K u r * ow  *ski L®01’ 
(M in  S karbu) 509 zł, ob. dr'. AWi-cd K O ’f lleI 
l.ooa zł. ob. m g r. S tefan Laube 500 zł, ol>- 
m in . W ł. Lsc łio w icz  l.ooo zł, ob. J. S iroc*' 
kow sk i (apteka) 200 zł. ob. Stanisław  
le ck i 180 xl, ob. i ie n r y k  R a lu s iyń sk i 
zł, ob. Ryszard Obrączka 1.000 r f ,  ob. 
Ś w ie tlik  2.000 z ł, ob. w icem *
Szwalbe 5.000 zł, M in. Spraw  
“EJ®1 »-••« zt, ob. Zygm unt Szymsno 
1.000 zł, ob, wicemarszałek Zambrowckl
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G Ł O S  L U D U

zobrazuje walką i pracę proletariatu polskiego

p ro le ta r ia tu  w  
z kap ita łem  i  r e .

naukowców , socjologów i  
itn alacz>’ po litycznych  pod ję ło  w  swo 
j .  T*?sie zorganizow ania w  Pol
j .  Muzeum Robotniczego, k tó re  obra 
wui8 , y  osiągnięcia 
^ ^ j^ o tn ic h  zmagań

C2ęS.^yne tego rodza ju  Muzea R obotn i 
dtie te dotychczas w  Z w ią zku  Ra 
t y ’ gdzie cieszą się masową fre k  

Jjoją zwiedzających.
_*®Uziba naszeB° M uzeum  R obo tn i- 
szvm będzie si? m ieściła w  n a jw ię k -  

^ ^ ś r o d k u  polskiego p ro le ta ria tu

rakt0^eIctowane m uzeum  ma nosić cha 
nifitlf r . społeczno _ robo tn iczy i  zada-. 
_ lego będzie wszechstronne oświe

tlen ie  h is to r ii, dz ie jów  w a lk i oraz zdo i dem okrację. Ponadto p rze w id u je  się
byczy po lsk ie j k lasy  robotn icze j w  ska 
l i  ogó lnokra jow e j, ze szczególnym 
uw zg lędn ien iem  m a te ria łu  odnoszącego 
się do ru ch u  rew o lucy jnego  na teren ie 
łódzkiego okręgu przem ysłowego; M u 
zeum Robotnicze zgrom adzi n ie  ty lk o  
lite ra tu rę  i  a rch iw a  rew o lucy jne , ale 
także masę eksponatów, k tó re  zobra
zu ją  w a ru n k i życia, p racy i  w a lk i po i 
skiego robo tn ika . Zostanie ono podzie 
lone na szereg dz ia łów  z uw zględn ie
n iem  ch rono log ii h is to ryczne j. Jeden 
z dz ia łów  ma unaocznić zw iedzającym  
h is to rię  w a rszta tu  robotniczego, h ig ie 
n y  i bezpieczeństwa pracy. O ddzie l
nym  działem  będzie udzia ł ro b o tn i
kó w  po lsk ich  w  walce o niepodległość

PZUW chroni gospodarstwa roine
przed stratam i

Piłv° Wom' e m i te ren ie  P o lsk i w ys ta 
ją,; . duze opady gradowe, wyrządza
i _t poważne szkody w  ziem iopłodach 
ty traty w  gospodarstwach ro lnych. 
}y ^ k u  1946 burze gradowe naw iedzi 
W ?4^esz*° 700 m iejscowości, w  tym  
7,, ‘/łfJ wsiach zniszczenia sięgały od 

Proc. do 100 proc.
ro k ie m niei  s ilne g rady  spadły w  1947 
nia i  T y lko  na skutek doświadcze-
feóty" Ponrzedniego roku  w ięce j ro ln i

szcza p lan ta to rzy  ty to n iu . Na
^  ubezpieczyło swoje ziem iop łody,

- -  '  w u a iu a iu i  i. , /  l u u iu .
nią liczbę 101.886 ubezpieczeń gra 

tacvf ycb by ło  70.149 ubezpieczeń p lan
bicv .ty ,on iow ych. Jeżeli ogólnie ro i 
„ jA" leszcze m ało doceniają znacze- 
t0n; ubezpieczenia, to  p lan ta to rzy  t y  
g- “I1 up raw ia jący ta k  czułą na 
Sj « roślinę ja k  ty to ń , ubezpieczają 
Ma ?raw re wszyscy. Na około 76.000 
■*- ntaci i  by ło  ubezpieczonych ponad

i ySz}a jm  na ¿j0kre  y j  roku  ub ieg- 
szkody od gradu w  ty to n iu  b y ły  

gdyż uszkodzonych zostało w 
w iększym  stopniu 

ty to n iow ych . S tra ty  
-  , °dowane przez szkody gradowe 

* r y ł Powszechny Zakład Ubezpie-

fym
duże,
^M ęjszyn, tub 
‘ 2.386 p lan tac ji

czeń W zajem nych, w yp łaca jąc p lanta
to rom  odszkodowanie w  sum ie 180
m ilio n ó w  złotych.

W ie lu  ro ln ik ó w  zaniedbało jednak 
ubezpieczenia p lonów  od gradobicia, 
czego na jlepszym  dowodem  jest n ie 
w ie lk a  ilość ubezpieczonych gospo
da rs tw , je ś li w y łączym y p lan tac je  ty  
ton iow e. Na przeszło 3 m ilio n y  gospo 
da rs tw  by ło  ubezpieczonych w ro ku  
1947 zaledw ie 31.687 czy li około 1 proc. 
Spośród ubezpieczonych szkody w y 
rządzone przez grad głosiło 889 .-gos
podarstw , za k tó re  Powszechny Za
k ła d  Ubezpieczeń W zajem nych w y 
p ła c ił ty tu łe m  odszkodowania 16,5 m il. 
z ło tych.

Jakże w ie lk ie  m usia ły  być s tra ty  
ro ln ik ó w , k tó rzy  nie skorzysta li z u - 
bezpieczenią?

Dlatego na to zagadnienie pow in ny  
zw rócić  uwagę W ojew ódzkie Rady 
Narodowe, aby nie dopuścić do pono 
szenia s tra t przez ro ln ik ó w  na skutek 
gradobicia. W ojewódzkie Rady Naro 
dowe są upraw nione do wprowadze
nia  powszechnego ubezpieczenia p lo
nów; od gradobicia, k tó re  z uwagi _ na 
sw oją taniość jest dostępne dla  każde 
go ro ln ik a

u tw orzen ie  następujących dz ia łów : u -  
dz ia ł k la sy  robotn icze j w  życ iu  k u ltu  
ra ln y m  P olski, w yn a la zk i robotnicze, 
zdobycze i  osiągnięcia socjalne, w a l
ka, m arty ro log ia  i  zwycięstwa itd . itd.

W  skład pierwszego kom ite tu , k tó 
ry  u tw orzony został na teren ie m iasta 
Łodzi, w  eelu zorganizow ania przyszłe 
go muzeum, weszli przedstaw icie le 
w ładz samorządowych, o rgan izac ji po 
litycznych , zw iązków  zaw odowych 1 
św ia ta  naukowego. Podobny Irem ite t 
pow sta ł rów n ież  w  W arszawie.

O bydwa te  ko m ite ty  odby ły  w  tych  
dn iach z m in is tre m  k u ltu ry  i  sztuk i, 
D ybow skim , konferencję , na k tó re j za 
padła ostateczna decyzja u tw orzen ia  
w  Polsce M uzeum  Robotniczego. Na 
siedzibę M uzeum  zostanie w ybudow a
n y  w  Łodzi, kosztem  100 m ilio n ó w  zło 
tych, m onum enta lny gmach, specja ł 
n ie  zap lanow any do tego celu, w  rep re  
zentacyjne j dz ie ln icy  m iasta.

Na przedwstępne prace organ izacvi 
ne i kom ple tow an ie m a te ria łów , fo to 
g ra fii i eksponatów M in is te rs tw o  K u l 
tu ry  i  S ztuk i um ieściło w  budżecie 
Państwa na ro k  1948 kw o tę  10 m ilio  
nów złotych. U  łono p raw ną form ę 
planow anej p lacówki, k tó ra  stanie się 
M uzeum  M ie js k im  w  Łodzi, subsydio 
w anym  przez Państwo

W  celu  u przystęp n ien ia  n a b y c ia

5-cisiampowycti radieoifbiorników najnowsze! nroilnkeji lujuwe

- A G A - 1 7 4 3 -
Cffltiala M n » .:.

>Q Przemysłu FleitretesiiiiioznegB
w p ro w a d z iła  z d n iem  1 lutego br. 

S iR ie tó  w 10 ta lach s a M ą c z iy c h

>e Sklepach Oetalicznycli i Punktach Spfzedaży
fi. H. P. £.

u w a g a :
Państw ow a F ab ry ka  O db iorn ików  R adiow ych  
w  Dzierżoniow ie s p r z e d a ż y  n ie  p r o w a d z i .

M uzeum tworzone będzie stopniowo 
i  w  ro k u  bieżącym  przew idziane jest 
o tw arcie  k i lk u  p ierw szych jego dzia
łów , na raz ie  w  p row izo rycznym  loka 
łu , w ydz ie lonym  przez Zarząd M iasta, 
w ' na jb liższych ju ż  dn iach w  jednym  
z gm achów kom una lnych , oddanych 
zostanie do dyspozycji organizatorów  
m uzeum  8 pokoi. K o m ite ty  organiza
cy jne za jm u ją  się ju ż  szczegółowym 
rozpracowaniem  program u M uzeum  
Robotniczego. Równocześnie odbędą 
się narady nad w yborem  terenu, na 
k tó rv m  w zn iesiony zostanie gmach 
m r - - n .  K o m ite ty  w  ciągu m arca ma 
ją. rozpisać konku rs  na p ro je k t bu,
dynku. „  ,

Stefan Gełas

1-2 odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie polsko v  czochoslon n t»*.j 
kom is ji naukowo-technicznej. F ragm ent z sali obrad. P rzy  stole od lewej sieóuą 

del. czeskiej M aiweld, prezes czech. SOP (po łsk i C U P ) i  p ro f. d r  
Swięiosiawski.

przew.

Zgodny wysiłek w odbudew
Z obrad Polsko-Czechosłowackiej

Komisji Naukowo-Technicznej
W

G łosy czyte ln ików

odbudow y naszego k ra ju , w ysuw a się 
rów nież zagadnienie odbudow y św ią
tyń, zwłaszcza patrząc na ic h  ru in y  w  
sto licy. S m utny w id o k  przedstaw ia ją  
te rozw alone ko lum ny, fragm e n ty  
rzeźb i  m a low ide ł, sterczące niezm ien 
nie  wśród dokoła wznoszonych gm a
chów. N ie zam ierzam  rozw odzić się 
na temat, czy te św ią tyn ie  są potrzeb 
ne i kom u są potrzebne, mogę jednak 
stanowczo stw ie rdz ić , że ci, k tó ry m  są 
one potrzebne, p o w in n i wziąść przede 
w szystk im  czynny udz ia ł w  ich  odbu
dowie.

Powszechnie w iadom o, że budowa 
św ią tyń  by ła  dotychczas owocem o -  
f ia r  lu d z i dobre j w o li, że każda taka 
budowa trw a ła  dz ies ią tk i la t, p ro w a 
dzona przez m iejscowego proboszcza i 
by ła  zależna od jego zdolności w  zdo
b yw a n iu  środków  i  w  zarządzaniu ty 
m i środkam i.

Wi
w  danym  
ś d ó ł k a to lic k i, jes t 
ludz i, w yżnającyc* 
rych  duchow ym

v,v fckateió ł 
na myśli ko  

to  zgromadzenie 
jedną religię, "kto 
przewodnikiem i 

zwierzchnikiem jest papież, urzędują
cy w  Rzym ie, ja ko  S to licy  A p o s to l
skie j. Od początku is tn ien ia  chrześci
ja ńs tw a  w  Polsce, a  w ięc od p ra w ie  ty  
siąca la t, o lb rzym ie  rzesze w ie rnych , 
a naw et i  osoby panujące, sk łada ły 
ho jne o fia ry  „n a  kościół-“. O fia ry  te 
S tw orzy ły  m a ją tk i kościelne. Z  nieh 
budowano św ią tyn ie  i  k laszto ry , one 
tw o rz y ły  posiadłości ziemskie, one w y  
p e łn ia ły  przebogate skarbce k lasz to r
ne i kościelne, one da w a ły  możność 
dobrego by to w an ia  duchow ieństwu.

Poza ziem ią i  je j p lonam i d ru g i ro 
dzaj m a ją tk u  kościelnego stanowią 
skarbce. Obok n ich  is tn ie ją  takie , o 
k tó ry c h  n ie  w iedzą naw et zakonnicy, 
m ieszkający w  danym  k laszto rze i  do 
p ie ro  przypadek o d k ryw a  zam urow a
ne skarby w  w ie lo w ie kow ych  m urach. 
N ie  będę podawać dokładnych m ie j -

J a k  o d l N H i s w a i  ś w i ą t y n i a
W śród w ie lu  zagadnień z d z ie d z in y , scowości, gdyż nie uważam  tego za

potrzebne. Celem m oim  jes t przem ó
w ien ie  do rozsądku i  uczciwości za -  
rządców m a ją tku  kościelnego.

Jak wspom niałem  w yże j, kościół sta 
now ią  wszyscy w ie rn i, a w ięc m ają  
te k  koście lny stanow i własność wszy
s tk ich  w iernych , całego społeczeństwa 
kato lick iego, składającego swój grosz 
o fia rn y  do wspólnej szka tu ły  potrzeb 
kościelnych. Zatem  ca ły  ten m ają tek 
pow in ien być używ any dla  celów Wy 
łącznie kościelnych. Jeżeli zaś dano go 
w  ręce duchow ieństwa, to  ty lk o  jako  
zarządcom uczciw ym , a n ie  na w ła 
sność p ryw a tną  ja k  to n iek tó rzy  fa ł-  
szywie

Dziś, k iedy groszowe o fia ry  zuboża 
łe j ludności n ie  nadążają w  ta k im  te®  
pie, w  ja k im  należy p row adzić akc ję  
odbudowy, diecezje i  k la sz to ry  pow in  
n y  pójść śladam i in nych  i  przez uży
cie m a ją tku , nad k tó ry m  m a ją  pieczę, 
prow adzić dzieło podnoszenia św ią tyń  
jt ru to . D uchow ieństw o katehcM e 
w in n o  dać przykład, im im toinr to spam 
wa na sersu, że nie tylko poło przy
ję l i  święcenia, aby m ieć wwmowisko 
duchowne, ale żeby być pkmfesraw* 
ide i, k tó re j służą.

D uchow ieństw o k a to lic k ie  . whano 
w yzbyć się egoizmu i  wyciągnąć ae 
s tarych sk ry te k  kap ita ły , _ złożowe 
przez dawne pokolenia, —  w in n o  bu
dować i  tw orzyć.

Odnowione św ią tyn ie  powstaną me 
ty lk o  ja ko  ośrodki życia re lig ijnego , 
ale m iasta dz ięk i tem u  przyb io rą  este 
tyczny w yg ląd , d la  św iata p racy roz
szerzą się m ożliw ości zarobkowania i  
wzrosną ob ro ty  finansowe. W szystko 
to  będzie w ie lk ą  - pomoeą Rządowi w  
tru d n ych  obecnie w a run kach  gospoda 
row an ia. Rząd P o lsk i w ykaza ł ty le  do 
b re j w o li d la  gospodarki społecznej 
d la  k u ltu ry  k ra jo w e j, że różne od łam y 
społeczeństwa zostały pobudzone do 
a k ty w n e j pracy. Czekam y jeszcze na 
o b ja w y  dobre j w o li duchow ieństwa.

W d n iu  30 s ty c z n ia  rozpoczęły się i we obrady p o lsko  - chechoslowaekiej 
siedzib ie P o lsk ie go  Komitetu Nor Komisji Naukowo - Technicznej. P o- 

malizacyjnego w  Warszawie 3-dnio- wołanie do życia te j K o m is ji  prze
widziane zostało w układzie polsko- 
czechosłowackim o współpracy na
ukowo - technicznej.

W  obradach wzięła udział 20-oso 
bowa delegacja czechosłowacka s 
prof. dr. Karolem Maiwaldem, pre-1 
zesem czeskiego Państwowego Urzę 
du Planowania na czele.

Obrady plenarne, które odbywały 
się w obecności przedstawicieli M i
nisterstwa Przemysłu i Handlu za
gaił przewodniczący delegacji pol
skiej, prof. Wojciech Święto sławski. 
W przemówieniu swym wyraził on 
m, in. życzenie, by podkomisje obra

H. K.

ciowały w zrozumieniu, że nadszedł 
czas szybkiego i zgodnego działania 
we wszystkich punktach, przewidzą 
nych w umowie.

Chwila obecna —  powiedział prof. 
iwiętesławski —  wymaga od naro
dów, zaiozczoiiycl» przez wroga, zgo 
dnych wysiłków w odbudowie. Z te
go względu powinniśmy sobie prze
de wszystkim pomagać na pohn rm  
woja technicznego.

Pttrf. MaśwaM podSoośHi

prac Komisji dla rozwoju caloksztal 
tu współpracy gospodarczej między 
Polską i Czechosłowacją.

Na wniosek przewodniczącego de
legacji czechosłowackiej przewodni
czącym Komisji na rek Meśąey zo
stał wybrany pro*. Ełwłętostftwsisi.

Następnie zabrał głos Rektor Po
litechniki Warszawskiej, prof. E . 
WarchałowsM, wyrażając radość z 
tego, że w obecnych warunkach u- 
możliwiona została współpraca na
ukowo - techniczna obu narodów, 
hamowana i zaniedbywana w okre
sie międzywojennym. Rektor W ar- 
chałowski podkreślił, że w przeci
wieństwie do tendencji niektórych 
państw, zmierzających do monopo
listycznego wykorzystywania zdofoy 
czy technicznych, polsko - czechosło 
wacka współpraca naukowo - tech
niczna ma przed sobą wyłącznic ce
le pokojowe i rozwój dobrobytu obu 
narodów.

Po zakończeniu krótkiego posie
dzenia plenarnego, goście czechosło
waccy udali się do Chemicznego In 
stytutu Badawczego, gdzie zwiedzi
li Instytut Chemii Przetnystowej.

Bobotaicy- wynalazcy
podnoszą p rz e m y s ł drzew ny

R obotn icy P aństw ow ej F a b ry k i Meto 
l i  A rtys tycznych  w  Bydgoszczy deko 
n a li w  osta tn im  czasie szeregu uapraw  
n ień  w  p ro d u kc ji, dz ięk i k tó ry m  uzy
skano pokaźne oszczędności i  podn ie
sienie w yda jnośc i pracy.

Słuearz Staniała w  W oźny w yko n a ł 
własnego pom ysłu  p rzyrząd  do m echa- 
nkssnegc w y b ija n ia  o tw o ró w  w  oku 
ciach skrzynek m onopolowych. Dotych 
czas prace te w yko nyw a no  w  fabryce 
ręcznie. Uzyskane na usp raw n ien iu  
p racy oszczędności sięgają pó l m ilio n a  
z ł rocznie. K ie ro w n ik  oddzia łu , m is trz  
s to la rsk i Jan S ztab lew ski udoskona lił 
masąynę do zacinania p ły t  sto la rskich , 
dz ięk i czemu p ro du kc ja  tych  p ły t  
wmrosła 4-krotnśe. Obecnie fab ryka

n ie  ty lk o  zaspokaja w łasne potrzeby, 
ale dostarcza p ły t  s to la rsk ich  in n ym  
po krew nym  fab rykom . G łów ny  mecha 
ndk Sfebers A leksander w yko n a ł w ed
łu g  własnego pom ysłu  m aszynę do p ro  
d u k c ji k ra te k  d rew n ianych  do sk rzy 
nek m onopolowych. Zastosowanie no
wego sposobu p ro d u k c ji da je  rocznie 
ok. 300 tys. z ł oszczędności. S to la rz  
Franciszek Z w iew ka  skonstruow ał 
p rzyrząd do ok le jan ia  prostą lis tw ą  o- 
krąg łego stołu, uzysku jąc w  ten spo
sób podniesienie jakości w y ro bó w  : u - 
spraw ien ie  pracy.

Z jednoczenie P rzem ysłu Drzewnego 
w yp łac iło  rob o tn ikom  -  wynalazcom  
specjalne prem ie.

a i i m is iu  11 ii i — — m m

'^ T d z ia ł  g o s p o d a r c z y  w o j e w o d z -
|;,E g O URZĘDU BEZPIECZEŃSTW A PU- 

‘IC Z N E G O  w  Warszawie ogłasza

P r z e arg nieograniczony
a roboty związane z ułożeniem posadzki w 

j._ rotund °wej w budynku przy ul. Siera
d z k ie g o  7 na Pradze.
ty ^f^kładki ofertowe można otrzymać 
8 oa 6nltu Biura Przepustek Sierakowskiego 

Sodz, 9 — 15 do dnia 15 lutego br.

:̂ erty w zalakowanych kopertach z napi
ekł h ’’Oferta na ułożenie posadzki“ należy 
hej a°  do skrzynki przetargowej umieszczo- 

Biurze Przepustek, Sierakowskiego 6. 
oferty należy dołączyć kw it depozyto- 

tyaa®  ̂ wadium w wysokości 2% sumy ofero-

I n f "ot„ °n»acjł co do składania wadium można 
^yinać w Biurze Przepustek teł,
Otwarcie 

1948 r.
ofert . nastąpi dnia

257.
16 lutego

«ki

Gos °  g0<*Z- 12 w sekcji budowlanej W -łu 
Sierakowskiego 7. (Przepu-

Wydaje Biuro Przepustek, Sierakow-
e8o 6 ).

Gospodarczy Wojewódzkiego Urzę 
~JPieczeństwa Publicznego w Warszawie 

* Zega sobie prawo unieważnienia prae-
oraz bez obo- 

tytułu jakichkol-

^  p ra w u  umcy
tyjagt bez P °d an ia  p rzyczyny, 

. O Ponoszenia *  tv~ Ponoszenia z tego tyiu iu  jaKicaKoi- 
5fere odszkodowań, prawo dowolnego wyboru 
ra« n bez względu na wynik przetargu, 
i Praw° uznania, że przetarg nie dał do-

flleSo wyniku.
Naczelnik Wydziału Gospodarczego

335-K

P O L S K I  B A N K  K O M U N A L N Y  S.A.
pl. Napoleona 7 

przetarg nieograniczony

Ü

na wykonanie instalacji centralnego ogrze
wania, wodociągowo-kanalizacyjnej i  gazowej 
oraz przygotowania wody ciepłej w domu 
mieszkalnym przy ul. Raczyńskiej N r 32-44.

Ślepe kosztorysy (za zwrotem zł 1.000 — 
za jeden egzemplarz) oraz bliższe informacje 
otrzymać można w Oddziale Banku (Warsza 
wa) Plac Napoleona 7, codziennie od godz. 
9-tej do 14-tej od dn. 5 lutego br.

Oferty opieczętowane z napisem na koper
cie „Oferta na wykonanie instalacji central
nego ogrzewania, wodociągowo-kanalizacyj
nej i gazowej w domu przy ul. Kaszyńskiej 
N r 32-34“ należy składać w reęfraeie admini 
stracyjnym Banku w terminie do dnia 18 lu
tego 1948 r. do godz. 11-tej.

Przetarg odbędzie się w tymże dniu o godz. 
12-tej w lokalu Banku. Do oferty należy do
łączyć kw it na złożone w Banku wadium w 
wysokości 2%  oferowanej kwoty.

Podaje się do wiadomości, iż wykonanie ro
bót tych przewidziane jest etapowo.

Dyrekcja Banku zastrzega sobie wybór 
oferenta bez względu na wysokość oferowa
nej sumy, unieważnienie częściowe lub cał
kowite przetargu oraz zmniejszenie lub 
zwiększenie ilości robót bez podania przyczyn 
i bez prawa jakiegokolwiek roszczenia ze 
strony oferenta. 331-K

W sfsëwe Pized$!#0Fsfw3
z a k u p i :

heb la rltę  grubościow ą n e ro k o te  ND m m , 
szpu lc ia rkę  w raz z s iln ik a m i • te k try c u ty m l,
6 p i l  ta rczow ych  ciężkiego ty p u , 3 s i ln ik i 
herm etyczne 320 — 380 v o lt, 1400 ob ro tów  
4 K W „ 1 s iln ik  ja k  w y le j na 900 ob ro tów . 

O fe rty  składać do d n ia  10.II.1MS r .  do W ydzia łu  
Zaopatrzen ia , A l.  W yzw o len ia  38. 312-K

OGŁOSZENIA DROBNE

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTW O

„FILM POLSKI"
poszukuje od zaraz na kierownicze stanowiska 

pracowników o wysokich kwalifikacjach

EKONOMISTÓW

INŻYNIERÓW

KSIĘGOWEGO

KSIĘGOWEGO

KSIĘGOWEGO

KSIĘGOWEGO

REFERENTA

z praktyką w przemyśle i 
handlu

z przygotowaniem ekono
micznym
organizatora kalkulacji 
wg metod nowoczesnych 

bilansistę z praktyką han
dlowo- przemysłową 
inspektora do spraw pro
dukcji i  budownictwa 
z praktyką sporządzania 
planów finansowo-gospo
darczych
finansowego ze znajomo
ścią księgowości i prakty
ką bankową.

Warunki płacy do omówienja 
Pracy, ul. Puławska «1.

w Biurze
328-K

PACHOW A N Á P B A W A  
MASSrYN » O  P IS A N IA  
I  L I C Z E N I A  
M echan ik G rzechocldaki 
Wfcrszawa, u l. Z ło ta  **,

Tel. 8 - 3 4 5 6

IN Z . M A R IA N  C U D N Y I 
S-fca, P rzedsięb iorstw o I n 
żyn ie ry jno -B u dow lan e , War 
szawa, N ow ogrodzka 6a m. 
30, w y ko n u je  w szelk ie  ro  - 
boty in ż y n ie ry jn e . 112

NAJTANIEJ i NAJSZYBCIEJ 
P R Z Ę D Z I E  W E Ł N Ę

Spółdzielnia Praey 
Przę d z ie ln ic z e j

„ P  R  Z Ą  D K  A ”
WARSZAWA, di. JAGIELLOŃSKA 4/6

i B K Y L A N T Y  -  b iżu te ria ,
! z io to  -  s rebro — zegarki,
’ K upn o  — sprzedaż. N ow y 

ł W iat 48. N ow ak. 103
A R TY STY C ZN E -  w y ro b y  
W ładysław  M iecznik, W ar
szawa, M arszałkow ska »08, 
p rz y jm u je  zam ów ien ia : ro 
b o ty  g raw ersk ie , zdo bn i
cze, b rązy (m in ia tu ry  po
m n ikó w ) rycie herbów  w  
kam ien iach . N agrody spor-

■775-K

Przedsiębiorstwo Budowlane M.B.P. M ar
szałkowska 58 poszukuje

WYKWALIFIKOWANEGO BUCHALTE
RA, INŻYN IER A  • ELEKTRYKA oraz kie
rownika stolarni.

W arunki dobre. Osobiste zgłoszenia z ży
ciorysem. Wydział Personalny Przedsiębior
stwa, IV  piętro front w godz. 9 — 12.

338-K

I

Poszukuję
brata Bronisław a 1 siostrę U rssała P iaiu ta.
zam ieszkałych w e w si K rzem ienica, pow 
W ołkowysk, w oj. B iałostockie. Siostrę Ja- 
dwUre *  ra ę ła  Rudy, zam ieszkałą w  m ieście 
W ołkow ysk. S ios trę  M a rię  z męża Dereezel: 
zam ieszkałą w e w s i M am erow icze, pow 
W o łkow ysk, w o j. B io łostock ie .

^ 2 ? cy- .“ « W  udzielić jakichkolw iek informa- 
Ł-i ..pyoszeni są o napisanie pod adresem: A nton i 

A**** Lehman St., Hamtratncfc 12, M ichi
gan O B .A . 3M -S

towe. *2
fo rm o  - T e chn ika  w y k o - 
n y w u je  fo rm y  ba ke lito w e  
tro lito w e , P rzy rzą d y  i tro i» 
c ia rk i. W arszawa, u l. M o
kotow ska N r  39. H 4

Ciec e le k try c z n y  h a rto w n i-  
czy sprzeda F o rm o -  Tech 
n ika , M oko tow ska  N r  39.

115
Kocioł parowy samodzk 
n y  600 l i t r .  — 300 B tr  ta r 
— sprzeda — Form o-Tec 
n ika . M okotow ska 39.

O ndulacja  trw a ła  od 500 1
tych . C złonkow ie Z w iązk i 
Zaw odow ych 10 proc, zn 
k i — Fe lińsk iego 50, 
Tokarz d rzew ny ——w iać 
mość — Tarczyńska 1».

„Poważne Przedsiębic 
stwo H and low e poszuki 
na tychm ias t księgow ych
inżyn ie rów , (lądow ców , < 
m ików ) oraz tech n ików  
dow lanych, m ogących i 
jąć fu n k c ję  inspe k to ró w  
renow ych. Zgtoszenia r 
„C e n tra lą " do B iu ra  Or 
szeń RSW „P ra sa ". sn 
na 18. ,

Z A K U P IM Y  
R Y K S Z y M O TO PO t, 

w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Byksza- 
k ie row ać do B iu ra  Hc- 
k la m  i Ogłoszeń K. s .. .  
„P ra sa “  — Sm olna 13. z 
dok ładnym  podaniem 
m a rk i m o toru , litra żu , 
stanu ogum ienia oraz 

ceny.
304-B
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Primadonna schodzi ze sceny
Przywódca n iem ieck ie j p a r t i i so

c ja ld e m o k ra ty c z n e j K u r t  Schum a
cher, zaatakow ał n iedawno p o lity k ą  
n iem ieckie j P a r t i i K om unistyczne j i  
zorganizowany przez elem enty postę
powe Kongres Ludow y. Jak  w iado
mo, Kongres Lu dow y w ypow iedz ia ł 
*lę  za jednością i  dem okratyzacją 
N iem iec.

Jest rzeczą pewną, że żaden z trzeż 
w ych  p o lity k ó w  n iem ieckich  n ie  m o
że życzyć sobie podzia łu  N iem iec. Od
rodzenie po lityczne j jedności k ra ju  
jest celem wszystk ich p a r t i i n iem iec
kich .

N A W R Ó C E N IE  „G R Z E S Z N IK A “

K u r t  Schumacher do chw ili- w y ja z 
du do S tanów  Zjednoczonych też b y ł 
zw o lenn ik iem  ta k ie j l in i i  postępowa
n ia . Jednakże po pow rocie  z U S A  w y  
Stąpił on po stron ie  am erykańskiego 
p lanu  zaw arcia odrębnego p o ko ju  z 
N iem cam i zachodnim i i  dopiero o- 
s ta tn io  ośw iadczył:

»M oja partia  jest dumna z tego, że 
opowiedziała się pierwsza za planem  
M arshalla” .

Dlaczego w łaśnie Schumacher i  dla 
czego po powrocie z W aszyngtonu?

W  lu ty m  1946 r. b e r liń s k i ko re 
spondent gazety „Chicago Sun" p isa ł:

,J fie  dziwm y się, jeżeli po lityka  a -  
merykańska w E uropie stale zwraca 
się ku ugrupowaniom katolickim . Prze
cież ugrupowania te są z g run tu  an ty
komunistyczne. Jednakże w Niemczech 
partia  chrześcijańskich demokratów nie 
stanowi jeszcze dostatecznej i trw a łe j 
siły. Zwycięstwo te j p a r t i i w wybo
rach w amerykańskiej s trefie okupa
cy jn e j nie oszuka nikogo, albowiem wy  
bory te by ły  zaaranżowane w ten spo
sób. by zapeumić zwycięstwo praw icy. 
Dlatego też S tany Zjednoczone szuka
ją  d ru g ie j p a r ti i po litycznej, k tóra by
łaby zarówno antykomunistyczna i kon 
serwatywna. D r  K u r t  Schumacher, 
przywódca p a rtii socjal -  demokra
tycznej w strefie angielskiej, rozw ija 
ją c  ostatnio działalność i  antykom u
nistyczną i  konserwatywną, stanowi bez 
wątpienia ideał leadera party jnego, ja 
k i może odpowiadać planom USA. Je
żeli Schumacherowi uda się, to otrzyma 
on daleko idące poparcie A n g lii i  Am e
ry k i w prowadzeniu kam panii antyko
munistycznej na całym obszarze N ie
miec” .

I  udało m u  się uzyskać owo popar
cie. S ta ł się on p rim adonną w śród 
na jbardz ie j reakcy jnych  p o lity k ó w  
n iem ieckich , a przygotow anie o trzy 
m a ł n ie  najgorsze.

L A T A  S Z K O L E N IA  I  N A U K I
W  la tach R e pu b lik i W e im arsk ie j 

Schumacher b y ł typo w ym  socjalde
m okra tą .

„ W  p a r ti i Eberta  t  Noske’go —  p i
sze ,A iite ra turna ja  Gazieta”  —  prze
szedł on dobrą szkołę oportunizmu, f i -  
Usterstwa i  posiadł sztukę sprzedawa
nia siebie i  sprzedawania innych. N au
ka nie była trudna, wymagała ty lko  za
żarte j nienawiści do wszystkiego, co 
ma choć trochę wspólnego z prawdzi
wym socjalizmem, a tę „ zaletę”  Schu
macher posiadał ju ż  we k rw i. Po o- 
trzym aniu fu n k c ji sekretarza związku 
zawodowego robotników transporto
wych w Nadrenii, Schumacher, za wca
le niedrogie pieniądze, in fo rm ow a ł 
przedsiębiorców o nastrojach wśród 
robotników, nie dopuszczał do s tra j
ków itp .”

Czując, że szanse H itle ra  rosną, 
Schumacher oświadcza w  1932 r., że 
„chę tn ie j będzie w spółpracow ał z 
każdym  h itle row cem , n iż kom unistą ".

H it le r  oczyw iście w yko rzys ta ł owe 
chęci „soc ja ldem okra ty “  d la  swoich 
celów. Z  c h w ilą  gdy Schumacher o- 
kaza ł się n iepotrzebny znalazł się w  
obozie koncen tracy jnym . Jednakże 
H itle r ,  w iedząc, że Schumacherem mo 
że się jeszcze kiedyś posłużyć, s tw orzy ł 
m u  w  obozie zupełnie znośne w a ru n 
k i  by tu .

Jak  w yg ląda ła  działa lność pana 
K u r ta  w  obozie —  w iadom o. N ie je 
den działacz dem okra tyczny zginął, 
zam ordowany na sku tek donosu w ła 
śnie Schumachera, k tó ry  i  za d ru ta 
m i wyg łasza ł odczyty o „h is to ryczne j 
m is ji N iem iec“ , udz ie la ł w yw ia d ó w  i  
cieszy się na w iadom ość o wybuchu 
w o jn y  ze Z w ią zk iem  Radzieckim .

Goebbels p rzekona ł się, że m a przed 
sobą jednego z tych  ludz i, k tó rzy  go
to w i są czynić i  m ów ić  wszystko, co 
im  się każe. D latego też po klęsce N ie 
m ieć pod S ta lingradem , Schumacher 
w ychodzi z obozu w  Dachau. O trzy
m u je  rozkaz szerzenia propagandy o 
m ocy niem ieckiego ducha. I I I  Rzesza 
w a liła  się. T rzeba by ło  Się chw ytać 
wszystkiego i  w szystk ich . A  k tó ż  in 
ny, ja k  nie Schumacher m óg ł lep ie j 
odpowiadać zam iarom  H itle ra?

K U R T  Z M IE N IA  SKÓRĘ

Jako po ję tny  uczeń socja ldem okra
c j i  w e im arsk ie j, Schum acher —  opor
tun is ta , w id z i zbliżającą się klęskę 
h itle ry z m u  i  m ilkn ie . Dopiero poprze  
kon an iu  się, że w  zachodnich strefach 
okupacycjnych p a trzy  się przez palce 
na tych, k tó rzy  w  ten czy in n y  spo
sób zw iąza li się z p a rtią  h itle row ską , 
Schum acher zwolna w ystępu je  na a- 
renę po lityczną. Z  początku bo jaź liw ie  
i  ostrożnie, a w  końcu z b ic iem  w  
s tó ł i  z żądaniam i.

A  gospodarze jego też są zadowole
n i. W  Londyn ie  jest honorow ym  go
ściem rządu angielskiego. W  A m e ry 
ce w ystępu je  przed fo tog ra fam i, u - 
dzieła w yw iadów .

W przem ów ien iach swych i  w y w ia 
dach m ó w i on to, co od niego w ym a
gają, tzn. o „czerw onym  niebezpie
czeństw ie“ , o zakończeniu repa rac ji, 
o re w iz ji g ran ic  na Odrze i  Nysie, a 
ostatn io —  no bo jakże inaczej —  o 
konieczności zaw arcia  odrębnego po
ko ju .

A  czy n ie  ciekawe jest, że d r K u r t, 
udzie la jąc w yw ia d u , używa tak ich  
zw ro tów , ja k : „Szczera i  w ie lkodusz
na am erykańska pomoc...“ , „M ó j p rzy  
ja c ie l Leon B lu m  i  ja...“ , „P otęp iam  
tych, k tó rzy  uważają pomoc am ery
kańską za ekspansję i  im p e ria lizm ".

T ak! P ierwsze sukcesy b y ły  przy 
H itle rze  —  to b y ł p ie rw szy sezon dra 
Schumachera. Do n iedaw na też n ie 
m ieckie  gazety dem okratyczne, n ie  
bez powodu, m ó w iły  o m a łym  „ fu h re -  
rze“  n iem ieck ie j r e a k c ji

KRES W Ę D R Ó W K I

Obecnie nadszedł, zdaje się, 
zm ierzch K u r ta  Schumachera. Jak
swego czasu H itle r , ta k  teraz now i 
m ocodawcy stw ierdza ją, że d r K u r t  
staje się n iew ygodny. Z b y t ja w n ie  
m ów i to, czego jeszcze m ów ić  n ie  na
leży, zbyt nieostrożnie dem askuje i -  
stotne dążenia Anglosasów w  N iem 
czech, zbyt ja skraw ię  w ystępu je  na- 
zewnątrz, ja ko  agent anglo -  am ery
kańskich  okupantów . W ystąpienia 
p rzeciw ko jedności N iem iec, za B izo- 
nią, za rozb ic iem  k ra ju  a przeciw ko 
próbom  m ob ilizow an ia  dem okra tycz
nych s ił n iem ieckich  w  ram ach K o n 
gresu Ludowego —  w szystkie  te po
sunięcia w yka za ły  Anglosasom, że 
Schumacher jest co n a jm n ie j n ie
zręcznym  ta k ty k ie m  i  —  co za ty m  1-

dzie —  narzędziem  nieskutecznym .
Stąd nagłe lansowanie w  zachod

n ich  stre fach in nych  „zbaw ców “  Stąd 
t łu m ik  założony na propagandę ge
niuszu Schumachera. Stąd powolny, 
ale zdaje się n ieuchronny zm ierzch.

P rim adonna zestarzała się. P rim a - 
donnie szm inka ju ż  n ie  pomaga, bo 
w idać starannie dotychczas u k ry w a 
ne zmarszczki obcych agentur. P r i
madonna schodzi ze sceny.

X. Sawa -  M odzelewski

P od opieką U S A
Zgodnie z doniesieniam i, h rab ia  

Fabian von S ch lab rendorff został 
wyznaczany na  zastępcę i  doradcę 
G uderiana w  in sp iro w a ne j przez w ła 
dze am erykańskie  now e j n iem ieck ie j 
sieci w yw iadow cze j.

H rab ia  von S ch lab rendorff b y ł 
podczas w o jn y  cz łonkiem  sztabu ge
neralnego a rm ii m arsza łka von 
Bocka, k tó ra  o trzym a ła  od H itle ra  
rozkaz zdobycia M oskw y.

Obecnie podobnie ja k  i  w ie lu  in -  
nyćh w y b itn y c h  w o jskow ych  niem iec 
k ich  p racu je  on rów n ież  d la  w y w ia 
du S tanów  Zjednoczonych.

W yżej w spom n iany w y ls z y  w o jsko
w y  n iem ieck i został obecnie poleco
n y  gorąco przez A llen a  Dnllesa, b ra 
ta  znanego podżegacza wojennego, 
John F oster Dullesa. A lle n  Du lles 
b y ł podczas w o jn y  g łów nym  agen
tem am erykańskiego B iu ra  S tra te
gicznego (OSS), którego siedziba zna j
dowała się w  S zw a jcarii.

K lik a  am erykańskich  podżegaczy 
w o jennych p ragn ie  obecnie oczyś
cić n iem ieckich  wyższych w o jsko 
w ych od zarzucanych im  zbrodn i • i  
W ykorzystać ich  dla a k c ji sabotażo
w ych p rzeciw ko Z w ią zkow i Radziec
k iem u i  dem okracjom  wschodnio
europejskim . D latego też sztaby an- 
glo-saskie dopom ogły do opub liko 
w an ia  ks iążk i S chlabrendorffa  p. t. 
„C i, k tó rzy  n ieom al zab ili H it le ra “ . 
Książką ta  stw ierdza przynależność

Sch labrendorffa  do spisku z dn ia  2 
lipoa p rzec iw ko  H itle ro w i.

W  książce swej us iłu je  on zrzucić 
ca łko w itą  odpowiedzialność za zbrod
n ie  w o jenne  na SS-m anów H im m le 
ra , k tó rz y  s ta n o w ili rów n ież  część 
a rm ii m arsza łka Bocka, w ys łane j na 
podbój R osji. H ra b ia  Schlahren- 
d o r ff  s tw ie rdza rów n ież  w  swej 
książce, że a n tyh itle ro w sk ie  sp isk i za 
s ługu ją  na  m iano „R uchu O poru“ .

te n y  n iem ie ck i a rys tok ra ta  H. Ę. 
von G isevins, b io rą cy  udz ia ł w  spisku 
z dn ia  20 łtpca, zosta ł obecnie powo
ła n y  do czynnej s łużby pod „op ieką“  
USA. Ten osta tn i rów n ież napisa ł 
przed dw om a la ty  książkę, k tó re j 
g łów nym  celem  b y ło  udowodnienie, 
że n iem ieccy m ilita ry ś c i i  a rys tokra 
c i b y l i c ia łem  i  duszą „R uchu Opo
ru “ .

G isevius pracow ał podczas w o jn y  
z A llenem  Dullesem. Obecnie, zgod
n ie  . z w ia rygo dn ym i in fo rm ac ja m i 
stanie on na czele departam entu .pra
sowego, luźno związanego z A bw eh - 
rą. D epartam ent ten m a być w  ciągu 
na jb liższych k ilk u  m iesięcy prze
kszta łcony w  M in is te rs tw o  Propagan
d y  T rizo n ii. G isevius zajm ie się po
nadto odrodzeniem  „F ra n k fu r te r  Zei
tun g “ . P lany  jego w  stosunku do te 
go pisma zyska ły już  ca łkow itą  apro
batę am erykańskiego zarządu w o j
skowego.

(w edług „Telepress“ )
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Polska ostatnia w sztafecie. Oreilier wygrywa kombinacji 
alpejską. Wygrywamy z Włochami w hokeja 13:7

W  sztafetowym biegu narciarskim  
4x10 km, w którym , ja k  ju ż  podawa
liśm y wczoraj —  zwyciężyła Szwecja, 
przed F in land ią  i  Norwegią, drużyna 
polska zajęła 10 miejsce t .„  ostatnie. 
Startowało bowiem ogółem 11 drużyn, 
ale tą jedenastą b y ł zespół narciarski 
Lichtenszteinu, k tó ry  biegu nie ukoń
czył i  wycofa ł się z konkurencji. 
Narciarze nasi p rzyb y li więc na me
tę ostatni.

K to  temu w in ien? Jakoby zaw in iły  
smary... B iedn i nasi reprezentanci...

Narciarze wszystkich innych państw  
doskonale w iedz ie li,, ja k ich  smarów 
należy używać w tym  biegu. Jedn i Po
lacy nie wiedzieli. Zapom nieli zupełnie, 
że słońce w południe grzeje „trochę  
m ocniej”  niż o godz. 9 rano, zapo
m nie li również o tym , że śnieg pod  
wpływem  ciepła ma zwyczaj się top ić*. 
W olno jednak było o tym  zapomnieć 
zawodnikom, ale nie wolno kierownic
twu technicznemu. Oto są sku tk i w y
syłania ekspedycji bez pełnych fa 
chowców.

K iedyś w mocno usportow ionym  to
warzystwie padło pytan ie : K to  to jest 
dobry na rc ia rz f —  Odpowiedzi by ły  
różne, dość różnorodne. A  właściwa 
odpomedź jest b. prosta: T ak i na r
ciarz, k tó ry  zna się na śniegu.

W yn ik , ja k i uzyskaliśmy w sztafecie 
4xlÓ  km dowodzi, że dobrych narcia
rzy  jednak zbyt wielu nie mamy.

Z aw in iły  smary... Uważamy jednak, 
że raczej w in ić należy kierownictwa  
techniczne ekipy, które nie stanęło na 
wysokości zadania.

*
St. M oritz , (od spec*. wysł.).
W  środę w  dalszym  c iągu Z im ow ych 

Ig rzysk  O lim p ijsk ich , rozg ryw anych  
w  St. M oritz , odby ł się s la lom  w  kon 
k u re n c ji żeńskiej, liczony do pu nk ta 
c j i  w  kom b in a c ji a lpe jsk ie j.

W y n ik i te j k o n ku re n c ji b y ły  nastę
pujące: I )  M ah ring e r (A ustria ) 1:58,1,
2) F raser (USA) —  2:01, 3) P ro xsu f 
(A ustria ) —  2:04,3, 4) N ekvap ilova
(GSR) —  2:03,8, 5) G ignoux (Fir.) —
2:04,3.

T y tu ły  m is trzow sk ie  w  ko m b in ac ji 
a lpe jsk ie j (zjazd i  sla lom ) ostatecznie 
zdobyły, w ięc:

1) Beiser (A ustria )
2) F raser (USA)
3) M ah ring e r (A ustria )
4) Saghi (W łochy)
5) G ignoux (Francja)
6) B leuer (Szwajc.)
7) P ro ka u f (A ustria )
8) Schlunegger (Szwaj.)
9) N ekvap ilova  (CSR)

10) Lucien C outte t (Fr.) —  11,50

W ko n ku re n c ji m ęskie j w  sla lom ie 
do kom b inac ji, p ię kn y  sukces odniósł 
znakom ity  Francuz James Couttet, ma 
ją c  za sobą A ustriaka  M aila . Okazu
je  się, że p rzew idyw an ia  fachowej p ra  
sy n iem ieckie j, typu jące j M a ila  na. 
zwycięzcę w  ko m b in ac ji a lpe jsk ie j nie 
b y ły  nierzeczowe.

Nagłe ocieplenie tem pe ra tu ry  zmu
s iło  o rgan iza torów  do zm iany p rogra 
m u Ig rzysk. Zaw ody skale tonowe zo
s ta ły  przełożone na dzień następny, 
ja k  rów n ież  mecz ho ke jow y USA — 
Kanada, będący sensacją tu rn ie ju .

Zaw ody w  s la lom ie do kom b inac ji 
a lpe jsk ie j zosta ły rozegrane na wyso
kości 2.100 m. W arun k i śniegowe nie  
b y ły  zby t dobre.

Z aw odn icy m ie li na trasie 45 b ra 
mek, p rzy  różn icy  poziom ów 220 m:

— 2:1*«* 
-  2:1« 
_  2:l«,i 
—  2 
—
_  2:2&* 
__2:22^

zaw odniczk i m ia ły  37 bramek, 
różn icy  poziom ów 170 m. i.

S la lom  do ko m b in a c ji n ie  bo*  J " :  
wspólnego ze sla lom em  spec ja lny , 
k tó ry  będzie rozg ryw an y  ju tro  ran 
D latego też zawodnicy, s ta rtu jący, 
kom b in a c ji oraz w  s la lom ie spec.) 
nym  —- je cha li dość ostrożnie, 
chcąc ulec w ypadkow i. Francuz Ot
ie r  zdobył d ru g i z ło ty  medal, ¡zre**w 
bez specjalnego w y s iłku .

W y n ik i s la lom u męskiego:
1) C outte t (F rancja)
2) M a il (A ustria )
3) C h ie rro n i (W łochy)
4) R e ina lte r (Szwajc.)
5) O re ilie r  (F rancja)
6) M o lito r  (Szwajcaria)
7) Sponar (CSR)
8) Reddisch (USA) —  «
9) Hansson (Szwecja) —  2:*",

10) N ilsson (Szwecja) ■— 2:2*;
O re ilie r  i  M o lito r  je cha li b. osń0 j 

nie, n ie  chcąc ryzykow ać upadk* 
„m e d a li“  w  kom b in a c ji alpejskie]'

Ostatecznie w ięc  ty ty łu  m is t r z ń ^ ,  
lim p ijs k ic h  w  k o m b in a c ji alpejs«1 
(/jazd , sla lom ) zdobyli:
1) H e n ri O re ilie r (Fr.) —
2) K a r l M o lito r  (Szwaj.) —
3) James C outte t (Fir.) —
4) M a il (A us tria ) —
5) A lv e ra  (W łochy) —
6) Hansson (Szwecja) —
7) C h ie rro n i (W łochy) —
8) N og le r (A ustria )
9) Sponar (CSR)

10) R a ina lte r (Szwajc.)

3,27 PK 
6,44 » 
6,95 » 
8,54 ” 
8,71 « 
9,31 » 
9,69 -

—  9,96 »
—  10,09 »
—  11,01 -

P O LS K A  W Y G R Y W A  
Z  W Ł O C H A M I 13:7 W  HOKEJ®

W turnieju hokejowym rozegrano
mecze, a m ianow ic ie : Czechosłowa®]® 
ła tw o  i  bez w y s iłk u  pokonała A  ust1"  
17:3 (4:0, 5:1. 8:2), Polska zwycięży«8 
W łochy 13:7 (3:1, 6:3, 4:3), a SzwaJ®®' 
r ia  w yg ra ła  z A ng lią  12:3 (5:2, 5:1, 

A n g lic y  zadem onstrowali nawet oOf 
b rą  grę, a le  os łab li w  końcow ych te f  
cjach. .

Jak  dotąd w ięc  3 d ru żyn y  kroczą 
s tra ty  punk tów . Są to  CSR, Kan®08 
i  Szwajcaria. .

Tabe lka meczów hoke jow ych i**® 0'

,_ 6,58 p k t.
s taw ia  się dotychczas następująco: 

1) CSR —  5 g ie r —  10 pkt
— 6,95 »» 2) Szwajcaria —  4 g ry  — 8 0

— 7,04 » 3) Kanada —  4 g ry  — 8 0

— 7,46 M 4) U SA —  4 g ry  — 6 0

— 8,14 0 5) Polaka —  5 g ie r — 4 *
— 8,80 *5 6) Szwecja —  4 g ry  — 2 0 . •
—• 9,76 ** 7) A n g lia —  4 g ry  — 2 0

10,20 ff 8) A u s tr ia —  5 g ier — 0 0 ■
10,98 *t \ 9) W łochy —- 5 g ie r — 0 0

W  p ięc iobo ju  nowoczesnym rozegr®' 
no w e środę, osta tn ią konkurencję i 
jazdę konną. Jak  bow iem  wiadom ' 
z im o w y pięciobój nowoczesny skł®® 
się z następujących kon ku re nc ji: bł 
gu  10 km , b iegu zjazdowego, strz®1 
nia, szerm ie rk i i  ja zdy  konne j. .

P ierwsze m iejsce w  jeździe konu ' 
za ją ł Szwed L ind h , przed sw ym  rod® 
k iem  G ratem  i  A n g lik ie m  A H h « *e 
nem.

Ostatecznie z ło ty  m edal w  
bo ju , po ostatecznym  obliczeniu 
b y ł Szwed L ind h . ^

W szelkie konkurenc je  łyżwiarski® 
jeździe f igu row e j (m ęskiej i  żeńsld®£ 
zosta ły z powodu złego stanu lodu Pr ,e 
łożone na później. Prawdopodobm 
m istrzostw a łyżw ia rsk ie  zostaną PrL  
niesione do Z urychu , gdyż istn ie je s 
ba nadzie ja popraw y pogody i  u trzy 
m ania dobrego stanu lodu.

Widziałem wszystko jak za mgłą. Jadłem chętnie 
nie czując jednak smaku jedzenia. Później, kiedy 
ciekawscy zostawili mnie w  spokoju, ściągnąłem bu- 
yt.Nogi miałem starte, całe w  bąblach, lecz nie od

czuwałem bólu.
Do izby wszedł przewodniczący kołchozu, chłop 

wyglądający
wyglądający na czterdzieści pięć lat, schludny, z dokła
dnie ostrzyżoną bródką. Już chciałem zagadnąć go, gdy 
do izby wsunął się wysoki, dobrze zbudowany męż
czyzna pod czterdziestkę, o ładnej, gładko wygolonej 
twarzy i  dał mi znak ostrzegawczy. Zrozumiałem i za
cząłem rozmawiać o błahostkach. Przewodniczący koł
chozu wyszedł wkrótce, pozostałem w izbie z wysokim 
mężczyzną. Przedstawił mi się jako Salomonow i oś
wiadczył, że wyznaczony został na pracę konspiracyj
ną w rejonie. Opowiedziałem mu pokrótce o sobie.

Teraz nie byłem już sam i mogłem liczyć na pomoc. 
M o i ludzie znajdowali się niewątpliwie gdzieś blisko, 
w  tych stronach, potrzebne im było moje kierowni
ctwo. Musiałem więc rozpocząć dalsze poszukiwanie. 
Salomonow przyrzekł, że zdobędzie dla mnie w  są- 
«iedniej wsi podwodę, która dowiezie mnie do jeziora 
Domżaryckiego. Przez zarośla przedostaliśmy się do 
wsi Rotno. Zaczaiłem się w  krzakach, a po nadejściu 
zmroku poszedłem do przewodniczącego kołchozu.
0  jedenastej przed chatę zajechał wóz. Powoził mło
dy chłop. Wstrząsy wozu ukołysały mnie, z trudem 
opanowywałem senność, która morzyła mnie przez ca
łą  drogę. Nagle z ciemności wynurzyły się stodoły
1 wóz zaterkotał na uśpionej ulicy. Według rodzaju 
dszy określałem czy s ą  we wsi Niemcy, czy ich nie 
ma. T u  cisza była prawdziwa, pełna, ludzie spali spo
kojnie. Znak. że Niemców nie ma.

Jakiś człowiek wynurzył się z ciemności, woźnica 
zapytał go o coś po cichu, przybysz wskazał dłonią 
przed siebie, sam zaś przeszedł koło wozu przygląda
jąc mi się. N ie wypuszczałem rękojeści mauzera z ręki.

G .  L I N K Ó W 4)
Wojna na żyłach wroga

W óz stanął wreszcie, woźnica zastukał biczyskiem W  
okno. Na ganku zjawił się wysoki człowiek.

— Proszę wejść.
Znaleźliśmy się w  czystej izbie. Gospodarz, czter

dziestoletni mężczyzna o energicznej suchej twarzy 1 
otwartym spojrzeniu, od razu mi się spodobał.

— Kim jesteście? — zapytałem.
— Jestem przewodniczącym kołchozu. Nazywam się

Zajcew. i
,— Niemcy was nie usunęli, widocznie ufają wam?
Zajcew wzruszył ramionami.
.— Pracujecie dla Niemców?
— W ygląda na to , że tak — spojrzał z ukosa na 

mauzer i  westchnąwszy zamilkł.
— I sumienie pozwala?
— Sumienie? Wiecie, co ja na to odpowiem — Zaj

cew z wrócił się do mnie i  zaczął mówić z coraz więk
szym ożywieniem: — przychodzicie i  pytacie mnie o 
to i owo. A  przecież ja nie wiem, kim jesteście, swój, 
czy od Niemców. Dobrze jeszcze, że przemawiacie do 
sumienia. A  inny, po prostu, przyjdzie i  może zastrze
lić jak zdrajcę. N ie żal jest zginąć dla sprawy, a tak 
za nic umrzeć — niewielka ochota. Trzeba tłumaczyć 
się przed każdym uzbrojonym człowiekiem. Ja chciał
bym pomóc swoim ludziom, ale jak pomóc—-ot w  czym 
sęk. Już mnie w  gestapo też zadenuncjowali.

— N o i co?
— Wiadomo co, pomęczyli trochę: wbijali igły w 

miękką część ciała. Ty, powiadają, jesteś partyzantem.
— Ale uszło jakoś?
—- N ie bardzo. Musiałem podpisać zobowiązanie.

P R Z E K ŁA D  A D A M A  G A L IS A

— No i co chcecie robić dalej?
— T o  samo co i  przedtem — teraz trzeba wam po

móc. W y  w  którą stronę, do Lachowicz? Nie radzę, 
tam są Niemcy.

Zajcew naszkicował mi pokrótce sytuację w rejo
nie. Rozłożyłem mapę 1 podczas, gdy gospodarz bu
dził żonę, która zajęła się przygotowaniem kolacji, na
kreśliłem nową marszrutę do jeziora Domżaryckiego 
biorąc pod uwagę otrzymane informacje. Przy kolacji 
gospodarz opowiedział mi o synu — uczniu szkoły za
wodowej w  Leningradzie, o swoim kołchozie: ze spo
sobu jego opowiadania wyczuwało się, że jest pa
triotą, człowiekiem oddanym i uczciwym. Zajcew po
dobał mi się coraz więcej.

Podziękowałem gospodarzowi za gościnę i zapyta
łem, czy mógłby dać mi konia. Zajcew spojrzał na 
mnie ze zdziwieniem: widać było, że odzwyczaił się od 
tego, by człowiek uzbrojony zwracał się z prośbą i do 
tego jeszcze tak uprzejmie. G  drugiej w  nocy przypro
wadzono podwodę. Zanurzyłem się we mgle, znów za
terkotał wóz. Jechałem przy akompaniamencie dobro
dusznych przekleństw dziada, k tóry wymyślał swej 
szkapie, że choć dożyła tak podeszłego wieku, nie zna 
jeszcze drogi jak się należy.

Nie spałem już trzecią dobę i  nie chciało mi się spać, 
lecz ociążałość i apatia ogarniały mnie coraz silniej, a 
tnyśl pracowała opieszale i bez precyzji. Rankiem, 
kiedy wjeżdżaliśmy do wsi Wołotowka, byłem całko
wicie spokojny zapominając, że na każdym kroku czy
ha śmiertelne niebezpieczeństwo. Wszedłem do pierw

szej z brzegu chaty, oświadczyłem że jestem policj3” ' 
tern i  zapytałem, czy są Niemcy we wsi oraz 
mieszka przewodniczący kołchozu. Dwie urodzi^ 
dziewczyny odpowiedziały, że przewodniczący 0>e'  
szka tu właśnie, ale poszedł z Niemcami zbierać W  
we wsi. Rola policjanta nie została odegrana do ko«' 
ca. Po minucie, podcinając konia, opuszczaliśmy P0 '  
spiesznie wioskę. Cofnęliśmy się o kilometr. ZeskoC3̂  
łem z wozu i  skryłem się w  gęstym wierzbowym : r  
gajniku. Do jeziora pozostawało w lin ii prostej t t r f '  
dzieści kilometrów. Gnany obawą o los moich 1 « ^  
postanowiłem ze wszelką cenę jeszcze tej samej ^  
dotrzeć do celu. Około południa, przedzierają«- 
przez odludne ścieżki i  błota, mokry do pasa, wysżê  
łem nad brzeg rzeki Essy. Trzeba było teraz P t2 e i\  
przez most. Za mostem, w odległości dwóch k il° fl<r̂  
trów, znajdowała się szosa Lepel — Borysów. Sły«-^ 
było jak samochody niemieckie jadą szosą. Przed 
stem było ze sto metrów otwartej przestrzeni, 3 
drugiej stronie, trzeba było przejść do lasu prawie ta  
ką samą odległość otwartym polem. Zamyślony s‘a. 
łem na skraju lasu. Słońce dogrzewało, zachciało m i5 
spać, ale otrząsnąłem się, przygotowałem broń, 9r3g 
naty i miarowym, szybkim krokiem wyszedłem n 
szosę. Pod nogami widniały całkiem świeże 
wyraźne ślady, odciśnięte przez opony faszystows*0 
dział pancernych. Oto jestem na moście. Dookoła 3 
ma nikogo, lecz uderzenia obcasów o deski nawierzcB 
rozlegają się zdradzieckim hałasem. .

Już most i otwarte pole są daleko za mną, iest^y 
znów w  lesie. Las jest gęsty, błotnisty. Przeszło *** 
godziny brodzę po kolana w  wodzie. Dzień skłania * 
ku wieczorowi, nie widać kresu moczarów. Słońc® 1 ^ 
chodzi, ściemnia się. W  powietrzu zapala się mnóst 
robaczków świętojańskich. W ydają miękkie, ziel° 
we światełko, podobne do odbicia gwiazd w 
wodzie zamulonego stawu.

c. »•)( d .
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